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NOWINY CODZI -INNE

Jeszcze w ciągu maja
Nastąpi zwołanie Sejmu

1 czerwca wygasają pełnom ocnictwa
W czora j odbyło się w  Sejm ie 

zebranie parlam entarnej Grupy 
Pracy, pośw ięcone om ówieniu pro 
jektu  ustawy o  umowach zbioro­
wych W obec tego, że odrębne u- 
atawodawstwc p racy  na Górnym 
Śląsku w ygasa  w  przyszłym  ro­
ku i zachodzi obawa, aby na te re ­
n ie  Śląska n ie  nastąpiło pod tym 
w zględem  pogorszen ie, wyłon iono 
podkom isję, która opracuje wmio- 
ski w spraw ie śląskich ustaw o

ochron ie pracy i rozpatrzy  po­
prawki zgłoszone do projektu u- 
°taw y  o umowach zbiorowych.

Dziś Grupa P racy  ma się ze­
brać ponownie i za jąć się zagad­
nieniam i po lityk i gospodarczo - 
społecznej

Tern/n z ,’ołam a nadzwyczaj- 
nej sesji sejm owej nie jes t dotych 
czar w iadom y i podobno nie zapa­
d ły  jeszcże żadne decyzje. O ileby 
zw ołan ie izby parlam entarnej

N A S Z E  A B C

By nie było złudzeń
t’r )  K lęska L ig i  N arodów  w  spra 

w ie ab isyńskiej jes t tak w idocz­
na, że n a jgo r liw s i je j  zw olenn i­
cy przyznają, iż  jedynie rew iz ja  
Jej statutu m ogłaby ją  jeszcze 
u trzym ać przy życiu. N ik t nie 
w ie, w jak im  kierunku ma pójść 
ta rew iz ja , a le  konieczność reo r­
gan izac ji te j in sty tu c ji w ysuw a­
na je s t ze wszystk ich  stron.

Uroczyste wkroczenie rfo Addis-Abeby

arsi. Badoglio m  Małpi Konin
Ż o ł n i e r z e  W ie lk ie j  B ry t a n j i  p r e z e n t u j ą  b r o ń

RZYM , 6.5. W ed le p ierwszych 
nadeszlych do Rzymu w iadom oś­
ci, wkroczen ie wojsk w łoskich do 
Add is Abeby  odbyło się, jak  na­
stępu je:

WojSiita w łoskie podeszły do sto­
licy  jednocześn ie z dwóch stron.

W eszliśm y zatem całkow icie Kolum na zm otoryzowana weszła 
w  okres rew izjon izm u  na grun- Przr! t. zw. „D rogę  cc
cie m iędzynarodowym  Traktaty sarską“ , 4 b a ta ljo ry  e ry trtjsk .e  
i  pakty syp ią  się w  strzępy. I  co w kroczyły drogą w iodącą z zacho

ciekawsae, n ie  w idać, by dzia<ał ,
—  jak  to jeszcze n iedawno sa .M arsza lek  Badoglio  zn i.idow ł 
dzono -  blok państw  rew iz jom - ™  czele p ierw szej kolumny, 

stycznych, kurem u przeciw sta- * J *  *  _ T f ^ f  k‘ * \
w ia łby  się blok państw  zasadni­
czo an tyrew izjon istycznych .

K ażde państwo przeprowadza

dz? ’ ów b ion i. N a  przedzie jecha 
ly  samochody pancerne, następ 
me na białym  koniu m arszałek 
Badoglio w  tow arzystw ie sekreta-

rew iz je  na swoją rękę. w ze lęd  rza stanu do spraw kolon ij Lesso- 
n ie protestu je p rzec iw  pewnym na. byłego gubernatora Rzymu (o- 
rew izjom , lecz pochwala, lub becnie m ianowanego gubernato-

munikatów ahisyńskich, donoszą 
cyct o n ie :stn ie jących  zw yc ię ­
stwach, m arszałek z humorem do­
da ł: N egus poniósł klęskę, ponie­
w aż zw ycięża ł M y natom iast —  
ponieważ byliśm y zwyciężani, 
przybyliśm y do Ad ids Abeby.

S P O T K A N IE  Z A N G L IK A M I

W kroczen ie w o jsk  w losk ch 
przyw róc iło  porządek w  dawnej 
s to licy  negusa. S trzelan ina usta­
ła, a -pożary zostały ugaszone W  
ciągu rocy  W łosi ośw ietla li r e f le ­
ktorom . ulice m iasta. W ieczorem  
bandy rabusiów  usiłow ały przedo­
stać się do poselstwa am erykań­
skiego. Dowództwo w ojsk  w ło ­
skich w ysłało oddział, złożony z 
50 ludzi, k tórzy  rozprószyli rabu­
siów  i stanęli na straży posel­
stwa. Poza  tym  incydentem  noc Osł atn iej

zowanych w kroczy li s trze lcy  a l­
pejscy, p ion ierzy, oddzia ły  czar­
nych koszul oraz a r ty le r ji i p ie­
choty. Następn ie jecha ł m arsza­
łek Badoglio . K ied y  w óaz zw yc ię ­
skiej arm ji p rze jeżdża ł przed po­
selstwem  angielskiem , h nduska 
gw ard ja  oddała mu honory w o j­
skowe. M arszalek odpow iedział u- 
khmem.

P R Ę D K IE M I M A R S Z A M I

W iadom ość o w y jeźd z i?  cesa­
rza A b isyn ji i rozruchach w  sto­
licy  m arsz Badoglio  otrzym ał w 
n iedzielę w  Debra Sina. Pom im o 
u lewnego deszczu, który uszkodził 
drogi, marsz. B adoglio  pozosta-

B. W IĘ Z IE Ń  D B A  O  L A D .
R ZYM , 6.5 P rzed  wkroczeniem  

W łochów  ras A ye lu  z prow incji 
Godżam k tóry  był przez dwa lata 
w ięz iony  przez negusa, zorgar.izo 
w a ł w sto licy  oddzia ł ze 150 do 
brze uzbrojonych żo łn ierzy  i zdo­
ła ł p rzyw róc ić  nieco porządku w  
centrum miasta, po szeregu krwa 
wych starć z bardam i rabusiów.

nie nastąpiło w ciągu n a jb liż­
szych dwóch tygodni, to wedle 
zapewn.eń członków Grupy Procy 
in ic ja tyw a  w  tym  kierunku wy- 
szlaby ze strony poselskiej. W iado 
mo jednak, że pełnom ocnictwa w y 
gasa ją  z dniem 1 czerw ca i rząd 
niezawodnie zechce zw rócić  się do 
Sejmu i Senatu o dalsze pełno­
m ocnictwa na okres letni, choć­
by w ięc tylko w  tym  celu zwołanie 
sesji zdaje się nie u legać w ą tp li­
wości. Natom iast, wrbrew  poprzed 
nim pogłoskom, utrzym ują obec­
nie na teren ie parlam entarnym , że 
sesja nadzwyczajna bedzie k rót­
ka i obejm ie n iew ie lk i zakres 
spraw. R ozpatryw an ie zgłoszo­
nych p ize z  rząd w  toku sesji zw y 
czaj nej p ro jek tów  us+aw  samo­
rządowych odroczone ma być do 
jes ien i, gdyż n.e są uważane za 
bardzo pilne

Arab. Patek
senatorem

P  P rezyden t R„ P. pow oła ł na 
senatora p Stanisława Patka, 
ambasadora R zeczypospolite j P o l 
sk iej w  stanie spoczynku.

M ir. S wiątosła1wsKr wyjechał
R ew izyta potska w  Sztokholm ie

szwedzkiegoW czora j o godz. 
gien. berlińskim

Post,
To

nocy spano tylko trzy
przym yka oczy na rew iz je  inne. rem Add is Abeby), Bottai oraz ge j przeszła spokojnie. U licam i mia- godziny.

W ielka B>-ytanja, sto jąca na r e r «|ów  M clcliiadegabba,, Coma, sta k rąży ły  patrole askarysów j M ieszkańcy Add is  Abebv przv- 
gruncie poszanowania traktatów  Santtni i B iro li. Następnie* masze pod dowództwem  podoficerów  w io g ladali sie wkraczającym  do sto­

n o w a ły  2 pułki p iechoty z dyw iz ji

9.05 poi ią- j poselstwa szwedzkiego p

w ia jąc  w  ty le  połowę swych sa- ...... “ V“ \  ' d je c h a l. d0 w icem in ister W . R. i O. P . p. Je-
mocttodów c iężar-w ych  prędk e - , « t ‘'kj>o l“ u , ^  . * •  »■  } rzy  Błeszyński, szereg  w yższych
mi m ersza a i posunął sie nap rzód .1 • P ” * d r- Inz- WQJ.clGch Ś w ię to - ( urzędników z dyiek toram i depar-

sławski. Panu m in istrow i towa- lamentów pp. Potockim  Mendy-

V7 A fry c e  i  w  kolor jach. uw a.c , 
że możnnby poadać je  .ulcpoze- 
p iom “  w  Europie.

A u s tr ja  oskarża Niem.cy o 
gw a łcen ie  paktów, a le sama oba­
la jednostronn ie przep isy rozbro­
jen iow e traktatu  w  Saint-Ger- 
main. Fakt ten w yw ołu je  oburze­
nie w  Jugosław ji, a le spotyka się 
z  wyrozum iałością Czechosłowa­
c ji i F ran c ji.

W reszc ie  Tu rc ja  zgiasza pro­
pozyc ję  zrew idow an ia  statutu 
Pu rdanel i p -opozycia  ta w zasa­
dzie p rzy ję ta  jes t przez wszystkie 
państwa z  wyjątk*em  może W ioch, 
które znowu przeprowadzam  re 
w iz ję  w tnnych punktach świata.

W szystko dzieje s ię w ięc ina­
czej n iż  to przypuszczali doktry­
nę rzy praw a m iędzynarodowego, 
zapow iada jący krucjaty wszyst 
kich narodów przeciw  każdemu 
gw a łc ic ie low i praw a m iędzynaro­
dowego.

U trzym an ie traktatów  jako ni 
naruszalnych kanonów i dogma 
tów  życ ia  narodów okazało się za 
tom bardzo względne,

T ra k ta ty  pow ojenne dalekie 
zresztą  były od ideału. Czy i  P o l­
ska n ie  zakw estjonow ala  trakta­
tu o m niejszościach, który stano­
w ił zresztą  krzyczącą niesprawne 
d liw osć? Czy i dziś n ie leży  w  na 
szym interes ie  zm iana pewnych 
postanow ień kolonjalnych?

T rak ta ty  n ie trzym ają się same 
przez się. Pozosta ją  tylko tam, 
gdzie  jest w ola  i s iła  dla u trzy­
m ania ich. la m , gdzie te j woli i 
s iły  niema, gdy n kt n ie staje 
w  irh  obronie, będą m usiały upa 
dać. O  wszystkiem  rozstrzygać 
będz;e in teres oraz żywotność 
naroaów

O tem należy pam iętać prztde- 
w szysik iem  i nie łudzić »i\- istn ie 
niem so lidarnego i zw an ego  b lo­
ku parstw , które zasadniczo prze­
c iw staw ią  się każdej rew iz ji. B lo­
ku takiego niema. W iadom o tylko, 
że istn ie ją  takie punkty w Euro­
pie. których naruszenie musiałoby 
w yw ołać wejnę.

sabaudzkiej oraz pułki św ieżo u 
form owane, składające się z bata-

skich.
Obok sztandaru, zatkniętego

,. „  . , , w czora j w  sposób uroczysty na pa
ljonu 3-go pułku bersa ijerow , bata , .

o *  ,    . łacu negusa w ystaw iono poste-

Wojewoctowie
w  W arszaw ie

P rzyb y li do W arszaw y w  spra­
wach służbowych pp. w ojew odo­
w ie łódzki —  A leksander Hauks- 
Nowak, lubelski —  dr. Józe f Roż- 
niecki i stanisławowski —  M ;e- 
czj sław Starzyński,

ljonu 8-go pułku grenad ierów  o- 
raz bataljonu p iechoty morskiej. 
Kolum nę zamj-kał pułk zmotory- 
zow anej a r ty le r ji oraz 4 bataljony 
erytre jsk ie . 1

W szystk ie pułki kroczyły z  roz­
w in iętym i sztandarami, Maszeru 
ją ce j kolumnie tow arzj'Szvły szyb 
kobit-żne czo łg i oraz w ielka ilość 
samochodów ciężarowych . Nad 
miastem un°siło  się 50 sam olotów.

Marsz. Badoglio  udał s ię  nie­
zw łoczn ie do pałacu negusa, gdzie 
wyw ieszono chorągiew  wioską. 
W ojska sprezentowały broń. Jed­
nocześnie wojska erytre jsk ie  za ję­
ły  w zgórza, dom inujące nad mia 
stem. pozostałe zaś oddzia ły  obsa­
dziły  rad jostację, m inisterstwa, 
koszary oraz siedzibę „Zw iązku  
m łodzieży ab isyńsk ie j". W ydano 
surowe zarządzenia, celem utrzy 
mama porządku.

Kolum na zm o t°ry zow m a  skła­
dała się z  25 tys. ludzi. Jest to naj 
s iln ie jsza  tego  rodzaju kolumna, 
w  dotychczasowej h isto rji w ojsko 
wości. N a  ostatnich m anewrach 
amerykańskich, k°lum na taka w y­
nosiła 16 tys. ludzi. Jednocześnie 
z wojskam i włoskiem i przybyło do 
Add is Abeby 15-tu koresponden 
tow  zagranicznych.

Podczas marszu z Kw oram  do 
Addis - Abeby m ogliśc ie  sobie 
zuać sprawę z wytrwałości i s iły  
żo łn ierza  w łoskiego. W idzie liśc ie  
go, jak pracował pod ulewnem i de 
szczam ! nad uporządkowaniem  
dróg, jak  ciągnął c iężkie samo 
chody, jak  wdrapj-wał się na stro­
nę urwiska, a wrszystko to czj nił 
z entuzjazmem i n iebywałym  pory 
went. M arszałek podkreślił następ 
nie entuzjastyczne p rzy jęc ie . z?o 
towane żołn ierzom  wdoskim przez 
ludność na całej przestrzen i mar 
szu, poczem zakończył: Obecnie
rozpoczyna się dla nas zapoczątko 
wana przez naszą krew, w ielka 
praca na polu. podniesienia cyw i­
liza c ji i warunków ludzkiego bytu 
w  tym kraju.

W ÓDZ O Z W Y C IĘ S T W IE  

A D D IS  A B E B A , 6.5. Po  zaję-

runek honorowy. N a  wysokim  ma­
szcie pow iew a o lbrzym i sztandar 
o włoskich barwach narodowych. 
K w atera  m arszałka B adoglio  znaj 
duje się w  gmachu dawnegc po­
selstw a w łoskiego. Za insta low a­
na w ciągu kilku godzin  rać jo - 
s łac ja  pozostaje w ciągłym  kon­
takcie z Rzymem. R ów n ież daw­
na rad jostacja  abisyńska pracu je 
norm alnie.

W  chw ili, gdy czoło kolumny 
zm otoryzowanej znajdowało się 
w  od ległości 6 km. od m iasta, w  
pobliżu poselstwa angielsk iego, 
w  m ieście rozeszła się Jotem b ły ­
skaw icy w iadom ość o wkroczeniu  
W łochów . Po oddziałach zmotory-

Czy zaprenu m erow ałeś  Już

A B C
Nowiny Codzienne?

(?roźny pożar
w  pow iecie radom skim
W  dn.u 5 ym b m o godz. 21-ej 

wybuchł z n iew iadom ej przyczy­
ny pożar we wsi M a ijan k i gm iny 
Stromj', powiatu radomskiego. 
W skutek silnego w iatru  spłonęło 
około 19 zagród włościańskich.

Pożar ob ją ł rów n ież zam ożniej 
sze gospodarstwa, n iszcząc zabu­
dowania gospodarskie, narzędzia 
i zapasy zboża. S tra ty  wynoszą o- 
gółem  około 100 tys. złotych, W y ­
padków z ludźm i nie było.

licy  wojskom  w łoskim  siedząc na 
progach swoich domów, przed któ 
rem i w j'w ies zom  przew ażn ie fcia- 
te  borągw ie. N iek tórzy  z nich 
zachowali się obojętn ie, n iektórzy 
w ita li w łoskie kolum ry, inni p rzy ­
patryw a li się z uśmiechem. Na 
twarzach wszystkich malowała 
się w ielka ciekawość. Podziw  
wzbudzały czołgi.

N a  poselstw ie w łoskiem  w y­
w ieszono fla g ę  o kolorach pań­
stwowych. W ew nętrzne urządze­
nie poselstwa nie ucierp ia ło pod­
czas rozruchów.

L O T N IC Y  K A R M IĄ

M arsz na Add is Abebę zm otory 
zowanych kolumn włoskich rozpo 
cząl sie 20 kw ietn ia. Kolum ny te 
nie napo 'kały po drodze na żaden 
opór. Główną trudność stanow iły 
ob fite  deszcze, niszczące drogi. W  
czasie marszu porzucono po dro­
dze 1000 samochodów, na ogólną 
liczbę 3000. Zaopatrj-wanie ko­
lumny odbywało się zapomoą sa­
m olotów

R ZYM , 6 5. W ojska w łoskie, któ 
re po przebyciu  pustyni dankalij- 
skiej, p rzyby ły  do Sarto, by ły  za 
opatrywane przez cały czas opera 
c ji p rzez sam oloty. W obec prze­
szło 60-stopniowych upałów, na­
w et samolotem.’ me można było 
transportować b itych  zw ierząt 
Bydło przewożono żywcem  i spu­
szczano je  na spadochronach.

rzyszą w podróży : naczelnik w y­
działu p. Bolesław ' K ie isk i oroz 
adjunkt PolitechniK i W arszaw ­
skie; p A leksander Zmaczyński.

N a  dworcu od jeżdża jącego m i­
n istra żegn a li: charge d 'a ffa ires

sem i T irew iczem  na czele w ice­
dyrektor departamentu polit. p. 
Tad. Kobylański oraz w icedyrek­
tor protokułu dypl. M. S Z. p. 
A leksander Łubieński.

Druti i wiceminister V. S. Z.
Kominsc‘a min. Antoniego Romana

W  M in isterstw ie Spraw  Zagra- 
n.cznych niebawem  za jdzie zm ia­
na: zam iast jak  dotąd jednego 
w icem in istra, urzędować zacznie 
—  dwóch,

Jak się dow iadujem y nominacja

drugiego w icem in istra  ju ż nastą­
p iła : na stanowisko to powołano 
posia polskiego w  Sztokholm ie, p. 
Antoniego Romana ze w zględu  na 
jego  kom petencję w  sprawach 
gospodarczych.

Wyfazd da franijE
członków zarządu Fundacji

Im. Jakóba Itr. Potockiego
Zastępca prezesa zarządu Fun­

dacji im. Jakóba hr. Potockiego, 
dr. T e deusz Garbusiński i sekre­
tarz zarządu aaw. S tefan  Jan­
kowski w y jech a li do Paryża  w 
sprawach m ajatków  fu ndacy j­
nych w e F ia n c ji.

Znajdu je się tam Bank Cen­
tra lny  Parysk i, nieczynny od ro­
ku. kopalnia rudy żelaznej w  P i­
renejach, rów n .ez nieczynna, e- 
lektrow nia wodna w  P irenejach , 
dwa niezam ieszkałe domy w  Pa ­
ryżu, szereg p laców  i w ill i  na 
R iw je r z e ,. pod B ia rritz  i w  Bre- 
tan ji.

P. Frszydent wbija gwoźdź
w kopie krzyża z bitwy pod Wiednianr

W czora j Pan Prezyden t R. P. 
dokonał na Zamku w  oDecności 
ks. biskupa poIowego Gawliny, 
prow incja ła  o. o. Kapucynów  w  
W arszaw ie i b. m in istra Rzeczy-

Trzy mlnutcwa cfcza
w rocznicę śmierci Marszałka Piłsudskiego
N acze lny K om itet Uczczen ia I Stach. Staną tram w aje, samorho- 

Pam ięci M arszałka P iłsudskiego dy i jy ija zdy  konne, a przechodnie
rozesła ł instrukcję do kom itetów 
lokalnych w  całym kraju  w  spra­
w ie  przeprowadzenia 3-ch m ’ nu­
tow ej c iszy w  dniu 12 m aja w’ 
chw ili składania Serca Marszałka

ciu miasta, marsz. Badogbo przy­
ją ł dziennika”zy  w łoskicn zagra ­
nicznych, którym  ośw iadczy ł: Du
ce kazał mi za jąć Addis Abcbę. w Mauzoleum na Rossie.
M °głem  wykonać rozkaz, nonie-1 Po sygnale radjowym , który 
waż m iałem  zaszczyt d ow od z ić , nadany bedzie o godz. 13-ej, 
w łoskim i żołn ierzam i i  o ficeram i, wstrzym any ma być na 3 m inuty 
—  Czyniąc następnie a luzię do ko- .ru ch  u liczny we wszystkich m*a-

zatrzym ać się mają i zd jąć okry­
cia g łow y. D la  zawiadom ienia lud 
nosci o momencie rozpoczęcia ci 
szy żałobnej, poprzedzą ją  dzwony 
kościelne i gw izdy  syren faDrycz 
nych.

Moment zakończenia ciszy ża­
łobnej rozpocznie się salwą arm a. 
mą 101 strza łów . V

pospolite j w  W iedniu  Tw ardow ­
skiego w b ic ia  gw oździa  w  kopję 
krzyża, słynnego z czasów bitwy 
pod W iedniem .

Kapucyni w  W iedn iu  sporzą­
dzili kopję z krzyża, którym  Ka 
pucyn M arco d A i  iano, lega t pa­
pieski b łogosław ił wojsko, pod­
czas b itw y  pod W iedn iem  w  1683 
r., i nadali mu znaczenie symoo- 
lu, łączącego trzy  potęgi, zw iąza­
ne z odsieczą.

Złote gw oździe  z odnośnemi 
herbam i w b ili :  Pap ież P ius l l - t y ,  
prezydent A u s tr ji M ilka? i  Pan 
P rezyden t R. P .

Część środkowa kopji pocho­
dzi z drzewa trumny, w  której 
M arco d ‘A v ian o  pochou any jes t 
w  k lasztorze Kapucynów  w  W ied  
niu, O ryg ina ł krzyża przechowa­
ny je s t w  katedrze y,' Catano.

W szystk ie te ob jek ty  n ietylko 
nie dają żadnego dochodu, a le  f-ą 
w ielk im  ciężarem  dla Funaacji. 
U regu low an ie spraw  m ajątko­
wych we F ran c ji, ewentualne 
ich zlikw idowanie,' w ym agać bę­
dzie zarówno czasu, jak  i nakła­
dów oraz zw iązane jes t z  wyko­
naniem ugody zaw arte j w  liocu  
r. ub. przez wykonawców  testa­
mentu z byłym  generalnym  plen i 
potentem ś. p. Jakóba hr. Potoc­
kiego, Aleksandrem  Rozenber- 
giem

W  tych snrawach udają się do 
Pa ryża  dwaj członkow ie zarządu 
Fundacji, pozostali dwaj człon­
kowie, a m ianow icie : prezes za­
rządu inż. A . Kuhn i skarbnik 
ppłk. Raczyński, c-uwać bedą 
na m iejscu nad czynnościam i 
przejm owania przez kom isję cd- 
b io iczą  m ajątków Fundacji w 
Polsce.

DziS prgodnie
Cala niemal Polska miała wczoraj 

v' godzinach poDoludmowych oogo- 
dę naogól słoneczną, jednak c dużem 
zachmurzeniu nieoa, a w Vt leikopol- 
sce i gdzieniegdzie na pojezierzach 
pizepadywat deszcz. Temperatura o 
godz 14-ej wynosili; 23 st w Za­
leszczykach, 22 w Krakowie i Kato­
wicach, 21 w Kielcach, 2b w War­
szawie i Lwowie, 19 w ź.akopariem 
i Lucku, Ig w Bydgoszczy, 17 w Po­
znaniu, 16 w AYlawie, 1S w Wilnie, 
i4 w Pohulance, 12 w Gdyni i l i  w 
Pucku.

Dziś —  w dalszym ciągu naogól 
dość pogodnie. Temperatura w ciągu 
dnia około 16 st. w dzielnicach pół­
nocnych, a około 20 st. na pozosta­
łym obszarze kraju. Umiarkowane 
wiatry wschodnie.
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W o j n a  s k o ń c z o n a

U Duce przestawia de narodu
I V Abisynfa |est wioska — i faktycznie i prawnie1’
R Z Y M , 6. 5. ( P A T ) .  Z a p o w ie ­

d z ian a  w c zo ra j p rzez  M u sso lin ie ­
go  adun ata  g en e ra le  zw o ła n a  zo­
s ta ła  d z iś  o g . 17.50, odg łosam i 
s y ren  i  d zw o n ów  k ośc ie ln ych . 
P r z e z  ra d jo  w ,c e sek re ta rz  p a r t j i  
fa s zy s to w s k ie j S eren a  d a je  cate- 
mu n a ro d o w i in s tru k c je  te ch n i­
czne, d o tyczące  zg ro m a d zeń  pu ­
b lic zn ych .

Rzy m i w szy s tk ie  m ias ta  W ło ch  
p ośp ieszn ie  d ekorow an e  są f la g a ­
m i n a rodow em i. R o b o tn ic y  i u- 
r z ęd m cy  op u s zc za ją  fa b ry k i i 
t  ura, sk lep y  Bą zam ykane, ka­
w ia rn ie  p u stosze ją . W s zy s cy  idą 
do dom ów , by p rz y w d z ia ć  czarne  
koszu le  i m u n du ry  fa s zy s to w sk ie , 
a n astęp n ie  p ośp ie szyć  na m ie j­
sca zb ió rek , skąd u d a ją  s ię  na 
g łów n e  p lace  m ie jsk ie , b y  słuchać 
m ow y  M us& ulin iego.

R Z Y M , 6. 5. ( P A T ) .  P la c  W e ­
necki p rz ep e łn io n y  był tłum em  
lu dności, k tó ra  z a lę g a ła  ró w n ie ż  
s zcze ln ie  są s ied n ie  u lice , śp ie ­
w a ją c  p ieśn i p a tr jo ty c zn e  i w y ­
w o łu ją c  w ś ró d  n ieo p isan ego  en- 
tu z ja zm a  M u sso lin ie g o .

O god z. 19.45 w ś w ie t le  p o tę ż ­
nych  r e f l t k to r o w  ukaza ł s ię  na 
b a lk on ie  P a ła cu  W en eck ie go  s z e f 
rządu , k tó ry  p o w ita n y  zo s ta ł bu­
r zą  o k rzyk ó w  i w iw a tó w . P o  k il­
k u m in u to w e j o w a c ji tłum ów , 
M u sso lin i w y g ło s ił  n a stęp u ją cą  
m o w ę :

„Gzame Koszule rewolucji, męż­
czyźni i kobiety całej Italji! Włosi i 
przyj'aciele Wioch, znajdujący się za 
górami i za morzami, słuchajcie!

Marszałek ttadoglio tek grafu je :
Dziś dn. s maja o gdz. |6-ej ia carie 
saszych zwycięskich wojsk, wkroczy­
łem do Addis-Abeby (burza okrzy­
ków i oklasków).

W ciągu 30 wieków swej historji 
Italja przeży wała wiele godzin pa­
miętnych, ale ta, którą przeżywamy 
dziś, jest niewątpliwie jedną z naj­
bardziej uroczystych.

O z n a j m i a m  n a r o d o w i  
w ł o s k i e m u  i c a ł e m u  a w i a 
tu,  ż e  w o j n a  j e s t  s k o ń c z  o- 
n a (entuzjastyczne okrzyki).

Nie bez wzruszenia i dumy głoszę 
te wielkie słowa po siedmiu miesią­
cach ciężkich bojów, ale jest rzeczą 
konieczną, abym natvciim:ast dodał, 
,e chodzi tu o nasz pokój, o pokoj 
zymskl, który wyraża się w nastepu- 

jaceru prostem i nieodwoialneri twier- 
JzeriiU; A b i s y n j a  j e s t  w ł o s k a  
Jest włoska de facto, ponieważ zo­
stała zajęta przez nesze woiska, jest 
wioska de iure, ponieważ zdobyta|

zostata miechem rzymskim i  cy wili­
zacją, kurna triu ntuje nad tysiąefet- 
niem okrucieństwem, baibarzyń- 
stwem j niewolnictwem 

Podczas ajurnta z 2 października 
uroczyście ooiicałem, że uczynię 
wszystko możliwe, abv zatarg afry­
kański nie pi z imie.iił się w wojnę 
europejską Ooietnicy tej dotrzyma­
łem i jestem przekonany, że abu- 
r renie pokoju europejskiego oznacza 
loby ruinę Luropy. Ale musze dodać, 
że jesteśmy gotowi bronić naszego 
wspaniałego zwycięstwa z tą saną 
niezłomną stanowczością, z jaką zwy­
cięstwo to osiągnęliśmy 

Pragniemy w  ten sposob wyrazić 
wo!ę syalcjących w  Afryce, którzy 
cMubnre polegli, a Których pamięć 
U dzie czczona i zachowywana z po­
kolenia na pokolenie w sercach całe­
go narodu. Sądzimy również, że 
w ten sposób wyrażamy wolę żołnie­
rzy i Czarnych koszul, którzy w  cią­
gu 7-7UU miesięcy dokonali wysiłku 
tak wielkiego i zasłużyli na podziw 
świata. Do nich też biegnie gięboka 
wdzięczność ojczyzny, jak również i 
do stu tysięcy robotników, kiórzy 
pracowali z ponad ludzką gorliwoś­
cią

Gzarne Koszule rewolucji, męż­
czyźni i kobiety całej Italji!

Osiągnęliśmy Wizny eten na na­
szej drodze. Pójdziemy dałej drogą 
pokoju, gotowi z tą samą odwaga i 

z tą samą wolą stawić czoło wszel­
kim .zadaniom, r-ekającym nas jutro.

Niech żyją Włochy! Okrzyk ter 
niechaj dotrze do wojsk naszych w 
Afryce, które nań oczekują".

T łu m  o d p o w ied z ia ł o k rzy k iem : 
„N ie < h  ż y ją  W ło c h y I " ,  „N ie c h  
ż y je  D u c e !"

W ś ró d  b ezp rzyk ła d n ego  en tu z­
ja zm u  lu dność  m a n ife s to w a ła  na 
cześć  M u sso lin ie g o  i a rm ji w  c ią ­
gu  15 m inut, w iw a tu ją c  i  śp ie 
w a ją c  p ieśn i n a tr jo ty c zn e . M u s­
so lin i co ch w ila  u kazyw a ł s ię  na 
b a lkon ie , p o zd ra w ia ją c  tłu m y  

O godz. 20.15 adun ata  g en e ra le  
zo s ta ła  ro zw ią za n a .

N a  m ieśc ie  p a n u je  n a stró j n ie ­
b yw a łeg o  en tu zja zm u . U lic a m i 
p r z e c ią g a ją  o d d z ia ły  m ło d z ie ży  1 
fa szystów 1, ś p iew a ją c y c h  p ieśn i 
r e w o lu c y jn e  i p a tr jo ty c zn e . C ałe 
m iasto  to n ie  w  pcW odzi s z tan d a ­
rów , W szy s tk ie  gm achy są ilu m i­
now ane.

U K Ł O N  F A S Z Y S T O W S K I  
K R Ó L A  V Ł O S K IE G O

R Z Y M , 6.5. T łu m y  lu dn ości w y ­
s łuchaw szy ' p rz em ó w ien ia  M ue a o 
lin ie g o , uda ły  s ię  p rzed  pa łac  k ró ­
lew sk i na K w ir in a le  K ró l W ik to r

E m an u e l ukaza ł s ię  k ilk a k ro tn ie  
na ba lkon ie  w  to w a rzy s tw ie  k ró la  
w e j H e le n y  i k s iężn ic zk i M a r j i  
F u b lic zn ość  zgcoow a ła  k ró le w ­
sk ie j p a rze  w ło sk ie j en tu z ja s ty c z ­
ną o w a c ję . U ro c zy s to śc i zw ią zan e  
z zw yc ie s ld em  zakoń czen iem  w o j ­
ny, będą t r w a ły  tr z y  dni. N a  ro z ­
kaz M u sso lin ie g o  ca łe  W io c h y  bę 
dą w  c ią gu  3 dn i udekorow an e 
fla g a m i.

D z iś  zrana o lb rzym i tłum  stu ­
d en tów  i u c zn iów  ze sztan daram i 
z g ro m a d z ił s ię  na p lacu  W e n ec ­
kim , u rzą d za ją c  ż y w io ło w ą  m a m fe  
s ta c ję  na cześć  M u sso lin iego , k tó

r.v k ilk a k ro tn ie  ukaza ł s ię na b a l­
kon ie. D o m a n ife s ta c ji te j p rz y ­
łą c zy ła  s ię  ludność. N a s tęp n ie  ma 
n ife s ta n c i u da li s ię  pochodem  do 
K w iryn a łu , w iw a tu ją c  na cześć 
k ró la , k tó ry  w  m undurze w o jsk o ­
w ym  ukaza ł s ię  na ba lkon ie , vvi 
ta ją c  m a n ife s ta n tó w  ukłonem  f a ­
szystow sk im .

M in is te rs tw o  p ra sy  za rzą d z iło  
aby w  c ią gu  m a ja  d z ien n ik i p rzez 
c z te ry  dn i w  ty godn iu  u kazyw a ły  
s ię  w  o b ję to śc i 8-n.iu stron . Jak  
w iadom o , w r e zu lta c ie  B in k cy j, 
o b ję to ść  p ism  w łosk ich  zm n ie js zo  
no do 6 stron .

Nowe dekrety  p. Prezydenta R. Pc
Posady dodatkowe urzędników

Ulgi dla nabywców samochodów

e t a
korporacji „W elecja”

W c zo ra j o  god z . b m-n. 15 w ie ­
czorem  n iezn an i sp ra w cy  n a pa d li 
na lo k a l k o rp o ra c ji a k ad em ick ie j 
„ W e le c ja "  przy u lic y  W ie js k ie j  
N r .  19.

L o k a l k o rp o ra c ji m ieśc i si«* na 
p a rte rze . O b ecn i w nim  b y li na 
zeb ra n iu  s tu den c i, c z łon k o w ie  
k o rp o ra c ji,  gdy  w  p ew n e j < k w ili  
r o z le g ł  s ię  b rzęk  tłu czo n ych  szyb  
; p rzez  roz łu p an e  c iężk le ir .i p o c i­
skam i ok ien n ice  w ew n ę trzn e  z a ­
c zę ły  w p ad ać  do w n ę trza  kam ie­
n i*  i p o łów k i c e g ie ł.

N a p a d  t rw a ł ty lk o  c h w ilę  i z a ­
n im  s tu d en c i z o r je n to w a li nię w 
s y tu a c ji i w y b ie g l i  na u lic ę , n ie ­
znani sprawm y r o zb ie g li s ię  i z n i­

k n ę li w  c iem n ośc iach , częśc io w o  
u chodząc p rzez  te ry to r ju m  o g r o ­
du F ra sca ti.

*  **
W c zo ra j w  g od z in a ch  ran n ych  

w yb ito  szyby w  loka lu  k o rp o ra c ji 
. .L u te c ia "  p rz y  ul. H o że j 45.

S tu den c i z a m ie rza ją  w  p o w y ż­
s ze j sp ra w ie  z ło ż y ć  na ręce  rek ­
to ra  p ro f.  P ień k o w sk ie go  p ro tes t, 
w  k tó rym  zw ró c ą  u w agę, że  po­
w y żs ze  p ro w o k a c je  m ogą dopro 
w a d z ić  do za jś ć  na te ren ie  U n i­
w e rsy te tu , a n a w e t do zam k n ię ­
c ia  u cze ln i, co  ze  w zg lęd u  na 
z b liż a ją c y  s ię  k on iec  roku  i egza  
m in y  b y łoby  d la  s tu d en tów  • b a r­
dzo n iepożądan e .

Przedłużenie zawieszenia wykładów
na Politechnice i u tw o rzen ie  kc.-n.sji śledczej

S en at ak ad em ick i P o lite c h n ik i dyscy p lin a rtiych  d la  zbadan ia  ca- 
♦Yarszaw sk ie j. z eb ra n y  na posie- le j  sp ra w y  j p rzed s ta w ien ia  w n io  
d żem u  5 m a ja  r b., d la  ro epa- sków sen a tow i, 
tr z en ia  sp raw y  za jś ć  w  P o lit e c h ­
n ic e  w  dn iach  2 i  4 m a ja  r  b., 
u ch w a lił :

1) U trzy m a ć  w  m ocy za rząd zę- 
’ i e  rek to ra  z  dn. 4 b. m. o  zaw ie - 
® en iu  w yk ła d ó w  1 ćw ic zeń  do od ­
w o ła n ia .

2 ) U tw o rzy ć  kom is ję  s ęd z iów

W yjaśnienie
Agencja Press wydala komun:kat, 

jakoby dz.ałacz ZZZ p. VV ladysiaw 
Reszla opuścił szeregi organizacji i 
przes/ed* do partji p Jawcrowsk ego 
(P P S  - Frakcja).

P. Koszla wobec tego przysłał nam 
trt., w którym pisze:

a ) Nieprawdą jest jakobym opii- 
cil szeregi ZZ ' i wstąp 1 do Frakcji 

Rewolucyjnej PPS,

b i Natomiast piawdą jest, że do 
ZZZ należu od czasu jego utworzenia 
t szeregów >ego n e opuściłem, a ten - 
samem nie wstąpiłem Jo Frakcji Re­
wolucyjnej ZZZ.

Karygodne niedbalstwo
W  w ie lu  gm in ach  w o jew ó d z tw  

c en tra ln ych  d ro g i p o w ia to w e  i 
gm in n e zo s ta ły  obsadzone d rz e ­
w am i ow ocow em i. N a  z im ę drzew­
ka te  w  w ie lu  w yp ad ka ch  zosta ly  
opu szczone i n iezabezp ieczon e  
p rzed  m rozam i, to te ż  w ie le  z n ich  
zn is zczy ło  s ię  O becn ie  w  porze  
w io sen n e j też n ik t n ie  m yś li o 
ich  ob ie len .u  i p rzep row a dzen iu  
rn b ó i w io sen n ych . W  ten w ięc  spo 
sób m a ją tek  sp o łeczn y  n is zc ze je

K a ry g o d n e  n ied b a ls tw o  n a leży  
p u b lic zn ie  n a p ię tn ow a ć. K toś  
p rz ec ie ż  m usi p on os ’ ć za ten  stan 
od p ow ied z ia ln ość . W ła d ze  pow in 
tow e  w in n Y  ja k n a js z y b c ie j w g lą d  
r.ąć w te  sp ra w y  i d op iln o w ać  

. G rom ady c zy  G m iny, b y  n ie  za- 
j n ied b yw a ly  sw ych  ob o w ią zk ów .

Wczoraj odbyło się pod przewód- j zachęcenia 
nietwem p. Piem jera Kościałkowskie 
go posiedzenie Rady Ministrów, Po 
wysłuchaniu szczegółowego sprawo­
zdania Ministra Skarbu z sytuacji 
skarbowej i gospodarczej kraju, Ra­
da MiniEtrćw przyjęła szereg projek­
tów dekretów.

M. in Rada Ministrów uchwaliła 
projekt dekretu Prezydenta R. P. o 
zmianie niektórych przepisów, doty­
czących zaopatrzenia b. skazańców 
politycznych. Zmiana ta jest reali­
zacją zapowiedzi p. Premjera w okre 
sie dyskusji nad pełnomocnictwami 
w' izbach ustawodawczych.
. W  dalszym ciągu obrad Rada Mi­
nistrów przyjęła projekt desreiu Pre- 
zj ienta R. P. o ulgach pudatkowych 
dla nabywców pojazdów mechanicz­
nych. Projektowany dekret jest jed­
nym ze środków zmierzających do

możliwie najszerszych 
warstw społeczeństwa, do nabywa­
nia pojazdów mechanicznych. Zwal­
niając od opodatkowania część docho 
ciów, odpowiadającą kwotom wyłożo­
nym na nabycie lamoehodu, stwarza 
on wydatnią premię ala naoywcow, 
wskutek czego przyczynia się też po­
średnio do obniżema ceny nabywania 
wozów.

Projektowane ulg’ przysługiwać 
będą pierwoiiabywcom samcchodow 
tanich o wartości, nieprzekraczają- 
cej 12 tys. zł.

Pozatem Rada Ministrów uchwali­
ła projekt dekretu Prezydenta R. P, 
w sprawie ograniczenia prawa urzęd 
ników i wojskowych do obejmowania 
stanowisk w niektórych przedsię­
biorstwach i instytucjach finanso­
wych, związanych z zakresem ich 
urzędowej działalności.

Komunista nadużywszy gościny
uw iódł żenę przyjacielow i

D r u g a  n a c S w ^ ż k a
w budżecie państw a

Zastępca dyrekiora gabinetu M i­
nistra ^karbu p. J. Rakowski ogłosił 
za pośrednictwem Polskiego Radja 
wyniki zamknięć budżetoy ych zł m 
kwiecień r. b.

t
f  wyniku syslcmałjcznej prowa­

dzonej przez rz.id od jesieni r. ub. 
łkeji oszczędnościowej, mamy do czy 
ni en i „i ze stale odbywającą się po 
praCą finansów pań stwow ych, Ud 
listopada 1935 r. miesięczut deficyty 
budżetowe, sięgające przeciętnie 26 
milj zł. zmniejszyły się i już L.iiesiąr 
ma.zec r. b. przyniósł nadwyżkę w 
wysokości 000 tys. zł., kiora nie byia 
notowana w Polsce od listopada 
1930 r.

Pod znakiem poprawy osiągniętej 
pod koniec ubiegłego okresu bi dże­
towego wstąpiliśmy również w no­
wy okres budżetowy, zaczynający sie 
w dn. 1 kw letnia r. b. Tymczasowe 
zamknięć ,a w y ników budżetowy ch za 
kwiecień wykazują, że wydatki w 
kwietniu wyniosły okrągk, 175 milj. 
zł., dochody zaś 175. 45u tys. zł. Mie­
siąc kwiecień potwierdził zatem fakt 
osiągnięcia przez Polskę równowagi 
bud etowej.

Jak wiadomo kwiecień jest p ierw ­

szym miećącem wykohania nowego 
budżetu, w którym wydatki i docho­
dy wszystkich funduszów państwa 
wych. z wyjątkiem Funduszu Kwa 
lerunku Wojskowego i Funduszu Pra 
cy, włączone zostały do ogólnego bu­
dżetu administracji. Po zastosowa­
niu tej santej metody budżetowania 
do wyników zeszłorocznych, uzysku­
jemy liczby porównawcze, które wska 
żują, że wydatki w kwietniu r. ub, 
wynosiły JH2 8 iniłj, zł., w kwietniu 
zaś r. b. okrągło 1 75 milj. zł W ydat­
ki są zatem w kwietniu r. b. mniej­
sze o 7,S niiij. zl.. co jest rezultatem 
ostatnich zarządzeń oszczednościo. 
wych, Dochody skarbu państwa w r. 
ub. wynosiły przy zastosowaniu tej 
samej metody budżetowania, t. zn. 
po dodaniu do wyników kwietnia 
1935 r. ówczesnych dochodów fundu­
szów państwowych — 159,5 milj. zł. 
W  kwietniu r. h dochody osiągnęły 
175 t30 tye. zł., są zatem większe od 
zeszłorocznych o 15 9 milj. zł. Na 
zwyżkę lę wpływa nietylko wprowa­
dzony w celu zrównoważenia budże­
tu specjalny podatek urzędniczy. Na 
wet po odjęciu tego poaatku dochody 
w kwietniu r. h, są większe aniżeli w 
kwietniu r. ub.

S . S S U .O D ©  z f .
na m elioracje

Ministerstwo Rolnictwa przezna­
czyło w r. b. sumę 5.600.000 zł. na 
przeprowadzenie niezbędnych robót 
meljoracyjnych, a mianowicie na bu­
dowę wałów ocnronnych, które mają 
na celu ochronę terenów nizinnych 
od powodzi oraz na regulację mniej­
szych rzek dla stworzenia odpływu, 
a wreszcie na roboty osuszające i 
ochronę brzegów przed zrywaniem.

Na sumo 5 .6O0.OO0 zr. złotą a!ę 
kwoty: 1.100.000 zł. z Państwowego 
Funduszu Metjoracyj’nego, przewi­
dzianych w normalnym trybie budże­
towym, oraz 4.500.000 zł., jako spec 
jalna dotacja na ten cel, uzyskana

ze zwiększonych dochodów lasów 
państwowych w r. 1935/36 

Roboty melioracyjne będą prowa­
dzone w największej skali fia terenie 
woj. warszawskiego, krakowskiego, 
kieleckiego, łódzkiego i lwowskiego. 
Pozatem w województwach wschod­
nich rozmiar tych robót bedzie po­
większony znacznie w stosunku do lat
ubiegłych.

p"ga zatrudnieniem ludności bez­
rolnej i małorolnej z budżetu mini­
sterstwa rolnictwa, do robót, meljo- 
tacyjnych przydzielono 2.100 juna­
ków, których będzie opłacał z w ła ­
snych środków Fundusz Pracy.

Kartel liczników samsihsdjw^ch
musi ulec rozbiciu

W ie lk ą  b o lączk ą  p rzem ysłu  do­
ro żek  sam och odow ych , n ie ty lk o  
w  W a rs za w ie , a le  w ca łe j P o l ­
sce, je s t  sp raw a  o p ła t p ob ie ra ­
nych  za  n a p ra w ę  lic zn ik ó w  M ia ­
n o w ic ie  c zyn n y  w te j d z ied z in ie  
k a rte l, o b e jm u ją cy  ca łą  Po lskę , 
u s tan ow ił n ie zm ie rn ie  w y g ó ro ­
w an e o p ła ty  p o b ie ra ją c  za  n a j­
d ro b n ie js ze  n a w e t uszkodzen ia  
po 20 z ł. R o zp ię to ść  tych  opłat, 
je s t  w ie lk a :  w a h a ją  f . ę  one cd
20 do 50 zł., co p rz y  obecnych  
za robkach  ta k só w k a rzy  je s t  an a ­

ch ron izm em . f
W s ze lk ie  p e rtra k ta c je , p ro w a ­

dzone p rzez  zw ią zk i w łaśc . d oro ­
żek  sam och odow ych  z  ka rte lem , 
n ie  d o p ro w a d z iły  do p om yśln ych  
w yn ik ów .

W o b ec  tego , w m yśl p orozu m ie  
n ia  z u rzędem  m :a r  i w a e , żw ią  
zek  w ła ś c ic ie li  d o rożek  sam ocho­
dow ych  w  W a rs za w ie  zak ład?  
w ła s n y  w a rs z ta t  n a p ra w y  l ic z n i­
ków , w  k tó rym  ko3zt. n a p ra n y  
lic zn ik a  b ęd z ie  s ię  w a h a ł od  2 
do 10 zŁ

M ło d y  d z ia ła c z  k om u n is tyczn y  
Jan  Ś w ię toch o w sk i o d s ia d yw a ł 
karę  dw óch  la t  w ie z ie n ia  za  a g i­
ta c ję  kom u n is tyczn ą  w  w ię z ie ­
niu w  Pu łtu sku . W s p ó łto w a rzy ­
szem  je g o  w  je d n e j c e li b y ł W ię­
z ień  k rym in a ln y  S ta n is ła w  Rud- 
h ick i, k tó ry  za p rz y ja źn ił  s ię  z ko 
m un istą . G dy  Ś w ię to ch o w sk i po 
odbyciu  k a ry  op u szcza ł w ie z ie ­
nie, R u d n ick i p ro s ił go  o o d w ie ­
d zen ie  je g o  ro d z in y  i w yk on an ie  
sze regu  d rob n ych  z leceń .

K om u n is ta  z a ją ł  s ię  w y p e łn ie ­
n iem  p rośby  n o w ego  p r z y ja c ie la  
tak  g o r liw ie ,  że n a w et zam iesz­
ka ł u je g o  s zw a g ra  W ło czew sk ie -  
go , le c z  sw ó j b lisk i kon tak t z ro ­
d zin ą  R u d n ick ie go  posun ął zb y t 
da leko , za c zą ł m ia n o w ic ie  b a ła ­
m ucić  żon ę sw ego  m ieszkań  io- 
daw cy . K re w k i W io c ze w s k i zd o ­
b yw szy  d ow o d y  w ia r o łom stw a  
żony, w y rz u c ił  Ś w ię to ch o w sk iego  
ze sw ego  domu.

W ted y  n iep op ra w n y  donżuan 
p rzen ió s ł s ię  do dom u R u d n ic ­
k iego  i sko le i za c zą ł u w od zić  j e ­
go  żonę. G dy w  parę  m ies ię cy  d o  
tem  R u d n ick i p o w ró c ił z  w ię z ie -

n ia , za rea g o w a ł na n lesp od z.ew a  
ny stan  rze czy  zu p e łn ie  o-dniien- 
n ie  n iż  je g o  s z w a g ie i ,  n ie  w y rz u ­
c ił m ia n o w ic ie  k om u n isty  ze  sw e­
go  domu, le c z  sam  s ię  zeń  usu­
ną ł i z żon ą  ze rw a ł.

Jednak w ted y , ja k  tw ie rd K  
Ś w iętoch ow sk i, ro d z in a  sk rzy w ­
d zon ych  m ężów  p o s ta n ow iła  zem ­
śc ić  s ię  na u w o d z ic ie lu . Z a p ro ­
szono go  ao  baru  na ja k ą ć  oko­
lic zn o ś c io w ą  lib a c ję  i s ta ra n o  
s ię  g ru n to w n ie  spo ić . W  czas ia  
p ija ty k i Ś w ię toch o w sk i, k tó ry  m a 
m ocną g ło w ę  i a o b ry  słuch , u s ły  
sza ł ja k  je g o  kom pan i zm a w ia li 
się, b y  go  zab ić  K ie d y  w ię c  w y ­
s z li z baru  na u licę , u p n ,ed za jąc  
sp od z iew an ą  napaść  w y ją ł  rew  ol 
w e r  i za c zą ł s tr z e la ć  n aoślep . 
N a jp ie r w  p o s tr z e lił  W ło c z ew sk ie  
g c , n a stęp n ie  n ie ja k ie g o  W ięck a , 
k tó ry  ch c ia ł g o  ro zb ro ić , potem  
zaś  u c iek ł. P o  paru  d n iach  sam  
z g ło s ił  s ię  na pos teru n ek  p o lic y j­
n y ,1

O sk a rżon y  o  u s iłow a n ie  za b ó j­
s tw a  tłu m aczy ł s ię  w c zo ra j p rzed  
sądem , że  ty lk o  w  ten  sposób 
m óg ł u n ies zk o d liw ić  zam ach n *  
s ieb ie .

S?J uznał maKgotim
za narzędzie zbredni

Sąd N a jw y ż s z y  r o z s tr z y g a ł 
w c zo ra j sk a rgę  k asacy jn ą  op a rtą  
m. in. na c iek a w e j te z ie  obroń cy , 
że n ie  m ożna uzn ać za  n a rzęd z ie  
u m yśln ej zb rodn i, zw y k łe j, n ie ­
w in n e j m an do lin y .

R ozw a ża n ia  sądu stad  w yn ik n ę ­
ły , że podczas sp rzeczk i na zaba­
w ie  tan eczn e j w  S ta ro ga rd z ie  ko ­
ło T c ze w a , p rz y g ry w a j'ą c v  na mun 
d o lin ie  u rzęd n ik  p ry w a tn y  Jan

W ró b e l u d e rzy ł w  p a s ji z całyeh 
s ił m an d o lin ą  w  g ło w ę  por. Sko­
w ron  s-ki ego, k ió r y  pad ł Łrupem n *  
m ie jscu . Z a b ó jc ę  za rów n o  Sąd O- 
k ręgow y , ja k  i Sąd A n e la c j jn y  
sk aza ły  na 6 la t  w ię z ie n ia  za za­
b ó js tw o  w  u n ies ien iu

Izb a  k arn a  Sądu N a jw y is z e g *  
n ie  zg o d z iła  s ię  ró w n ie ż  z te za  c 
broń cy , że  m an do lin a  n ie  m oże 
być  uznana za n a rzęd z ie  zb rodn i i 
w y ro k  sk a zu ją cy  za tw ie rd z iła .

Załatwiono w  WieSkopoisce
konflik t w  przem yśle budowlanym

P O Z N A Ń ,  6.5. ( P a T ) .  W  dniu 
6 m a ja  b. r. w  sa l, k o n fe re n c y jn e j 
lr sp e K c ji p ra cy  w  P ozn an iu  odby­
ło s ię  pod  n rzew o d n ic tw em  nnozel 
n ika w yd z ia łu  M .n . O p iek i S po­
łe czn e j p. W a c ła w a  P re n ie ra , 
posiedzen ie! p len a rn e  n a d zw y ­
c za jn e j k om is ji ro z jem cze j d la  
p rzem ysłu  ou a ow la n ego  na obsza­
r ze  m. P o zn a n ia  i w o j.  P o zn a ń ­
sk iego , na k tórem  zosta ło  w yd an e

o rzec zen ie  n o rm u jące  p łace  w  
p rzem yś le  bu dow lanym  za  czae  
od 1 m a ja  b. r. do 3 *  m a ,ca  1937’ 
r. ‘ ;

O rzeczen ie  k o m is ji zostaK  
p r z y ję te  p rzez  zw ią zk i rob o tn ic ze  
i zw ią zk i p ra cod aw ców , d z ia ła ją ­
ce na te ren ie  ni P ozn an ia , n a to­
m ias t n iek tó re  u gru n ow am a  p ia -  
cod aw ców  z p ro w in c ji z a s tr z e g ły  
sob ie do nam ysłu .

Warszawska giełda pisniezna
w  dniu S m a ja

Dev>izy: Holandja 360.70, sprzedaż 
301.42, kupno 359.98; ller n sp 
213.98 k. 212.92; Belgja 90.30, sp. 
90.48. k. 90.12; Gdańsk sn Ht0.2‘J, k. 
99.80; Helsinjrfors sp. 11.65, k. 11.59; 
Kopenhaga sp 118.09 k. 1,17.51; 
Londyn 26.39, sp. 26.46, K. 26.32 Ma 
dryt 72 5£, sp. 72.73, k. 72.43; Nowy 
Jork sp 5.32 i pieć ósmych, k. 5.30 i 
trzy ósme N. Jork (kabel) 5.37 i 
siedem ósmych, sp. 5.33 i trzy ósme, 
k. 5.3\j 1 pięć ósmych; Oslo sp. 132.93, 
k. 132.27; Paryż S5.ul, sp 35.08, k 
34.94; PrLga 21.99, sp. 22.03, k. 
21.93; 8ztokholin 13G.10, sp. L36 43, 
k. 135.77; Szwajcarja 172.70, sp. 
173 04, k 172 36; Wiedeń Sb. 100 00, 
k. 99.60: Montreal sp. 5.29 i jedna 
czwarta, k. 5.26 i trzy czwarte; Me- 
djulan sp. 42.30, k 41.80.

Tendencja dla dewiz niejednol.ta.

W aluty: Belg_ sp 90.48, k. 90.05; 
dolary St. Zj. sp. 5.32, k. 5.29; do­
lary kan sp. 5.29, k. 5.25; floreny 
hol. sp. 361 42, k. 359.70; franki fr. 
sp. 35.08, k. 34.92;' franki szw. sp. 
173.04, k, 172.20; funty an. sp. 26.43|: 
k. 26.30; guldeny gd sp. 100.20, k. 
99.80; kor. czech. sp. 19.25, k 18.90; 
korony duń. sp. 118 09, k. 117.25; 
korony norw. sp. 132.93, k. 132.00; 
korony szw, sprz. 136.43: k 135.45; 
liry wł. sp. 35.00, k. 33,00; marki 
fiń. sp. 11.65, k 11.40; marki niem. 
sp. 138.00, k. 135,00; pesety hisz. 
sp. 63.50, k. 62.50; szylingi aust sp. 
99 00, k 98-00

Papiery procentowe: 7 orne poi. 
stabil zacyjna 62 75 (odcinki po 500 
óol.) 63.50 (w  proc.); 3 proc. poż. 
pramj. inwestyc. I I  em. 65.25; 4 pr. 
państw, poż. premiowa dolar iwa
48.00— 48.50; 5 proc. konwTersyjra
31.50; 6 proc. poż. dolarowa 77.00 (w  
proc.) 8 proc. L. Z. Komun. B G. 
K. 94,00 (w  proc.); 8 proc. obłig. Ko- 
mun. B G. K. 94,00 (w  nroc ) ;  7
proc L. Z. Komun B. G. K 83,25;
7 proc. oblig. Komun. E. G. K. 83,23;
8 proc. L. Z. Banku Roi. 94.00; 7
proc. I. Z. Banku Roi. 83.25 5,5 pr 
L. Z. K >mur- B G. K. 81,00 5,5
proc. oblig Komun. B G, K. 81,00; 
8 proe Ii Z. Tow. kred. przem poi. 
funt. 90 50— 9C,00 (w  p ro i.); 4,5 pr. 
L. Z ziemskie serja V  44 00; 4 i
proc. L. Z. Fozn. ziemstwa kred. 
serja L  36,50; 5 proc L. 1. Warsza­

wy (1933 r.) 53.00— 53.73— 53.25:
5 proe. m. Piotrkowa (1933 r.) 42.25j
5 proc m. Radomia (1933 r.) 37.75;
6 proc. oblig. m. Warszawy 8 i  3 
em. 51.00.

Akcje: B. Poiski 101.10— 101.00;
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 26.75—• 
28 50; Węgiel 14.30- 14.25; Lilpop 
10 4C— 10.50—10.40; Modrzejów 6.25; 
Norbhn 48.00 ; Ostrowiec 33.00—  
53 50; Starachowice 35.50—35.75— 
35.25; Haberbusch 42.00-

DTa poż. państw., listów i zast. i 
akcyj tendencja mocniejsza. Pożycz­
ki. doi. w  obrotach prywatnych. 8 
proc. poż. z r. 1925 ( Dillonowska ł 
95.50; 7 proc, poż. śląska 70.00; 3 
proc. poż. prem. budowlane, 2Ś.75—  
25.90; 4 ] roc. poż. prem. irw es+>« 
cyjna 51.50.

GIEŁDA Z B 0 2 0 W A
Notowano za 1.00 kg.: pszenln

jeon. 23 50— 24, zbierana 23--23.50, 
żyto I st. 14 1 0— 14.75, I I  st. 14.23-^
14.50—, owies I st. 15.75— i.6, I  A 6t.
16— 16.25, I I  st. 15.25— J5.50, jęcz­
mień biows ny 15.75-16, gal. Ił-g i 
15.5n_—15 r5, O T «i 15.25—15.50, IV* 
ty 15 -  15.25, groch polny 18— 19, 
\iccorjt 30— 32, wyka 23— 24, peiu- 
szka 2i —24. seradela 25.50 -26.50, 
łub:n niebiesk'- 9.25— 9.50, żółty 11.25 
— 11.75, rzepak zimowy 42.50-!-43 50 , 
rzepik zimowy 41.50— 42.50, rzanak 
letn; 50— 52.50 rzepik letni 42—43. 
siemie lniane 38 -37.50, koniczyna 
ozjrwm a sur bez grubej karinnki 
U b —130, czerw, o czyst. 97 proc. 
155— 165 biała surowa 60— 70, biała 
c cz” st 97 proc. 80- -J00, ma k nie­
bieski 60— 62, ziemniaki 4— 4.50, mą­
ka pszenna wyciągowa gat. l-szy 
37— 29, gat. ] A 3b— 37, I-A  34 -35,
I-O 32— 35, II-A  31— 32, II-B  29—31,
II-D  26— 27, II-F  25--26 II-C 2 4 -  
25. p-~enna pastewna 1?—18, żytnit 
gat. I-szy wyciągowa 32— 24, gat.
I-szy do 50 proc. 23—24, do G5 proc.
22—23, gat. Ił-gi 18.50— 19, rr .owa
18.50— 19, poślednia 14— 15, otręby 
pszenne grube 12 5J— 1.3 , średnie
11.50— 12, miałkie >1.50— 12, żytnie
12— 12.50, kuchy lniane 18--18.50, 
rzepakowe 15— 15.50, śruta Łojowa
25.50— 23.
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P ą ry ż , w  m aju .
Jakże szybko za c :e ra ią  się w  

p am ięc i i  w ra żen ia ch  u iic y  p a ry ­
sk ie j w y d a rz en ia  p o lity c zn e ! M a ­
m y ju ż  ą »  sobą g lo sow a n ie  z 26 
k w ie tn ia  i 3 m a ja , m am y przed  
sobą w y n ik  w y b o ró w  zakoń czo­
nych zw yc ięs tw em  zD lokow anej 
le w ic y  i, co za tem  id z ie , p ersp ek ­
ty w ę  zm ian y  rządu  —  a tym cza ­
sem  u lic y  p a rysk ie j nanem  i w ład  
cą  je s t  w iosn a , odpoczynek , za ­
w o d y  sportow o  i f l i r t .  N a  p ie rw ­
szych  kolum nach  t. zw . w ie lk ich  
dzienniKÓw ro zp ie ra ją  s ię  bu tn ie  
fo t o g r a f je  ku larzy , s zybk o b iega ­
czy, a t le tó w  o ra z  sp raw ozd an ia  z 
zaw odów , d ru g ,e  sko le i m ie jsce  
za jm u ją  „ * e n s a c je “  k ry m in a li­
s tyczn e, a don iero  na tr z e c ie j lub 
c zw a r te j kolum nie w id n ie ją  a r ty  
k u ły , o m a w ia ją c e  w yp ory , ze s ta ­
w ie n ia  c y fr o w e  g łosow an ia -

N a p o zó r  n ic  s ię  nib zm ion iło  w  
ob liczu  P a T y ża : ż y c ie  b . j t  tak
sam o w a rtk im  stru m ien iem , ka­

w ia rn ie  zap e łn ia  ten  sam tłum  
co zw yk le , do p ra cy  i do m ie jsc  
r o z ryw k i poaą ża ją  te  sam e i o 
tych  sam ych god z in a ch  tłum y 
A le  to  ty lk o  napozór. T a k  się 
p rzed s ta w ia  rze czyw is to ś ć  d la  
tych , co o g lą d a ją  P a r y ż  zzew- 
ną trz , ja k o  p rzygod n i w idzow  ie, 
p rze lo tn i gośc ie .

U b ię g la  n ied z ie la  w p łyn ę ła  d e­
cyd u ją co  na zm ian ę n a staw ien ia  
w  um ysłach szerok ich  m as P r z e ­
su n ięc ie  na lew o  w  tych  ro zm ia ­
rach, w  jak ich  s ię dokonało, bę­
d z ie  m ia ło  sw ó j w p ły w  na p o lity ­
kę w ew n ętrzn ą  i zew n ętrzn ą  
F ra n c ji.  F e rm en ty  n ie za d o w o le ­
n ia  z s y tu a c ji g o sp od a rcze j w  
k ra ju  j z p o lity k i f in a n s o w e j r z ą ­
dów  w y ła d o w a ły  s ię  w  g ło so w a ­
niu n iedzie lnem , k tóre , w  w a ru n ­
kach is tn ie ją cy ch  przez u tw o rze ­
nie F ro n tu  L u d o w ego  i je g o  d y ­
s c yp lin y  przy w yborach  ś c iś le j­
szych , dały, bo dać m u sia ły  w s zy ­
stk ie p lu sy  i szanse s tron n ic tw om

Badanie cen hurtowych
Komunikat Instytutu Baaania Cen

In s ty tu t  B ad an ia  K on ju n k tu r 
G ospodarczych  i  cen kom u n iku je :

1) O g ła sza n ie  k w arta ln ych  
sp ra w ozd a ń  o cenach  h u rtow ych  
w  k w a r ta ln :ku , K on ju n k tu ra  G o­
sp o d a rcza " n ie  będzie zan iechane, 
lecz  b ęd z ie  p row ad zon e  nada l, po 
a o b iy e  ja k  od  r. 1928 do ch w ili 
ob ecn e j <

2 ) W sitaznrk  cen h u rto w j ch ju ż  
od 1 s ty czn ia  1934 r. ob lic zan y  
je s t  p rz e z  G łów n y  U rzą d  S ta ty ­
s tyczn y , a o g ła s za n y  w  w yd a w n i­
c tw ach  za rów n o  G .U.S. ja k  i In ­
s ty tu tu  B adan ia  K on ju n k tu r Go

spodarczych  i Cen. M e tod y  ob lic za  
m a tego  w skaźn ika  są te  s «m e, 
ja k ie  b y ły  stosow ane p rzez In s ty ­
tu t B adan ia  K on ju n k tu r G ospodar 
czych  i Cen w' la tach  1032 i 1933 
i 1933, tj. p rzed  p rze ję c iem  p rzez 
G. U . S ob lic zeń  rzeczon ego  
w skaźn ika .

N o w e  rozp orząd zen ie  R ad y  M i- 
n .s trów  e dn. 8 k w ie tm a  1936 r. 
( Dz. U, R, P . N r . 33, poz. 254) w  
niczem  nie zm ien ia  is tn ie ją cego  
fa k t j ’c zn ie  stanu rzeczy , lecz t y l­
ko zm ierza  do fo rm a ln ego  i p raw  

nego je g o  u porządkow an ia . »

Ucieczka od benzyny
Konie ciągną autobusy w  Lublinie

vViele się m ow i o s ta tn io  o m o­
to ry za c ji k ra ju , tym czasem  nie 
p ow in n o  g ię  zapom in ać o... denm- 
to ry za c ji.  Ż a łosnv w idok m ają o- 
b eem s  m ieszkań cy  Lu o lin a , k to 
r zy  o g lą d a ją  autobus zap rzężon y

na do P iask . N a  tra s ie  L u b lin ^ -  
Zam ość Kursu je ró w n ie ż  te g o  ro ­
d za ju  d ziw aczn y  w eh iku ł.

P o lity k ą  w ysok iego  obc iążen ia  
p o ja zdó w  m ech an iczn ych  da je  
wuęc —  jak  to p rzew id y w a liśm y

w  dw a s iw k i, k u rsu ją cy  od  L u b l i - 1—  fa ta ln e  ow oce .

Drzewa owocowe
zapowiadają urodzaj

W obec bardzo  k o rzy s tn e j pogo­
dy  ok res k w itn ię c ia  d rzew  o w o ­
cow ych  p rzech od z i zu p e łn ie  g ła d ­
ko. S zczegó ln ie  s iln ie  k w itn ą  ez: - 
reśn ie , w iśn ie , ś liw y  i g ru sze , 
b rzosk w in ie  ś redn io , słabo za to 
m ore le . Jab łon ie  je s zc ze  n ie  k w it ­
ną

Jak aotad , n a leży  spodziew ać

się w tym  roku o b fite g o  zb ioru  
ow oców . W  zw iązku  z tem  ob n i­
żą s ię  n ie w ą tp liw ie  cen y  na o- 
w oce, tem  b a rd z ie j, że  podaż ich 
b ędz.e  w y ją tk o w o  duża, g d y ż  i 
im port ow oców  zag ran iczn ych , 
p o le g a ją c y  p rzew a żn ie  na kom ­
pensacie , n ie  b ęd z ie  m óg ł być
s iln ie j og ra n iczo n y .

Ulgowa sprzedaż drzewa
na budową szkół powszechnych

N a cze ln a  d yrek c ja  la sów  pań ­
s tw o w ych  ro zes ła ła  do w s zy s t­
kich d y re k c ji in s tru k c ję , za w ie ­
r a ją c a  zasad y  u lg o w e j i k red y to ­
w e j sp rzed a ży  d rzew a  sam orzą ­
dom  tfc ry to rja ln ym  na budow ę 
pu b liczn ych  szkół pow szechn ych  
w  ok res ie  od  I  k w ie tn ia  19Sb do 
31 m arca  1939

K w atery dla wojska
Na pedstawm ustawy o zakwóte- 

*owaniu wojska w t-tasie pokoju, 
Minister Spraw b oiskowych w poro- 
zuwem u a Ministrami .spraw \x-iw- 
sęt-znyek i Skarbu, w^dał io w o -zą  
dłeme o peaziale- miejscowości na 
vlasy erynsrewe dla obliczania vzvr 
nz^ędeema r.a kwatery stale, itn- 
stareaarę przez zapędy  gmin dla 
wr>'ska.

Rozporządzenie ta ustala na okres 
do dnia st maree ty.zę r. podział 
miejscowości na g klas czynszowych.

I m na synagagę
w  W iln ie

G em ra lą  służby s łea ezę j o t r z y ­
m ała te le fo n u gm m  o zam achu pa 
syn agogę  żydow ską  w  W iln ie , •— 
m ieszczącą  s ię p rzy  ul, £ a r fe c? e .

N ięsn a a i sp ra w cy  w  późnych  
/*»dsinach w ie c zo rn ych  ohrzip  li 
gm ach sy nagog i kam ien iam i, w y ­
b ija ją c  szyby  i n iszcząc  n iek tóre  
urządzenia, U oźflity .

P o lic ja  p od ję ła  auchudzenie

W  m yśl te j insti ukcji d rzew o  
będzie  sp rzed aw a n e  p rzed ew szys t 
k iem  gm inom  w ie jsk im  i d os ta r­
czane z n a jb liż szych  n a d leśn ic tw  
: tartaków po cenach  h a n d lo ­
w ych , ob o w ią zu ją cych  w  dniu 
za w a rc ia  tra n sa k c ji, z u lgą  wy­
noszącą 33 proc. U lg a  ta  ob e jm ie  
także d rzew o  dostarczon e na bu­
dow ę szkół pow szech n ych  w  o- 
kresii, od 6 g ru d n ia  1985 do 
c h w ili w yd a n ia  in stru kc ji-

S p la ta  na leżnośc i a d b jw a ć  sie 
będzie  w  t";n sposób, ż e  in s ty tu ­

c je  sam orządowe zapłacą p rzy  
edbtOST5f d rzew a  O krągłego  10 
proc a p rzy  o ijh io r jB  d rzew a  ta r ­
tego  i c iosan ego  20 prpe, w ą rte -  

ścj. ob lic zo n e j pc uwzgledniehJi* 
3 8 -p ro ę ffito w e j ąn iikh  Jtep*tą na­
leżn ości ro z ło żon a  będzie na 5 
rów n ych  ra t rocerych , W  w ypad , 

kacn s zc zegó ln ie  za s łu gu ją cych  
na u w zg lęd n ię jjię  p rzew id z ia n e  
ję s t  ro z ło żen ie  sp ła ty  na W ięcej, 
rna 5 ra t r?bzn yęh , R ie w ię c e j 
je d n «k  n li  1Q z tent, i e w a rto ść  
d rew n a  sp rzedan ego  na ekreg 
d łu zązy  n iż 5 la t p ic  m ożę Erze- 
k rąezać  10 p roc. o g ó ln e j ilo ś c i 
d reew a . dostarczon ego  ną w arun - 
kacn u lg o w y m .

W a rtość  d rew n a , p rzezn a czo ­
ną na sp ła ty  u lgow e  i k redytgw e 
d la szkó{, w yn a „i 0 pąiljonów  

d la  u ja w n ien ia  sp raw ców  napa- złp tych  czy li po 3 ka każ

du.

le w ic y  —  soc ja lis to m  i kom uni­
stom , S o c ja liś c i ze  sw o im i 145 
m andatam i tw e rzą  te ra z  n a jw ię k ­
szą fra k c ję  w  parlam en cie , kom u­
niści z 76 m andatam i —  sa ra jn e  
lew e  sk rzyd ło  F ro n tu  w  Izb ie . 
C a ły  zaś F ron t L u d o w y  dyspon u ­
je  w  Izb ie  liczbą  366 m andatów  
na ogó ln ą  liczbę  6J.8 posłów , tak, 
iź lew ica  m a zatem  w iększość  U l  
m andatów .

P r z y  te j w ięk szośc i, a w  dodat 
ku w obec  stra t, ja k ie  p on ieś li 
n rzy  w yb orach  rad yk a łow ie , n a j­
s iln ie js z e  dotąd s tron n ic tw o  w  
Izb ic , o b ję c ie  rząd ów  p rzez  le w i­
cę, u s tąp ien ie  S a rrau t i za s tą p ie ­
n ie  go p rzez  gab in e t s o c ja lis ty c z ­
ny  z dom ieszką ra d yk a łów  i z  po­
p arc iem  zew n ętrzn em  kom uni­
stów , sta le s ię  p ra w ie  n ieu n ik n io ­
ne. Z ro zu m ie li to  p rzyw ó d cy  par- 
t j i  s o c ja lis ty c zn e j, k tó rzy  n ie  w a ­
h a li s ię  s tw ie rd z ić  p u b lic zn ie  w  
dodatku  da „ P o p u la i r e V ‘ : „ J e ­
steśm y g o to w i do w p row ad zen ia  
rząd ów  F ro n tu  L u d o w eg o " ,

P ra w ic a  w e  w szys tk ich  j e j  od ­
łam ach  n ie  m a w  te j c h w ili n ic  
in n ego  do rooo ty , ja k  ty lk o  s tw ie r  
d z ić  porażkę sw o ją , do k tó re j 
w a ln ie  zresztą , ja k  s tw ie rd za ją  
te ra z  ja w n ie  o rg a n y  p ra w icow e , 
p rz y c zy n iły  s ię  w yd a rzen ia  z 6 lu ­
teg o  1934 roku i n ie zb y t ta k ty c z ­
na i p rz ew id u ją ca  p o lityk a  pik. 
de lą  R ocąup ‘ a, p rzyw ódcy  K r z y ­
żów' O gn is tych . N iek tó rz y  na p ra ­
w ic y  idą  n a w et a a le j w  sw e j 
k ry ty ce  i tw ie rd zą , że  is to tną  
p rzyczyn ą  porażk i p ra w ic y  b y ł 
p ik  de la R ocque, k tó ry  te ż  je s t  
is to tn ym  zw yc iężon ym .

D e fa c to  sy tu a c ja  w  k ra ju , w  
pa r lam en cie  i w rząd z ie , pom inie 
w y b o ró w  n ie  je s t  w yk la ro w an a  
an i ro zs trzy gn ię ta . Co ao  tegc 
p iem a, zd a je  się, z łu d zeń  an i po 
te j, ap i pu tam te j s tron ie  b a ry ­
kady P ra w d z iw a , d ecyd u jąca  ba- 
tą i ją  ro zp oczn ie  s ię  dop iero  te ­
raz, po u tw orzen iu  n ow ego  ga b i­
netu, gd y  trzeb a  będz ie  p rzy s tą ­
p ić  do rzeczy , t. j .  do zes taw ien ia  
program u  d z ia ła ln ośc i rządu , dc 
ob ran ia  l in j i  p o lity c zn e j, do ak c ji 
f in a n so w e j i g o sp od a rcze j T u ta j, 
na tym  odcinku , sk ra jn a  lew ica , 
kom uniśc i n ie  będą, ja k  sądzą, 
s ta w ia li o so b liw ych  p rzeszkód  rzą  
dow i, k tó ry  o g ra n ic zy  s ię  za p ew ­
ne da p rogram u  m in im um  w  d z ie ­
d z in ie  re fo rm .

N a  to oso b liw e  u m iarkow an ie
soc ja lis tó w  i kom un istów , k tó rzy  
decyd ow a ć  będą o ca łe j p o lity ce  
gab inetu , w p ly tra ć  będą n iem n ie j 
o so b liw e  w  tym  wwpadku w z g lę ­
dy  ogó ln o -p o lityczn e , eu rope jsk ie , 
je ś l i  n ie  św ia tow e , E u rop e jsk .e , 
g d y ż  sąsiadem  F ra n c ji są  N ie m ­
cy  od rad zon e  m ilita rn ie  i p o li­
ty czn ie , N iem cy  r ew iz jo n is ty c zn e  
i im p e ija lis ty c zn e , k tó re  zb ro ją  
g o rą c zk ow o  d ru g i b rz eg  R epu , aby 
zam u row ać F ra n c ję  od s tron y  
wschudu. Ś w ia tow e  ra ś  ze w z g lę ­
du na pakt z R o s ją  Sow iecką , 
k tóra  tuk czy in a cze j dostosow u ­
je  s w o ją  p o lityk ę  zag ran iczn ą  do 
sy tu a c ji F ra n c ji con tra  N iem cy , 
s ta ra ją c  ę ję  p ogod z ić  p rogram  
K om n .tern u  z dążen iem  do u trzy ­
m an ia  s iły  zb ro jn e j F ra n c ji  na 
poziom ie  doróu n yw u ją cym  silom  
zo ro jr.ym  N iem ie c  —  obecnego

a n ta gon is ty  i p rzec iw n ik a  Z. S. 
R . R

Są to w ięc , n ie  m ów iąc  ju ż  o 
I t a l j i  j A n g l j i ,  bardzo skom pli­
kow ane w ęz ły  i w p ły w y  p o lityk i 
eu rop e jsk ie j, k tó re  d ecyd u ją  c  
tak tyce  i p ro g ra m ie  obecnym  ju ­
trze js zych  rządów  w e  F ra n c ji  po­
w yb o rcze j.

N ie  u lega  te ż  w ą tp liw o śc i, iż  
p raw ica , a w ła ś c iw ie  je j  ją d ro  
p rzem ysłow o  - f in a n sow e , pumi- 
m u p rz eg ra n e j p rz y  u rnach  w y ­
borczych , n ie  s tra c iła  n ic  jeszcze  
ze sw e j s iły  p o tcn c jo u a ln e j, k tó­
rą  m oże ro zw in ą ć  p ó źn ie j, s ta ją c  
ao w a lk i z rządem  s o c ja lis ty c z ­
nym . N a  polu  ro zg ry w k i gosp o­
darczo  - f in a n so w e j p ra w ic ą  i 
j e j  oboz od n os iły  ju ż  n ie ra z  z w y ­
c ięstw o , d z ięk i sp ecy ficzn ym  w a ­
runkom  spo łeczn ego  u stro ju  fra n  
cusk iego. I  tu ta j dop iero  ro ze ­
g ra ć  s ię  m oże p ra w d z iw a  b a ta lja  
o is to tn ą  fo rm ę  rządów .

N a vazle  jed n ak  P a ry ż  i p ro w in ­
c ja  o d p o czyw a ją  po w yb orach , a 
p raca  odbyw a s ię ty lk o  w szta ­
bach p a rty jn ych .

M . L .

Przegląd praisy
P O R A Ż K A  A N G IE L S K A  

„ K u r je r  W a rs za w sk i"  p rzyn os i 
c iekaw e w iadom ośc i, d otyczące  
sy tu a c ji A n g l j i  wobec: rozg rom u
A b is y n ji P re m ie r  B a la w in  n ic 
ukryw a  ju ż , że  „c z u je  go rzk ie  u- 
pokorzen ie  na w ieść  o w ypadkach  
os ta tn ich  d n i" . S k ra jn y  torys, 
W in ston  C h u rch ill żąda  o f ic ja ln ie  
zn ies ien ia  sanlccy j,

„by czempredzej móc włączyć W io ­
chy lo polityki europejskiej mówiąc 
ściśle —  dc frontu pizeciwr.ienreckie- 
go, W  Rzymie spodziewają się, że je­
żeli rząd Baldwim  i Eae-m nie zecli 
ce pójść z_ radą Churclrlla, bedzie mu 
siat ustąpić, przyczem jako kandyda­
ta na nowego premiera wymienia się 
w  Rzymie Hoare, który zlikwiduje prze 
ciww oskę politykę Angj i  i rzuci pod, 
waliny pod nową politke europejską 
'■nartą na współdziałaniu z Wiochami 
Ula takiej polityki —  jak twierdza w 
Rzymie —  Mussolini gotów  jest nawet 
do’ ustępstw na rzecz Anglji” .

S O C J A L IŚ C I A  Ż Y D Z I

P . N ied z ia łk o w sk i skarży  się 
gorzko  w  „R o b o tp ik u " na zakaz 
p o lic y jn y  m aszerow an ia  w  dniu 1 
m a ja  razem  z ,B a n d em " i „P oa - 
le j S jon em ". N ie  w y s ta rc za ją  mu 
ci zyd zi, k tó rych  m a w  F  P.S., 
c zu łby  s ię w id a ć  dubrzc dop iero  w  
tak im  pochodzie , w  k tórym  P o la ­
cy  s ta n o w ilib y  m n ie js zość  narod< 
wą. N a  zakończen ie  tak  p is ze : 

„Socjalizm polski może liczyć na

Zaniepokojeni urzędników
Pogłoski o nowf i rew zi. prawa emerytalnego
N a  os ta tn iem  zeb ran iu  p rzed ­

s ta w ic ie li w szys tk ich  kół w a r ­
szaw sk ich  S tow a rzy s zen ia  u rzęd ­
n ików  p ań stw ow ych , zw o lanem  
p rzez  n ow y  za rząd  S to w ., om a­
w ia n e  b y ły  zagad n ien ia  em eryta l 

ne.
P o d łu g  p os iadan ych  in fo rm a ­

c ji, w y łon io n a  p rzez  rząd  kom i­
sja, d la  zbadan ia  prob lem u  em e­
ry ta ln e g o " ,  ma za ją ć  s ię  r e w iz ją  
ca łok szta łtu  u s taw od aw stw a  eme 
ra ta ln ego , p rzyczem  r e w iz ja  ta  
m a pó jść  w  k ierunku  da ls zego  
n a ru szen ia  p ra w  nabytych .

P o d łu g  tych  in fo rm a c ji,  w  m i­
n is te rs tw ie  skarbu je s t  obecn ie  
op ra cow yw a n y  n ow y  p ro je k t  usta 
w y . k tóra  u za leżn iła b y  nabyc ie  
p ra w  em ery ta ln ych  p rzez  u rzęd ­
n ików  od o s ią g n ię c ia  p rzez n ich  
p ew n e j g ra n ic y  w iek u  (.60 do 65 
la t ) ,  g d y  do tych czas  te g o  w a ru n ­
ku n iem a i n abyc ie  u p raw n ień  e- 
m ery ta ln yeh  o ra z  w ysokość  em e­
ry tu ry  za le ży  w y łą c zn ie  od ilo śc i 
la t  s łużby.

W ia dom ośc i te  w y w o ła ły  zrozu  
m ia łe  za n iepok o jen ie  śród  p ra ­
cow n ików  p ań stw ow ych , (b ) .

Na początek sezonu
Szkło okienne zdrożało

W  os ta tn ich  dn iach  zd roza ło  
szk ło ok ienn e o 10 p roc. C harak- 
to rys tyczn em  jest, że zd ro ża ł t y l ­
ko jed en  ga tu n ek  pow szech n ie  u- 
żyw a n y  do szk len ia  ok ien . Inne 
ga tu n k i s?k la n ie  zd roża ły .

W p ra w d z ie  n iem a o f ic ja ln ie  k a r­
te lu  hut, w y ra b ia ją c y c h  szkło o- 
k ienne, a le  w y s ta rczy ło , że jed n a  
z hu t za w ies iła  ch w ilo w o  produk 
p i8, by  cena poszła  w  gó rę .

Kto korzysta z odroczenie
służby w ojskow ej?

W  osta tn ich  czasach  w  p ra s ie  
u kaza ły  s ię notatk i In fo rm u ją ce  
sp o łeczeń stw o  o tem , z ja k ie g o  
ty tu łu  i w  ja k i sposób m ożna u- 
b iegać  s ię o u d z ie len ie  p ob orow e­
mu od roczen ia  słu żby  w o jsk o w e j 
w zg lę d n ie  u ig i 5 -m ies ięczn e j
słu żby  w o jsk o w e j. N o ta tk i te  n ie ­
zu pe łn ie  są zgodn e  z p rzep isam  .

O d roczen ie  term in u  odbycia  
czyn n e j s łu żby  w o jsk o w e j m oże 
być  u dzie lon e

1) jedynym  żywicielom  rodzin,
2) właścicielom odziedziczonych 

gospodarstw rolnych
3) osobom odbywającym siudja 

teoretyczne, t j. rzeczyw istym  siu 
chaezom wyższych zakładów nauko­
wych (da 1 lipca tego roku kalenda­
rzowego w którym  kończy lat 23 
względnie lat 25) tudzież uczniom 
ustatniej klasy wzgięanie ostatniego 
kursu średnich zakładów naukowych 
państwowych lub równouprawnić-

0 pomoc sterszego społeczeństwa
w pięknej inicjatywie młc&zieży a R a ta ir t ie j

Niespełna trzy tjgndUie dzieją tprzyw iązania m loaaiezy do KoŚGiola 
, gdy młódziisa nanza u-1 j oo te j M atki Ukochanej,

Zl'
dy rok budżetoy y .

nas od chwili 
kfthfUę U otóp Matki Najświętszej,
ł>y iłcżyć Jej ślub, iż tać bedzie 
wignjie przy świętej wierz, ka toli- 
ck iti W uległości dla Kości^a. ł -a- 
cgw.af; będzie dla Polski, za przykła- 
(jppi ojców swoich szerzyć ’ bidzie 
pjksć. j nabożeństwo dlą Niej.

V dzisięjśfyoh czasach, rd> rcz- 
Ptta.ly sie burze nad całym światem, 
g4y wejnż s}yszymy o nowych zwy­
cięstwach zła, o chwilowych truj111; 
fach szatana, znaczonych krwią i
pożogą, triumfach ran-ącyci głębo­
ko sercą wipmyeh synów Chrystusa, 
myśl o tem zamierzonym ślubowa 
nią powinna r.apeintć seret polskie 
ołuehą, Bóg ochroni ojczyznę na­
szą przed klęską niewiary i jej skut 
kami.

Bo przecie slubowjd w,emość 
Chry atuęowi, whrno&J Mary,, prze­
możnej Orędowniczce nasząj, będzi- 
nie kto inny, tylko mładtieK akad| 
micka. t, j, ci, de których należy 

> przyseteśń, Jttorry przyszłością Pol­
ski będą kierować.

Myśl tą powinna zętem napawać 
seręą polskie otucha, ale jednocześnie 
wypełnić tę zerca' troską by śiijV<~ 
wanie to stało si' jak ■ aj-pótyżuięj- 

, szym wyrazem głębokiej mik lei i

co dotąd
Polskc naszą swoją orzemrżną opie­
ką o ta cza li, by ślubowanie to b yb  
złożone jirzez jak  najszersze kręgi 
te j m łodzieży; by stało się prawdzi­
wym  szturmem do serca Bogurodzi­
cy-

W  te j trgscę powinno całe społe- 
cseńątw? ngszc praedewazyaitlnm 
zląęzj\  SIS w  madli w ie , by Bóg 
N a jw yższy rozgpzał laska iw,oją cer-

nych z państwowemi (do 1 lipca ro­
ku kalendarzowego, w którym koń­
czą lat 22) i

4, uczniom terminującym w rze­
miośle u majstrów, w przedsiębior­
stwach fabrycznych, albo odnywąją- 
cym naukę w handlu na pndsta\ ie 
zawartych pisemnych umów o naukę.

Prośby (podania) o udzielenie o- 
aroczeń wzgipdnie u ig : 5 mies. siuż- 
by wojskowej, o której mowa n iżej, 
powinny być wniesione najdalej do 
14 dni po uznaniu poborow-ego za 
zdomego do czynnej służby wojsko­
wej (kat A ). Jeżeli ukoliczności, u- 
zasadniające prawo do ubiegania się 
o powyższe odroczenia, powstały po 
wymienionym term inie, orośba po­
winna być wniesiona najdalej do 4 
tygodni od chwili uzyskania wiado 
mości o tych bkolicznościach

Władzami właściwemi do rozstrzy­
gania podań o odroezenie czynnej 
służby wojskowej są powiatowe wła­
dze administracji ogólnej, u których 
w listach poborowych i-pisany jest 
pobrnwy, na terenie zaś m. 6t. W ar­
szawy —  Komisariat Rządu (W y- 
dzia1' Wojskowy). Do tych włads (a 
n e do wmdz wojskowych lub na ko­
misjach poborowych itp.) należy 
składać podania.

W  tym  roku kalendarzowym, w 
którym  pehoro“  ..‘ kończy lat 23 ni s 
może on uzyskać odroezepia służby 
wojskowej z tytułu jedynego żyrń- 
ciela rodziny iub z tył ulu odziedzi­
czenia gospodarstwa rolnego; może 
natomiast uzyskać u lgę 5-miesiecz- 
nej służby wojskowej.

Uprawnionymi do wnoszenia po­
dań o odieezenie służby wojskowej 
względnie e S-miesiycjn? ulgę w o j­
skową są:

a ) poborowi,
b ) ojciec, matka (także nieślubca młode: cały naród irinier, n idli- . . .  .

twą iwnij niejakg wesprzeć ten akt j na), dziadkowie i banki e .az rodzeni, 
religijny młodzieży. Następnie trze- niAŚinbui bra-
4.1  i  _  .w . JL« m n ln n ln li- IA  V.rt łlO,baby też pomóc materjhlme, bo na 
pewno znajdzie się wśród niej dużo 
takich, którym biak śrądków mógłby

Erzeszkodeio w spełnieniu tej potrze- 
y serca; znalezienia się raz :m ze 

wszystkimi u stóp Panienki Cgęsio- 
chewskiej

Do modlitwy te|1 wzywamy przeto 
jak najgoręcej ptiskie społeczeństwo 
kateliekię,' f  do ofiary maierjalnej, 
która piotv lkQ da radość niejednemu 
sercu nuudemt, ale, {Większająo Sa" 
regi ślubujących, uezym pottzniej- 
szyiy, i ;dęh ten- i hołd złożony Kro- 
lowęj Kpreny Polskiej.

Nod"hcją M a.jańska In łeiigencji 
Męskiej w Warsza-ue

przyrodni, ślubni lub nieślubni bra 
ci a 1 siostry,

c ) ustawowi zastępcy osób wym e- 
nlonych w  punktach u i b.

D o p oaa m a  n a leży  do łączyć  
p rzedew szystk ierri dok ładny odp is 
(u w ie r z y te ln io n y ) iad eren ia  

k om s iji pob<'row’ę j o z a k w a lifik o ­
w an iu  p ob orw ego  dc. kat. „ A 11 tu , 
d z ież  inn e dokum ęnty, w y m ien io ­
ne w  obw ieszczen ia ch  o peLovze 
lub w  p isem nych  in lo rm a c ja ch , 
um ieszczonych  w  lok a la ch  k om ii 
s y j poborow ych . W y d z ia łu  W o j­
skow ego  Korn i,sa ijatu  R ządu  tu ­
d z ie ż  K o m isa r ia tó w  P . P..

szczera współpracę socjalistycznych 
ruchów niemieckiego, ukraińs i ego i iy  
dowskiego w  Rzetzypospoltiej"

Z w łaszcza  je ś l i  b edzie  b ro r ił  
„ s z e c h ity "  i k a rte lu  rzezaków .

N a  tę za leżn ość soc ja lizm u  od 
żyd ów  rzu ca  św ia tło  w  lw o w sk ie j 
„G a ze c ie  K o ś c ie ln e j"  ks. J u ljan  
U n sz iich t. P is a rz  to kom peten tny 
i zn aw ca p rzed m io tu  ja k  rzadko 
B y ł on bow iem  przed  w o jn ą  Jak 
donosi „G los  N a ro d u " żydem  i 
czynnym  dzia łaczom  P . P  S. Zna 
w ięc  dobrze za rów n o  sw ych  w spó ł 
p lem ień ców  ja k  i b y łych  tow arzy ­
szy  p arty jn ych . W  czas ie  w o jn j  
U n sz iich t p r z y ją ł  ch rzes t a póź­
n ie j o trzym a ł w e F ra n c ji św ię c e ­
n ia  kan łańskie. O becn ie  tak  p isze  
o s o c ja lizm ie :

.Nie ulega wątpliwości, Iż. socjaLzifl 
bez żydów byłby możliwy, ale zsr-ew- 
ne nie miałby bez nich ani tak olbrzy­
miego rozmachu wszechświatowego, 
ani tak zabobonnego kuitu dla juda­
izmu, ani zwłaszcza tnk wyraźnie w yt­
kniętej akcji przeciwico Kościołowi.

Nie miałby takiego rozmachu: Socja 
lizm ze swą tendencją materjaiistycz- 
ną odpowiada do pewnego stopnia 
koncepcji religijne, judaizmu, szukają­
cego w  doczesnych korzyściach roz­
wiązania najwyższych zagadnień du­
cha ludzkiego. Stąd żyd wydaje 6ię 
naturalniejszym przedstawniielem :o- 
cjalizmu niż nie-żyd. Może też w łożyć 
w akcję social,styczną więcej stanow­
czości i wytrwałości oniewal dla 
niego zwrot do cnrystjc zmu jest za­
sadniczo niemożliwy —- nie mówię, 
rzecz prostą, o wyjątkacl. —  wtedy, 
gdy dla socjalisty katciiica zawsze 
możliwy i niezbyt irudny.”

C iekaw e je s t  to  zw ró cen ie  uw a­
g i na zasad n iczy  m a te r ja iizm  r e li 
g j i  żyd ow sk ie j i na w y p ły w a ją cą  
s ią d  ła tw o ść  p rzy jm o w a n ia  kon- 
c epcy j m aksizm u. K s. U n sz iich t 
p isze  d a le j :

„Żyd  nadaje akcent namiętny swej 
akcji socjalistycznej przeciwko Kościo­
łowi, jakby juz przeczuwa lego upa­
dek i *riumf Synagogi. Rozumie on 
dobrze, iż w  miarę Dostęou soc;alijmu 
odpadanie mas chrześcijańskich od 
Kościoła będzie się potęgował, a 
wraz z nią obawa wodz ów socjahstyez 
nych rie-zydów  pued krytyką juaa 
umu. Stopniowa wytwarza sie para 
doksalna sytuacja: deohrystjanizujące
się masy robotnicze oddają się ną 
ślepo w  ręce prowodyrów ży ­
dowskich. ktorzu do.nagaią się od nich 
bezwzględnej wrogości względem Ke 
ściola i poszanowania dla Synagogi i 
Łączność socjalizmu i judaizmu staie 
się nierozerwalna, jedno śpieszy dru­
giemu z pomocą w razie najmn,e,szigo 
'liebezpieczeństwa” .

1 P R Z E C IW  E T A T Y Z M O W I

„C za s "  w o ju je  k on sek w en tn ie  a 
eta tyzm em . W e  w c zo ra js zy m  nu ­
m erze u ła tw ia  sob ie tę  w a lk ę  po 
ru szan iem  w d z ię c zn eg o  tem a tu : 
sp ra w y  au tobusów  p a ń s tw o w ych :

„Dlaczego państwowe Iinje autobu­
sowe przynoszą deficyt'/ Czy dlatego, 
że wogole nie opłaci się w  Polsce 
prowadzić komunikacji autobusowej; 
Bynajmniej! Dlatego, że państwowe 
hnje autobusowe cjowudcbse są j >od 
kąleni widzenia niestwarzanhi koi ku- 
rencji dia państwowych Unij kolejo­
wych, a właśnie poustawa zd-owej 
kalkulacji gosoodarczej linji autobuso­
wej jest jej konkurencyjność z koieją. 
jeśli do tego dodamy, ke państwowe 
linje autobusowe, ze względów  nie 
mających n c wspólnego z kalkulacją 
kupiecką, używają drogich i c.iaprzy- 
stosowanych dc, naszych warunków 
Saurerów, to widzimy na przykładzie, 
jak sam fakt zagospodarowania pew­
nego odcinka przez państwo, może 
zmszczyc rentowność danej gałęzi go­
spodarstwa” .

„C za s  ■ s ię  m y lj. W  tym  w yp ad  
ku n ie  d ecyd ow a ł ,,»am  fa k t  za g o ­
sp od a row an ia  p ew n ego  o fle ifik a  
p r z tz  p a ń s tw o " le c z  f is k a ln e  na­
s taw ien ie  p o lity k i kolejow m i, k tó ­
re j p od p o iza d k o w an e  zo s ta ły  k a l­
k u la c je  au tobusow e.

ftabaż&ttstwf zaiobnb
za  spokój óuszy  

harszałKFi P iłsudskiego
P A T  don os i: W e  w topek  dnia 

12 m a ja  r. b., Jako w  p ie rw s zą  
r e e a n ift1 zgon u  p ierw sE Pga M a r ­
szałka P o lsk i ś. p. J ó z e fą  P ilsu d  
sk iego, od b ęd z ie  s ię  w  koScielt 
ew a n ge lick o  -  re fo rm ow a n ym  
p rzy  ul. Legjsno nr. 16 u roczys te  
nabożeństw o ża łobn e d lą  uczcze­
nia p am ięc i zg a s łe g o  W o d za  N a ­
rodu.

W czaraj ogłoszono
ustaw ę m leczarską

\X’e wczorajszym Dzienniku Ustaw 
ogłoszono zdawna zapowiad-ną usta­
wę o mleczarstwie. Przepisy ustawy 
dotyczą: zlewni mleka, mleczarni, 
śmietanczain., mąślarni, serown oraz 
brynózarni; nie ctptyczą natomiast zs 
kładów, które trudnią się jedynie od­
sprzedażą spożywcom mleka' I prze­
tworów mleczarskich, nabytych i  za­
kładów mleczarskich. 

łJ6taw< wejdzie w ycie § Sierpnia.
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j i A i m
TE ATR W IE LK I: Dziś „Symfonja 

fnilości*4. W  piątek i sobotę „Kw iat 
hawaju“ , w  niedzielę '„Rose M arie".

TE ATR  N A R O D O W Y. Dziś i ju- 
trc „Spadkobierca--, z Ćwiklińską, 
W ęgrzynem i Zelwerowiczem w ro­
lach głównych.

T E A l R PO LSK I; Dziś premjera 
„Ostatniej nowości-4 Bourdeta w  
reżys. J. Leszczyńskiego, z Gorczyń­
ską w  loli gtownej.

T E A T R  N O W Y : Dziś i jutro „Tcs- 
■a“ w  reżyserji Węgierki

T E A T R  LE T N I: Dziś i jutro kn- 
meaja „Pierwszy występ Jenny”  W  
Ellisa z Romanów/m (Jennyl

W sobotę premjera „N ieusprawie­
dliwionej godziny4*.

T E  \TR M A Ł Y : Dziś i jutro „A d ­
wokat i róże-’ Szaniawskiego w  reży­
serii Zelwerowicza z Brydzińskim.

S TO ŁE C ZN Y  T E A T R  PO W SZEC H ­
N Y : Jutro, w  piątek, o godz. 7-ej 
w. przy ul. Strzeleckiej 11/13 „M a j­
ster i czeladnik4*.

T E A T R  A T E N E U M : Ostatnie dni 
sztuki W . O. Somina „Za.nach" z Ja­
raczem i Perzanowską.

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (Kopernika 
36/40): Dziś i jutro o 8.30 „Pierścień 
W ielkie) Damy44 C. Norw da.

T E A T R  K A M E R A L N Y : „Matura**.
TE A T R  M A LIC K IE J : „Tranka '4

Wkrótce premjera „Profesja p. War- 
*en44 B. Shaw‘a

C YR U LIK  W A RSZA W SKI (Kredy­
towa 14): Dziś premjera komedji mu- 
.zyezrej .p t. „K o t w  worku**.

TE ATR  „W IE L K A  kEW JA*4: Spn- 
wodu remontu, teatr czasowo nie­
czynny.

C U K IE R N IA  SO BO LA (M arszał­
kowska, róg W ilc ze j), o godz. 8-ej i 
I O-ej w ystępy artystów.

O wypoczynek wakł.cyjny
Dla 300.000 Dzieci Warszaw

Akcja kolonij i pó łko lonii —  rozpoczęta
J eszcze  ty lk o  s ześć , ty go d n i 

d z ie li nas od  le tn ich  fe r y j  szkol 
r,ych. C zas ten z lec i, „ ja k  z  b icza  
trząsł** i w k ró tc e  ca łe  rzesze  n a­
szych  pociech , ro zb iegn ą  s ię  do 
dom ów , by odpocząć po  ca ło rocz  
n ym  tru d z ie  nauk, w  szkole  i by  
odetch n ąć  św ieźem , w ie isk iem  po­
w ie trzem

Ju ż dziś p rze to  trzeb a  pom y­
ś leć  o  k o io n ja rh  d la  d z iec i, ja k o  o 
jedn em  z n aczeln ych  zadań  o p ie ­
ki spo łeczn e j. Jak  s łychać, w  roku 
b ieżącym , d z ie c i ze szkół w a r  
szaw sk ich  k o rzys ta ć  będą, poza 
kolonja<ni, z lic zn ych  punk tów  
ró łk o lo n ijn y ch . O rga n iza c ją  pół­
ko le  n ij z a ję ła  s ię  obecn ie  w o je ­
w ódzka  kom is ja  do sp raw  k o lo n ij 
i p ó łk o lon ii p rzy  K o m is a ija c ie  
Rządu.

K o m is ja  o p ra co w a ła  w y tyczn e  
o rg a n iza c ji p ó łk o lom j W  W a rsza  
w ie  je s t  do 300 ty s ię c y  d z iec i w  
w ieku  od  6 do 14 la t. Z lic zb y  
te j,  n a leża łob y  sk ie row a ń  na p ó ł­
ko lon ie  conajm nifcj 30 ty s ię c y  Jak 
wy n ika z tym czasow ych  zes ta ­
w ień  o g a rn ię c ie  a k c j4  potko lon ij- 
ną ta k ie j rze szy  d z ie c ięc e j nie 
b ędz ie  m oż liw e . A b y  jed n a k  jak- 
n a jm n ie j odb iec  o ty te j  liczby  trze  
ba zg ro m a d z ić  m o ż liw ie  n a jw ięk ­
sze fu n du sze  i zap row adz*ć  o- 
szczędn ośc i p rzez  u sp ra w n ien ie  i 
p o ta n ien ie  aparatu  w yk on a w cze­

go.
P ó łk o lo n je  p rzezn aczon e  są p rze  

dew szys tk iem  d 'a  d z iec i, k tóre  
k w a li f ik u ją  s ię  na k o lo n je  le c zn i­
cze i spow odu  braku m iejsc , do­
s tać  s ię tam n ie  m ogą, jak  rów 
n ież  d la  d J e c i rodzin  ubogich 
D ezrobotnych . C elem  p rz ep ro w a ­
d zen ia  dok ładn ej s e lek c ji pod ką­
tem k w a lif ik a c ji zd row o tn e j i m a­
te r ia ln e j,  ażeby  na p ó łk o lon je  do 
s ta ły  s ię  d z iec i 'n ap raw d ę  wypo-

14 p ię & tm y  dom
stanie na pL 3-ch Krzyży

W  c iągu  u b ieg łe go  m ies iąca , 
Urząd in sp ek ey jn o  - budow lany 
z a tw ie rd z ił  137 p ro jek tó w  no­
w ych  domów7, w czem  24 b loko­
w ych  dom ów  m ieszka ln ych .

Z azn a czyć  n a leży , że  now e do­
imy w  s to lic y  pow staną n ie ty lk o  
na M o k o to w ie ‘ lub Żo lib orzu , za ­
tw ie rd zon o  bow iem  k ilk a  p ro je k ­
tó w  dużych  gm ach ów  w  ś ró d ­
m ieśc iu . M . in. p rzys tąp io n o  do 
■•urzenia je d n o p ię tro w e j ru dery

p rzy  ul. S zp ita ln e j 4, na k tó re j 
m iejscu  p o w s ta n ie  i now oczesn y  
gm ach .

Ł ą c zn ie  z osta tn im  m iesiącem , 
za tw ie rd zo n o  w  c ią gu  u b ieg łego  
k w arta łu  łą czn ie  114 p lan ów , w  
czem  m in. p ro jek to w a n y  14-plę- 
trov.7y  d ra pa cz  chm ur, k tóry  s ta ­
n ie  p rzy  p lacu  T rz e c h  K rz y ży , 
dom  7 -p ię trow y  p rz y  zb iegu  u lic  
M a rsza łk o w sk ie j i W id o k  oraz 
9 -p ię trow y  blok' w  A le ja c h  J e ro ­
zo lim sk ich ,

czynku po trzeb u ją ce , op iek i szkol 
ne ośrodk i zd row ia  p rzy jm ow a ć  
będą zap isy  i p rzep row a d za ć  w y ­
w iady , O stateczny7 te rm in  za p i­
sów  na p ó łk o lon je  u p ływ a  z  dn iem  
31 m a ja  r. b.

W szy s tk ie  d7z iec i zap isane p rze ­
chodzą p rzez  ob ow ią zk ow e  bada­
n ie  lek arsk ie  u lek a rzy  szko ln ych  
lub „o ś ro d k o w y ch ".

A.

A b y  un iknąć p rzem ęczan ia  d z ie  
c i, na leży w ysu n ąć postu la t, iż  pół 
k o lo n je  pow7in n y  b yć  u rżądzan e 
m o ż liw ie  n a jb liż e j m ie js c  zam iesz 
kan ia  d z iec i. J u ż w  roku  zes z­
łym  zastosow an o tę  m etodę, k tó ­
ra  p rzyn io s ła  zm n ie js zen ie  w y d a t­
ków na b ile ty  tram w7a jo w e  a  17 
p roc . do 5 proc . Id ea łem , do k tó re ­
go s ię  dąży, je s t  za ło żen ie  s ta ­
łych  punktów  pół k o lon ij nych w 
ob ręb ie  k ażd ego  ok ręgu  op ieku ń­
czego .

T e re n y  p ó lk o lo n ij m uszą odpo­
w ia d a ć  m in im um  w ym ogów 7, a 
w ięc  pos iad ać  p rzes trzeń  z w y - 
s ta rc za ją cą  ilo ś c ią  z ie len i, w odą

w dosta teczn e j ilo śc i, u rządzen ia  
san ita rn e , s ch ron y  p rzed  de­
szczem

K oszta  p ó lk o lo n ij, jak  mów7i in ­
strukcja, k om is ji, polkryte będą 
z n a stęp u ją cych  ź ró d e ł —  op ła ty  
od  op iek  szkoln ych  (p o  8 zł. cd 
k ażd ego  zap isan ego  p rzez  n ie 
d z ie ck a ), su bw en c je  pań stw ow e, 
sam orządow e, Fu ndu szu  P ra cy , 
U b ezp ie cza ln i S p o łeczn e j o ra z  o- 
f ia r y  i zb ió rk i. S p ec ja ln y  kom i­
te t  w  k tó rego  sk ład  w e jd ą  p r z e d ­
s ta w ic ie le  o rg a n iza cy j, k ie ru ją ­
cych  p ó łk o lon jam i, p rzep row a dz i 
je s zc ze  w  tym  m ies iącu  p ro p aga n ­
dę i zb ió rkę  na ce le  a k c ji półko- 
lo n ijn e j O rg a n iza c je  te  u czest­
n ic zyć  bedą p ó źn ie j w  p od z ia le  ze 
b ra n ych  sum w  za le żn ośc i od 
s topn ia  w ło żo n e j p ra cy  i osiągnię'- 
ty ch  w yn ik ów .

W o jew ó d zk a  k om is ja  w ie le  n a­
d z ie i pok łada  w  rezu lta ta ch  zb ió r ­
k i. Od n ie j bow iem  zależy7, ile  
d z iec i skorzys ta  z d ob rod z ie js tw  
zd row ego  wrypoczyn ku  na św ie- 
żem  p ow ie trzu

K A m o
C zw artek , dn ia  7 m aja .

W m urowanie aktu  erekcyjnego
Podpomnik Bogusławskiego

nz placu
W  środę, 6 b. m, o godz. 12 w  

po łu dn ie  dokonano u roczys tego  
w m u row an ia  aktu e rek cy jn ego  
pod p o d w a lin y  pom nika W o jc ie ­
cha B ogu s ła w sk iego  na p l. T ea  
tra ln ym  p rzed  w e jś c iem  do tea tru  
N a ro d o w ego . A k tu  te g o  dokonał 
p rezes Z .A .S .P .‘ u J ó z e f S liw ick i 
w  oDecn.ości p rz ed s ta w ic ie li w ła d z  
i c z łon ków  Z .A .S .P . ‘ u, w o ln ych  
od za ję ć . A k t  e rek cy jn y  b rzm i:

„Dz.ało się C b. m. w  W arszawie, 
w  pierwszym  roku po śmierci M ar­
szalka Józefa  Piłsudskiego, gdy  pre­
zydentem Rzeczypospolitej był prof. 
Jgnary Mościcki, prezesem rady mi 
nistrów7 M arjan Zyndram-Kościałkow 
ski, M- W . R i O. P. pro f dr. Świę- 
toslawski, prezydentem  miasta stoi.

Teatra ln ym
Wa^szaiwy Stefan Starzyński. W  
podwaHny pomnika W ojciecha B igu- 
slawskiego wmurowany został nastę­
pujący dokument, Pomnik Wojciecha 
Bogusławskiego, twórcy Sceny N a ­
rodowej, diuta prof. -Tana Szczepkow 
skiego, wzniesiony został staraniem 
Z A . S. P .‘u F igu rę W ojciecha Bo­
gusławskiego odlewała w  bronzie fa ­
bryka „L . Kranc i T. Łenpicki" Ro­
boty kamieniarskie w- granicie w yko­
nał B. Sypniewski. Kom itet wyko­
nawczy budowy pomnika (podp isy ): 
przewodniczący komitetu wykonaw­
czego budowy pomnika i przewodni­
czący Z- A . S. P .‘u J ó ze f śliwicki, 
prol. T. Breyer, prof. M. Kotarb iń­
ski, szambelan Fr. Karpiński, red. 
St. Krzywoszewski, Jan Romeyko 
(skarbn ik), A rtu r Śliwiński, Janusz 
W am ecki, Jerzy Konopka-Roland 
(sekretarz).*1

0  u p a ń s tw o w ie n ie  o p e ry
zabiega Z. A. S. P. i rada artystyczna

Postulaty w dziedzinie komuniłtaćji
tram w ajo w e j i autobusowej

Z arząd  Zw . S tow . P rz y ja c ió ł  
W ie lk ie j  W a rs za w y  w y s tą p ił do 
d y rek c ji tram w a jów 7 i au tobusów
0 p rz ed łu żen ie : L n j i  N r . 2 -A  do 
Sadyby O fic e rs k ie j l in j i  N r . 19 
do p l. M -uranow skiego, w  ce la  
od c ią żen ia  w  śródm ieśc iu  tra m ­
w a jó w , zd ą ża ją cych  na Ż o lib o r z :

1 ) u ru ch om ien ia  n ow e j lin j.  
au tobu sow ej na tra s ie  pl. L in ji 
L u b e ls k ie j .—  P o ln a  —  K o s zyk o ­
w a  —  pl- Z a w is zy , 2 ) um eszcze- 
n ie  na bokach  w ozów  tra m w a jo ­
w y ch  dużych  ta b lic  z w ykazam i 
u lic , p rzez  k tó re  dana lin j a p rze ­
b iega . 3 )  um ieszczen ie  na w s zy s t­
k ich  p rzys tan k ach  tra m w a jo w ych
1 autobusowy ch ta b lic  w sk azu ją ­
cych  czas p rz e jś c ia  p rzez  dany

N ajs ły n n ie js zy  jasn o w id z

W O M O U T H
— mistrz imędzyn in- 
itytutu Wiedzy tijem-3. * 
nej, uznany jako wszecti jtl 
światowej stawy tzn o-fr 
men, przv pomocy Me- LJ- 

djum „l£ł1HRY“ , które £ >|
jest nieomylne daje w f Ba 
transie jasne cxlpowie- 
dzi we wszelkich zawi- T. /? rfi 
klanych kwestj .ch W i- F">ró * w 

dzi n » odległość. Daje możność zdoby­
cia miłości pożądanej osoby. 1 ’ rzepo 
wiada przeszłość, przyszłość. Opraco­
wuje horoskopy i analizy grafologicz- 
ne. Medjum zestawia pewne wygrane. 
N -ra losów, podaje gdzie takowe moż­
na nabyć. W  35-ej loterji padło -fć 
Wielkich wygranych wybranych przez 
medium oraz wiele wielkicn wygranych 
na obligacje Państwowe. Podać datę 
urodzenia, własnoręcznie napisane imię

nazwisko i załączyć kilka włosów d!« 
kontaktu. Na koszty pocztowe i kance­
laryjne załączyć zl. I — znaczkami 
pocztowemi. Adres. Kraków, Lub 
U  *i f. Osobiste przyjęcia codziennie.

p rzys tan ek  p ie rw s zeg o  i os ta t 
n iego  w ozu  o ra z  c zęs to tliw o ść  
ruchu, 4 ) u m ieszczen ie  na p rz y ­
stankach  p rzy  od w orcach  i s ta ­
c ja ch  w ęz łow ych  p lanu  m ias ta  z 
ozn aczen iem  l in j i  p rzech od zą ­
cych  p rzez  p oszczegó ln y  p rz y s ta ­
nek, 5) u czyn ien ie  b a rd z ie j w i-  
docznem i s łupków  tra m w a jo ­
w ych , o zn acza ją cych  p rzystan k i, 
p rzez u m ieszczen ie  na w ie rzch o ł­
ku c ze rw on e j ku li, o św ie t lo n e j 
w ieczorem , 6 )  u m ieszczen ie  na 
p rzystan kach  au tobu sow ych  m ar­
szru ty  p oszczegó ln ych  l in ji,  ja k  
to  ma m ie jsce  na p rzystan kach  
trarrfwajowycTi, w re s z c ie  7 ) udo­
s tęp n ien ie  p u b liczn ośc i n a byw a ­
nia ro zk ład ów  ja zd y  tram w a. ow  i 
au tobusów  z od) jo w ledu iem i p ian i 

kam i.

Z arząu  g łó w n y  Z. A S. P , i 
nacze ln a  rada  a rty s tyczn a , w yko 
n u jąc p o lecen ie  n a d zw ycza jn ego  
w a ln ego  z ja zau  d e lega tó w  Zw . 
A r ty s tó w  Scen P o lsk ich , p rzed ­
s ta w iły  p p rezesow i ra d y  m in i­
s trów , p. m in is tro w i W  R i O. 
P . i p. p re zyd en to w i m st. W a r ­
szaw y  m cm orja ł w  sp ra w ie  op e ­
r y  i ba letu . M em o rja ł ten , po ;:a- 
nal zow an iu  d o tych czasow ego  
stanu rzeczy , w  k on k lu zji g ło s i:

„...Zarząd główny Związku arty­
stów scen polskich i naczelna rada 
artystyczna Związku, zgodnie z 11- 
chwałą zjazdu, zglas.a postulat upań 
stwowieinia Opery Warszawskiej, u- 
znając, że tylko ta forma organiza­
cyjna zdoła zapewnić operze stołecz­
nej pełne możliwości rozwoju war­
tościowej pracy artystycznej.

Zarząd główny Związku artystów 
scen polskich i naczelna rada arty 
styczna Związku zwraca się do p. 
prezesa rady ministrów, p. ministra 
wyznau religijnych i oś w. puhl. i p. 
prezydenta m. st. Warszawy, by ze­
chcieli użyć swego wpływ u i autory­
tetu, aby ten naczelny postulat zjaz­
du oraz najwybitniejszych przedsta­
wicieli muzyki i teatru mógł być zre- 
alizow any w  czasie jak najkrótszym.

Jednocześnie zarząd główny Zwiąż 
ku artystów scen polskich i naczelna 
rada artystyczna Związku usilnie pro 
si, aby w  okresie przejściowym, za­
nim upaństwowienie Gpery Warszaw 
skiej będzie mogło nastąpić, podjęte 
były kroki zapobiegające ostateczne­
mu załamaniu się Opery Warszaw­
skiej.

W  tym celu Związek artystów 
scen polskich i naczelna rada arty­
styczna Związku uprzejmie prosi p 
prezesa rady ministrów, p, ministra 
wyznan rei. i ośw publ. i p . prezy­
denta m. st. Warszawy:

1 ) o spowodowanie by decyzje w 
sprawie prowadzenia Opery War­
szawskiej w  najbliższym sezonie 
(1936/37) byty powzięte po zasięgu.ę- 
ciu opinji ministerjum wyznań rei. i 
ośw7. publ., oraz zarządu głównego 
artystów scen polskich i naczelnej ra 
dv artystycznej Związku;

2 )o zwołanie za pośrednictwem mi- 
msterjum wyznań rei. i cśw. publi. 
konferencji prezydentów miast. War­
szaw ;7, Poznania, Iw ow a , Krakowa,
Katówic, Łodzi i Wilna z udziałem 
przedstawicieli zarządu głównego
z wiązku artystów scen polskich i na 
czelnej rad”  artystycznej Związku,
celem rozważenia całokształtu spraw 
operowych i możliwości zjednoczenia 
wysiłków państwa, samorządów i or- 
gan.zacyj społecznych przy rczwiązy 
waniu zagadnienia",

Z  miasta

to

O f i a r y
N a  p ie lg rzym k ę  akadem icką do 

Jasne j G óry  pp. K u lczyck a  i 
G n iew oszów n a  zł. 5.

Zmarli
S. p. Józef Donat -  Orzędziński, 

lat 78, w Aarszaw ie; ś. p. H elem  z 
lep.chtów Czarkowska, urzędniczka, 
w  Warszawie, ś. p. Ksawery Iń.ltii- 
ski, lat 73, urzędnik P. K I ’ , w War­
szawie ś. p. Bugumił Starża Mali­
szewski, rtm. W, P. lat 40, v 7 War­
szawie; ś. p. Edward Piasecki, lat 62, 
radca m.n.; ś p. Ludwika 2 Kalinow­
skich Czapska, lat 5 1 , w  Wołominie; 
ś. p. .Michał Kisielewski, restaurator, 
lat 54, w Warszawie.

Podróżuj samolotem

POBÓR
W  piątek, 8 b. m., w  kolejnym 

dniu poooru męzczyzn ur. w r. 1915, 
winni stawić sic przy ul. Szerokiej 
5, poborowa: 1 ) zamieszkali w 12 i 
13 dzielnicach I komisarjatu P  P. —  
w komisji poboruwej Nr. 1 , 2) zam. 
w 10 dzielnicach IX kom. P  P. oraz 
w 1 dzielnicy X I kom P  P. —  w  ko­
misji poborowej Nr 2, 3 ) zam. w 9 i 
10 dzielnicach XIV kom. P  P  —  w 
komisji poborowej Nr. 3 i 4) zam.
w ;  i j  dzielnicach VI kom. P  P. __
w komisji poborowej Nr 4.

O D C 7Y T  O N O RM AND JI 
Z  inicjatywy Kolei Francuskich od 

będzie się dnia 9 maja r. b. o godz. 
2u-ej w  sali Stow. Techników (Czac­
kiego 3/5 ), pod protektoratem p. am­
basadora Francji, odczyt p. t. „La  
Normandie et fes Normands4*, który 
wygiosi p. Georges Fraysse, naczel­
nik wydziału turystyki Francuskich 
Kolei Państwowych, poczem nastą­
pi wyświetlenie filmów.

S ZC ZE PIE N IA  O CHRONNE 
Z  dniem i-vm  maja r. b. rozpoczę­

ty sie szczepienia ochronne przeciw 
ospie i błonicy w  10-ciu Miejskich 
Ośrodkach Zdrowia 1 Opieki. W mia­
rę rozwoju akcji szczepiennej w 
Warszawie udało się zmniejszyć na­
silenie błonicy już o połowę. Dotych­

czas spośród 270-000 zaszczepiono 
100 030 dzieci,

ŚM IERTELNOŚĆ W  W A RSZA W IE

W  lutym r. b. zmarło w  Warsza­
wie ogółem 1.031 osób. Jak zwykle 
najliczniejszą przyczyną śmierci były 
choroby serca (?46 wypadków), a 
pozatem m. in.; gruzl.ca (169). rak i 
inne nowotwory złośliwe (97). krwo­
tok m ózgowy (61), zapalenie płuc 
(90), staros (34), śmiercią samobój­
ca  skończyło w  miesiącu sprawoz­

dawczym J8 osób, spowodu zabój­
stwa 7 osób.

6.30 „Kiedy ranne...”  6.34 Gimnasty­
ka. 6.50 Koncert w  wyk. Malej Ork 
P R. W  przerwie o godz 7.20 — 
Dzień, porań. 7.30 —  Progr. na d z - 
siaj. 8.00 Aud. dla szkól. 8.10 Aud. dla 
poborowych 11.57 Sygnał czasu.
12.00 Hejnał z W ieży Marjackiej w 
Karkow;e. 12.03 Dzień, polud- 12.15 
„Roazina instrumentów” —  ^oranek 
szkomy dla młodzieży szkoi średnich 
z Filharmonji Warszawskiej w  wyk. 
Ork. Symf. Filharm. Warszaż Dod dyr. 
J. Ozin f ńskiego. Po gad wygi. T  May_ 
zr.ei. W  progr.; P. Dukas: ’ '„Uczeń 
czarnoksiężnika” —  poemat sym oraz 
fragmenty instrumentalne. 13.10 Chwil 
ka gosp domowego. 15.15 Wiad. o 
eksporcie. 15.20 Przegląd giełd. 15.30 
Muzyka ( p l ) :  16.00 .Poczytajmy so 
bie” —  przegl. wydawn dla dzieci i 
rnodzieży —  wvgl. H Ładosz. 16.15 
Konc. ork. wojsk. 19 p. p. O. L. (ze 
Lw ow a). 17.00. „Samoiząd teryiorjal- 
ny, jego istota i znaczenie” : „600 ty 
sięcy obywateli dzia 'a”  —  odczyt, 
wygi. A Raczaszek. 17.15 Popularne 
melodje G. B izeta  —  konc. w wyk. 
Ork. Kamerainei pod dyr. A. Hermana 
(z  Krakowa) 18.00. Pogad. aktualna. 
18.10. Recital forl Ldw. Steinberga tze 
Lw ow a ). V. Rieti: Sonatina, B. Bar­
tok- Rumuńskie tańce ludowe 18.30 
„Film plastyka, architektura” . 1840 
„Jak spędzić św ięto” ? 18.45 Progr 
na jutro. 18.55 Konc. reki. 19.25 „Za- 
ciekli w rogow ie zwierzyny” —  pogad., 
wygłosi |. Dylewski, 19.35 Wiad. 
sport. 19.45 Pogadanka aktualna. 2000 
Chór Dana , Mam Ork. P. k  20.45 
Dzień, wiecz 20.55 „Obrona przeciw­
lotniczo - gazow a" —  pogad. 2 1 .U0 
Wielki Teatr W yobraźni: premjeia siu 
chowiskowa oryginalnego p. t „Ostat­
ni powrót” . Napisał W. Rogowicz. Z 
udziałem STE FANA jAR.^CZA Re- 
żyserja .St. Perzanowskie' 21.35 „Na­
sze pieśni”  —  odśpiewa W . Łozińska.
22.00 Koncert muzyki ukrainskiej. 
W yk.: Ork. Symf. P. R, pod dyr Ant. 
RudnicKiego oraz Marja Sokół (śp iew )
22.00 Wiad. meieor. dla żeglugi po­
wietrznej, 23.05 Muzyka tan. (pl.).

P iątek 8. ma,a 1936 r.
6.30 „K ied j ranne..." 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (p ł.) W  przer- 
w-ie o godz. 7.20 Dzień. por. 7.30 —  
Program  na dzisiaj. 8.00 Aud. dla 
szkół. 8.10 Aud. dla poborowych.

11.57 Sygnał czasu. 12.09 Hejnał 
z W ieży  M arjackiej w  Krakowie. 
12.03 Dzień, połudn. 12.15 Aud. dla 
szkól: słuchowisko p. t „Kaczorek- 
Kwaczorek** Ant. Bogusławskiego z 
ilustracją muz. Wł. Macury. 12.45 
Koncert połudn. w  wyk. Zespołu Sa­
lonowego P  Rynasa. 13.10 Ghwihca 
gosp. domowego. 13.15 „Z  rynku pra­
cy". I

15.15 Wiadomości o eksp poi. 15.20 
Przegl. giełd 15.30 Kcnc. w  wyk. 
Ork. Seredyńskiego (ze  Lw ow a)
16.00 Pogaa, dla chorych w  oprae. 
ks. kapelana M. Rękasa (ze  Lw ow a) 
16.15 ,W okręgu czarnoksięskim' 
(p l.) 10.45 .Załoga" opowiadanie J 
Brrozy dla dzieci st. (ze  Lw ow a ).
17.00 „Skarby Polsk i" —  ,,P. K  P  
największe gospodarstwo Narodu" — 
wygł. T. Strzetelski. 17.15 „M inuta 
poezji" Nowe w iersze W. Bąka re ­
cytuje 1. Kwiatkowska. 17.20 Paul 
Juon: Kw intet op. 84 (na fle t, obój, 
klarnet, róg  i fa g o t ),  (z  Krakowa)
17.50 Porad sport. 18.00 Konc. Chóru 
Fryana (ze  Lw ow a). 18.30 Pogad. 
aktualna. 18.40 Program  na ju tio
18.50 Pogad. społeczna, 18.55 Konc 
reklam. 19.25 „Skrzynka roln." —  
inż. \X . Tarkowski. 19..35 Wiad. sport.
19.50 Biuro Studjów rozm awia ze 
słuchaczami P. lt 20.00 Koncert Sym 
foniczny. Transm z Filharmonji 
Warsz. W yk . 7 Ork. FTharm. pod 
dyr. Cl. Krauss‘a i F. Ursulee.c 
(śpiev7). Konc. poprzedzi pogad. J. 
Prosnaka J. Bach: Koncert Dranden- 
durski G-dur. L. van Beethoven: I. 
Sym fonja C-dur wyk. ork R. Strauss- 
Krauss: Cztery pieśni: święto wiosny 
M ój zwrok, N a  wolności, Cecylja. —  
odśp. z tow. ork. Fyoryka Ursuleac

R  Strauss: Życie bohatera —  poemat 
ym f. wyk. ork. W  przerw ie ok. godz 

20.50 Dzień, wiecz. oraz „C urazeir z  
uolski współcz." 22.30 „Skrzynk: 
techniczna" —  red. W . Frenkiel. 
22-45 Wiad. meteor, dla żeglugi po­
w ietrznej. 22.50 Muzyka .ancczna z  
dancingu „C a fe  Club" w  W arszaw ie.

A j . n . 4

AG RO N: „Z a  krzywdę biuta41
„FIi| i F lar.1

ADRIA „Kapitan B o o d ” .
A S : „Księżniczka O ha ia" i  „Sper 

nione sny".
A M O R : „W esoła rozwódka", „ Im ­

peratorów a“ .
A T L A N T IC : „Caiiente —  M ia-

sto M iłości".
A P O L L O : „Straszny D w ór" 
A N T IN E A :  „D ziew czę z obłoków" 

i „M łody Las".
B A Ł T Y K : „R óża ".
B IS : „D roga bez pow rotu"; „P<* 

szukiwaczki z ło.a".
COLOSSEUM  (duże) „Tajem nica 

C. ego Poko ju " re.rja.
^JLO S S E U M  fm a łe ): „Kochan

wszystkie ..obie'’77*.
C A P IT O L : „Bohaterowie Sybiru" 
CAS1NO: „D zisiejsze czasy". 
CORSO: „Chopin piewca wolności' 

i rewja.
C Z A R Y : „Ostatnie dni Pom pei*. 
E LITE : „Chińskie morza”  i „Niedy­

skretny klub”
E R A : „P o tw ó r" i „Zew  Dzikich". 
E U R O P A : „P ieśń  M iłości".
F A M A : „Za  grzechy". 
F IL H A R M O N J A : „N ie  zapomnij

0 mnie".
FLORIDA: „Ostatni sygnał” , i

„W szystko dla zw ycięzcy” .
F O R U M 7 „Pod  niebem A rgen ty ­

n y " i „Fo lies  B ergere".
H E L IO S : „M anew ry M iłosne" z

1 „Bengali4*.
H O LLY W O O D : „M ary  Dor “  rew 

ja.
( IT a LIa -. ..Zew Krwi*7 i doó.

KOM ETA. „Król tsrodwayu”  1 re
wja.

k i n o  Y A B IE T E  (gm ach Cyrku) 
„C yn  Łarnum?”  i rewia.

I OS „D ziew czę z om oków ". ” 
1 IA TE S T IC : „Potęp ien iec". °'-- 
M A P S ; „Ostatnia Serenada". 
M E TR O : „O czy  czarne*4 i  „Pow rói 

Frankensteina"
M ASKA . „Serce Tndjanki" i -Rur.. 

ha*4.
M E W A : „Don Juan" i „M ężczyź­

ni w niebezpiecznym w ieku" 
M IE J S K I' „K atarzynka", „Kon 

kurs piękność!"
M U C H A : „W a lczę  o życ ie " i „Za-

M IN E R W A : „N o w i ludzie" i „Bet- 
ty na występach".

N O W A  TO M BO LA „A rcy lo k a i" 
„M ężczyźn i wola m ężatki".

Ok o  PPASK IL- ..Zew krwi” . 
P A N : „N iew idzia lny Prom ień". 
P O P U L A R N Y : „Niedokończona

symfonia”  i rewja.
P E T IT  ' R IANON: „Wesofc, roz­

wódka" i „Fransquita“ .
FAR. ŚW  ANDRZEJA7 „Pat i Pa 

tachorr’7:-
P R A G A : „M ężczyźni wola mężat­

ki74 i rewja 
RAJ: 8 gJdz. Dr? Mo-ganu’ i „P o  

co pracować”
R E N A : „Tarzan  Nieustre, iZony" i 

„Wacuś*
RTM.TO: Ekscentryczna dart.a"
R O M A  (Now ogrodzka 49) : „8  Pa­

nów z Oęforau".
R O X Y : „Oskarżam  Cię m atko" 
SO KÓ Ł: „M azur",
S T Y L O W Y : „Bounty".
Ś W IA T Ó W  D: „P o ’.,u8a“
Ś W IA T  „Czterech i pół muszkie­

terów " i „Bunt. zw ierząt".
SFINKS: „W  cieniu gilotyny'’ i re­

wja.
T.ON: Nasze słoneczko".
DCIECFIA: „Czarny anioł” .
U N J A : „P a t i Pa.achon iako bez, 

domni“  i „N asz chleb powszedn7**.

P ł u c a  n ę k a n e  ch o robą .. .
kaszel, chrypka, zaflegmien.e dusz­
ność —  oto objawy. Ż'ola magistra 
Wolskiego przeciw cierpieniom płuc­
nym ze znak. ochr. „Pulmosa” , zaw ie­
rające nitztniei-iiie rzadką roślinę chiń­

ska Schin-Schen łagodzą objawy cier­
pień płucnych i uodparniają na me or­

ganizm
W ytwórn ia: M agister Wolski. W ar­

szawa. Złota 14.

W ładki i kiadz'eze

Ogłoszenia drobne

MEBLE 100 I I  • prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Now y Świat 30, róg  Pie- 
rackiego.

r \  C troję skórkuję pianina, odna- 
J  wiaro klawiatury tanio. P  ;k- 

na 60. 8 07-96.

Wyroki, weksle protestowane, naby­
wa, załatwia zlecenia War-zaw skie ] 

Towarzystwo Powiernicze, Chmieina 
26— 2. 1

Zajście w urzędzie pocztowym. Do
urzędu pocztowo - telegraficznego 
„W arszaw a 6“  (Nowm iarska 0), 
przyszedł Jankiel TanfLchen, (W o ­
łyńska 22), subjekt firm y „M aurycy 
Stein" (Gęsia 5 ), chcąc wpłacić ra  
konto P. K. O. tysiąc zt Gdy urzęd­
niczka, M arja Mazurkiewiczówna 
zwróciła interesantowi uwagę, że już 
jest zapóźno (było to po godz. 23-ej), 
klient zaczął awanturować się, zło­
rzecząc pod adresem urzędu. Naczel­
nik urzędu polecił załatwić nerwowe­
go klienta. Gdy ta przeliczała rulony 
5-złotowe, okazało się że w  jednym 
z nich była 2 -zlotowa srebrna mone­
ta, wycofana % obiegu, wielkości 
obecnych 5-zlotówek. Monetę skon­
fiskowano i załączono do orotokalu. 
Badany w  komisarjacie Tanflieher. 
zeznał, iż pieniądze otrzym ał od 
wspomnianej firm y, za które nie b.c- 
rze odpowiedzialności.

Wypadek przy pracy. VI fabry.se 
przy ul. Gęsiej 69, robotnik SO-lecni 
Czesław Krzyszczak, (D zika 12), w 
czasie pracy, doznał obcięcia w ma­
szynie palca lewej ręki.

Policjant pod koniem. N a  terenie 
rezerwy oddziału konnego, (C iepła 
13), sjiadt z konia i został przygnie­
ciony, 36-letni Jan Koźbiał st poste­
runkowy (Sulkowskiego 51). Doznał 
on złamania kości strzałkowej i zw i­
chnięcia prawego stawu skokowego

Wypadek samochodowy. N a  rogi- 
ul. Leszna i W roniej dostał si pod 
samochód 9-letni Andrzej Rutkow­

ski, (W ro i.ia  82), uczeń. Chłopiec do* 
zr.at potłuczenia pleców i głowy,

Z ojfrodn zabaw do nzpitaia. P rzy  
ul. W olskiej 22 , na terenie zabaw lu­
dowych „W esołe M iasteczko" zosia ł 
pobity 25-letni W ładysław  Jarociń­
ski, (Dworska 22), bez zajęcia. Do­
znał on poranienia czoła, z uszkodze­
niem kości. Przewiezionu go do szpi­
tala.

Kosztowny „ho te l". Stanisław Gor­
czyński, nigdzie nie meldowany, za­
obserwował opodal dworca Główne­
go podchmielonego mężczyznę, za ■ 
opiekował się nim i zaDrowadził do 
siebie, —  m ieszkał zaś w nowobudu- 
jącym  się domu przy A l. Jerozolim ­
skich 95. Rano Gorczyński nodjął się 
doprowadzić ubranie nieznajomego 
ao porządku, zapakował je  w papier 
i udał się ? niem do kraw ca. Łatw o­
wierny gość przez całą niedzielę... 
czekał na „opiekuna * i garnitur. Gdy 
zapadła nuc opuścił lokum i, za trzy ­
mawszy pierwszą przejeżdżającą 
taksówkę, która zaw iozła go dr domu 
(ui Kordeckiego N r  31, na Grocho 
w ie ), gdzie szybko się przebrał i 
natychmiast udał się do komisarjatu 
P. P.. aby złożyć zameldowanie o 
przygodzie. Z komisarjatu wraz z po­
licjantem udał się na miejsce wypad­
ku, gdzie zastał swego „opiekuna" 
śpiącego na deskach podłog.. Po gar-> 
niturze śladu r ie  było. Foliejnat za­
notował nazwisko poszkodowanego 
(Tadeusza P iotrow sk iego) i jwm y- 
slowego ^oszusta odprowadził do 
aresztu.
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P ó ł  m il jo r ta  s i r  - 2
150 tNłtiinhow psstwa płomieni

Z A M O Ś Ć  6 5, G aszen ie
z g lis z c z  sp a lon e j częśc i p rzedrą  e 
acia N o w a  O sada w  Zam ościu  
trw a ło  b e z  p r z e rw y  p rz e z  ca .e  
W czo ra jsze  popołu dn ie  i noc d z i­
s ie jszą . D z iś  ran o  z g lis z c za  je s z ­
cze dym ią . S pa lon a  d z ie ln ica  
p rz ed s ta w ia  ro zp a c z liw y  oDraz. 
S te rc zą  ty lk o  o go ło co n e  m u ry  i 
n a g ie  kom iny. S p łon ę ła  d oszczę t­
n ie  s yn a g o g a  z 14-go w ieku.

P o g o r z e lc y , k tó rzy  ra to w a li 
ty lk o  ż y c ie , tra cą c  ca łe  m ien ie , 
sp ęd z ili noc w  m aga zyn ach  B . G. 
K . o ra z  w  barak ach  p ozo s ta łych

w  2 a m o ^ o ! u
z czasów  zab o rczych  W ie le  osób p ie c za ln ię  S po łeczn ą  3 punkty
w y je ch a ło  z m ias ta  do k rew n ych  
na w ieś , lub p rzen io s ło  s ię  Jo o- 
k o lic zn ych  os ied li.

O b lic za ją , że  ogó łem  sp łon ęło  
150 budyn ków  w  70-ciu  pose­
s jach . S tra ty  s ię ga ją  podobno
pó ł m iljo n a  zł, m ów ią , że p ó łto ra  
ty s ią ca  lu d z i p ozosta ło  bez da­
chu nad g ło w ą .

P o p a rzen io m  u leg ło  5 osób, 
z k tó rych  4 p rz ew ie z io n o  do s zp i­
ta la  W śród  s tra ża k ów  p op a rzo ­
nych  zosta ło  5-ciu. Z o rga n izo w a ­
ne n rzez  C ze rw o n y  K r z y ż  i U b tz -

Jubileusz; Solskiego
w K rakow ie

K R A K Ó W , 6. 5. W e  w to rek  
K ra k ó w  u czc ił 6u-lecie p ra cy  sce 
b ie żn e j L u d w ik a  S o lsk iego , k tó ­
rego  d z ia ła ln ość  ja k o  ak tora , r e ­
ży s e ra  i d y rek to ra  je s t  ja k n a j-  
ś c iś le j zw ią za n a  z  tea trem  k ra ­
kow sk im . U ro c zy s to ś c i odbyły  
s ię  w ie c zo rem  w  te a tr z e  podczas  
p rz ed s ta w ien ia  sztuk i Ju lju sza  
S ło w a c k ie g o : „Z ło ta  c z a s z k a w  
k tó re j ju b ila t  g ra ł  r o lę  ty tu łow ą , 

P o  tr ze c im  o b ra z ie  p od n ies io ­
no ku rtyn ę  i n a  scen ie  u kaza li 
s ię  a r ty śc i z  d yr . K a ro lem  F r i-  
tsch em  n a  c ze le , p rz ed s ta w ic ie le  
za rzą d u  m ia s ta  o ra z  o r g a n iz a c ji 
a r ty s ty c zn ych  i lite ra ck ich . G cy  
p o ja w ił  s ię  ju b ila t , pu b liczn ość  
p o w s ta ła  z  m ie js c  i ‘ zg o to w a ła  
mu d łu go trw  łą  o w a c ję . G dy  o- 
k la sk i u c ich ły , a r ty s ta  F a b .s ia k  
o d czy ta ł depeszę  z  ż y c zen ia m i:

od  m in is tra  W  R . i O. P . S w ię- 
to s ław sk iego , w o jew o d y  k ra k o w ­
sk iego  p ik . G no ińsk ,ego, n a cze l­
n ika  Z a w is to w sk iego , od  p re z y ­
den ta  m iasta  d»\ K a p lic k ie g o . N a  
s tępu ie  ro zp oczę ły  s ię  p rzem ó­
w ien ia . P ie rw r z y  p rz em ó w ił w  
im ien iu  zarządu  m iasta  i k o m is ji 
te a tra ln e j p ro f  K u m am eek i, n a­
s tęp n ie  d yr . F r its ch , a rt. F ab i- 
s iak  w  im ien iu  k ra k o w sk ie j f i l j i  
Z w iązk u  a r ty s tó w  scen  polsicich, 
p. G ałuszka im, zw ią zk u  l i t e r a ­
tów  p o lsk ich , o ra z  p rz ed s ta w i­
c ie l m ło d z ie ży  szk o ln e j.

P od czas  tych  o w a cy j w ręczon o  
ju b ila to w i k ilk a n a śc ie  w ień ców , 
o ra z  lic zn e  w ią za n k i k w iec ia . N a  
zakoń czen ie  u roczys tośc i p rzem ó­
w ił  ju b ila t , d z ięk u ją c  pu bkczno- 
śc i za d ow od y  czc i i  hołdu ora z  
życzen ia .

Kurs p rz e c iw g a z o w y
dra kobiet

D *iia  25 m a ja  r. b. ro zp oczn ie  
s ię  10-cio god z in n y  kurs in fo rm a ­
c y jn y  p rz e c iw g a zo w y  d la  kob iet, 
pod- k ie ro w n ic tw em  in ż . J a d w ig i 
B ob iń sk ie j, zo i ga n izo w a n y  p rzez  
w a rs za w sk ie  ko ło  kob iece  I -O P P  
K u rs  ten  b ęd z ie  t rw a ł p rzez  5 dni 
w  god z in ach  p op o łu d n iow ych  18 
— 20, w  loka lu  k im itetu  kół k o­
b iecych  L O P P -  p rzy  ul W ie r zb o ­
w e j N r .  3.

P o z a te ir  
ro zp oczn ie

m acy jn y , sk rócon y  8 g o d z 'n n y  
d la  s lu zby  dom ow ej w  god z. 17 
m in. 30 —  19 w  tym  sam ym  lo ­
kalu .

O ba k u rsy  są b ezp ła tn e  Z a p i­
sy p rz y jm u je  s e k re ta r ia t  w a r ­
s zaw sk iego  koła k ob iecego  L O P P  
( A l  J e ro zo lim sk ie  6 ), w  god z. 12 
— 14, te l. 6-51-20 i d la  s łu żby  do- 

1 m ow e j do dn. 7-go m a ja  r. b 

dn ia 11 m a ja  r. b. I w łą czn ie , d ia  cz łon k iń  L O P P  do
s ię  ta k iż  kurs in fo r - ld n .  20-go ma.ia r . b. w łą c zn ie .

Poranienie żydów  
w  parku Paderewskiego

W  parku P a d e re w s k ie g o  w  a le i 
Z ie łe n ie c k ie j wT g od z in a ch  w ia- 
c zo rn ych  m ięd zy  8— 9-tą gru p a  o- 
sób u zb ro jo n a  w  p iłki i kaste ty  
n a pa da ła  na p rzech od zących  ż y ­
d ów . N a  a la rm  n a pa dn ię tych  n ad ­
b ie g ła  pobc-ja. S p ra w c y  napaści 
zbiegli. N a  m ie js c e  p rz eb y ło  P o ­
g o to w ie  R a tu n k ow e, k ió re  opa­
trzyło 5 osób. Są t o :  29 -letn i A j -

(R a -
M a tys

b e rs z ta jn , w y ch o w a w czy n i 
d zym in ska 2 8 ), 30 -letn i 
K o fe r  (Z ą b k o w sk a  29>, 26-letn i 
F is z e l G o ldm an  (R a d zym iń sk a  3) 
i 42 -łetn i J ó z e f M azu r, rze źb ia rz  
(J a g ie llo ń s k a  3 6 ).

U  w szy s tk ich  w ym ien ion ych  
s tw ie rd zo n o  lic zn e  ra n y  tłu czon e 
g low ’.v. L ek a rz  P o g o to w ia  o p a trzy ł

zv-k \Y o ]fow -icz ,~ rzeźb iarz  (T a r g o -  j pob itych  1 *  m ie jscu . W  spraw  ie 
’  G l) ,  2 'f- ie tn ia  S za j .d la  Z y l-1 te j p o lic ja  w szc zę ła  dochodzen ie .w  a

Zabieramy aparat raljGwy
letniskona

w  „re i, Fnm nv 1 P ° kflku dniach pobytu k o rzy s ta j z
\T Hcznycn krajach Europy /a- {k : 0j<azjj właśnie wziąć do 

chudn.ej lo zpoH -szech m a sięco r^h a , er\8™ dziL Be ub książki, lub
dziej zwyczaj zab:arania odh ornika 
radjowegn na letnisko Człowiek mia­
sta wyjeżdżający na wieś, nie może 
tbe jść  sk bez pewnych kontaktów z 
przejawaiiii kultury miejskiej. Zna­
my w vpadki, że ludzie ślubujący w 
dniu wyjazdu na urlop zupełne 
wstrzymanie się od czytania gazet, 
książek, od słuchania rad,a i t. p. —

Zgon b. m inistra
S. p. Jena Łopuszańskiego

LW Ó W , 5. 5. W czora j zmarł we 
Lw ow ie ś. p. dr. .ns Jan Łopuszań­
ski profesor budownictwa wodnego 
na Politechnice Lwowskiej. Zmarły, 
urodzony w  r  1875 w e Lwow ie, bj 1 
od września 1922 do grudnia 1923 
m inistrem robót publ cznych. B j l 
członkiem wielu tow arzystw  nauko­
wych, autorem licznych prac nauko­
wych * dziedziny m eljoracyj. twórer 
m elioracyjnej stacji doświadczalnej 
w TreflrowYe w oj lwowskiego.

Zmarły posiadał i.czne odz iacze- 

t»ia.
Pogrzeb odbędzie się we Lwow ie 

dnia 6 bm. o godz 15

aby pójść na przygodnie zorganizo­
wane przedstawienie teatralne.

Człowiek znudzony nic w ypoczy­
wa. Zupełnie więc nie jest obojętne 
u rząd zen ie  sob ie w ypoczyn ku  id1* 
n ie g o  w  ten  opo&ob, ab y  u n ieza ­
le żn ić  s ię  m o ż liw ie  n a jią ju e j 
zm ien n e j u nas pogody , od  to w a ­
rzys tw a  k tó re  n ie  w szęd z ie  m oże 
się „ud?c“ , od ciągłego bridgt‘a i t. 
p letniskowych przyjemności. S* ro­
giem letniskowej nudy past radjo

Dawniej przenoszenie odbiornika 
radjowego na letnisko połączone lw ­
io i  pewnemi kłopotami, dzis radio­
słuchacze są pod tym wzgięden w y­
bitnie uprzywilejowani. Rodzina, na­
bierająca swój odbiornik na okres 
letni, nie potrzebuje ponownie (o  re­
jestrować, nie potrzebuje wnosić do­
datkowo żadnych opłat manipulacyj 

! nych, a wystarczy tylko, by wraz l 
odbiornikiem zabrano np,"vażn nte 
na korzystanie ze stacyj odbiorczych 
i aby opłaty za abonament wpłacono 
w tym urzędzie pocztowym, który u- 
poważnienie wydał..

Oczywiście radjo jest już dzisiaj 
nieodlączonym towarzyszem wszyst­
kich wycieczek week-cndowych, ka­
jakowych, rowerowych, a nawet pie

op a tru n k ow e u d z ie liły  ogó łem  po­
m ocy  oko łc  300 poparzon ym . Ok. 
godz. 16-ej udaoł s ię  poża r z loka­
lizo w a ć , p on iew a ż  fa la  ogn ia  na­
t r a f i ła  na m urow an e budynki f i r ­
m y  C zeplic lc i, g d z ie  s t r a t  o gn io ­
w a  s to c zy ła  d ecyd u jącą  i boh a­
tersk ą  w a lk ę  z ogn iem . P o d k re ­
ś l,ć  n a le ży  pełn e p ośw ięcen ia  za ­
ch ow an ie  s ię  s tra ży  o g n io w e j 
o ra z  en erg ic zn ą  a k c ję  w o jsk a , 
m ło d z ie ży  h a rc e rsk ie j i szko ln ej.

A k c ją  w a lk i z poża rem  k ie ro ­
w a ł . :  m ie js c o w y  starosta  Zam e­
czek, kom endan t p o w ia to w y  p o ­
l ic j i  T a rg o w s k i o ra z  kom endant 
och otn  . z e j  s tra ży  o g n io w e j P ry -  
fe r .  ,

P o g o rze lc o m  u d zie lon o  sch ro­
n ien ia  w  opu szczon ym  m a ga zy ­
n ie  Banku G osp od a rs tw a  K ra jo ­
w ego  o ra z  w k ilku  w o ln ych  bu 
dynkach , o tw a r ty c h  na p o le cen ie  
s tarosty .

T y lk o  d z ięk i tem u, iż  p o ża r  w r -  
buch ł w e  dn ie , k a ta s tro fa  m e 
p rzyb ra ła  w ięk szych  ro zm ia ró w  
O god z. 21-ej s tra ż  o g n io w a  p ra ­
c ow a ła  nad ugaszen iem  tlą cy ch  
zg liszcz.

D o tych cza s  n ie  s tw ie rd zon o  
w yp ad k ó w  śm ierte ln ych .

J a k i j j p i s a ć
Spraw ozdanie i  obrać" Kom itetu Grtograflczrecjo A. U,

D e le g a t  Z w iązku  D z ien n ik a rzy  P o ls k ie j A k a d e m j; U m ie ję tn ośc i, w o śc i ro zp a trzo n o  je s z c z e  sp ra
R zecz j p osp o lite j do K o m ite ł u O r ­
to g ra fic zn e g o  P o ls k ie j A k a d e m ji 
U m ie ję tn o śc i, p. K a r c i Ir z y k o w ­
ski, z ło ż y ł n a stęp u ją ce  sp raw o­
zd an ie  z ob rad  teg o  kom itetu .

.N a  o s ta tn ie j s e s ji p e fn ego  K o - 
m ił etu O r to g ra fic z n e g o  ro z s tr z y ­
g n ię to  n a jp ie rw  k ilk a  k w es ty j 
spornych , z k tó rych  g łó w n ą  była  
c zy  n a zw y  n a rodow ośc i, ras  i 
s zczćp ów  m a ją  s ię  p isać  m ałą  
czy dużą lite rą . P o  d łu ższe j d y ­
sku sji na 22 Obecnych, 11 o ś w ia d ­
czy ło  s ię  za  m ałą, a 11 za  dużą 
lite rą . W o b ec  c ze -o  sp ór ro z s tr z y ­
gn ą ł p rzew od n ic zą cy , p ro fe s o r  
N itsch , k tó ry  g ło s o w a ł za  dużą 
lite rą . ,

D łu ższa  d ysku sja  od b y ła  s ię  
r ó w n ie ż  nad p rzec in ków an iem . 
M  ifi. zm ,en ion o p op rzedn ią  
u ch w ałę , że  zw ro tów  im ies ło w o ­
w ych , na „ ą c ‘ ‘ , „ s z y " ,  n ie  od d z ie la  
3 if  p rzec in ka m i od  re s z ty  zdan ia , 
o ra z  że  zestaw ien ia :, ten  k to, ten 
k tó ry , w te d y  gdy , tak  ja k  i t. p 
p isze  s ię  bez p rzec in k a , o tw ie ra ­
ją c e g o  i za m yk a ją cego  o d p o w ie ­
dn ie  zd an ia  p o to c zn e . P o s ta n o ­
w ion o . i e  za sad n iczo  m a s ię  w  
ty ch  w yp ad kach  k*aść p rzec in k i.

J eszcze  r a z  ro z trzą sa n o  sp ra ­
w ę  jo t y  ( „ i "  c zy  „ y "  c zy  ,, j“ ) 
W o b ec  ró żn ych  w ą tp liw o śc i, w y ­
ra żan ych  w  p ra s ie  i w  lis ta ch  do

Centratę przemytu skór
z likw id o w ała  policja na Śląsku

S O S N O W IE C , 6.5 Od d łu ższego  
ju ż  czasu za o b se rw o w a ły  w ła d ze  
pc ja w ie n ie  s ię  w ie lk ie j  ilo ś c i 
p rzem ycon ych  z N iem ie c  skórek  
k ró lic zy ch , fa rb o w a n ych  na k o lo r  
szlach etn ych  fu te r . P o w ie r z o n e  
s tra ży  g ra n ic zn e j d och odzen ia  do­
p ro w a d z iły  do z lik w id o w a n ia  j e d ­
n e j z  d z ia ła ją c y ch  od  d ł u ższego  
czasu sza jek  p rzem ytn iczych , k tć  
ra  m ia ła  sw ą  s ied z ib ę  na te ren ie  
Sosnow ca .

W  w yn ik u  d łu żs ze j o b se rw a c ji 
ustalono, że  c en tra lą  p rzem y tn i­
cza w  Sosnow cu  je s t  f irm a  I. 
K s ią źk iew ic z , k tó re j w ła ś c ic ie la ­
m i są S z lam a  Sp irc  i. N u h em  
C zarn och a  je g o  s z w a g ie r  T ra n s ­
p o r ty  p rzem yca n ych  fu te rek  b y ły  
e rz e z  n ich  rozsy łan e  w  g łą b  k ra ­
ju  p r z y  pom ocy  eksp resow ych  
p rzes y łek  k o le jo w ych , n a da w a­
nych p rzez  p od s ta w io n e  oso b y  ze 
s fe r  p racow -n ikow  k o le jo w ych .

Jedną z tak ich  p rzesy łek , nada­
ną do M ord k i G lasm anda w  Ra 
Jom iu, za w ie ra ją c ą  157 fu te rek  u-

ję to  na s ta c ji w  R »d o m iu  w  c h w i­
li k ied y  za m ie rza ł ją  p od ją ć  od 
b io rca . P o n iew a ż  nadaw ca  oy ł 
f ik c y jn y , ź ró d io  usta lone  d z ięk i te 
mu, iż  pudło, w  ja k iem  fu te rk a  się 
zn a jd o w a ły , p och o d z iło  z  f irm y  
Jan  Ż y lla  w  C h orzo w ie , w  k tórem  
ek śp ed jow a n o  p rzesy łk ę  z C horzo 
w e  do Sosnow ca  d la  f  m y  Książ- 
k iew icz .

W sze lk ie  tra n s p o r ty  p -zem yea - 
nycb  skórek  eh sp eć jo w a n o  ze 
Ś ląska p rz ew a żn ie  ty lk o  k o le ją  z 
o b a w y ip rzed  zb y t c zu jn ą  k on tro lą  

inń j ch d roga ch . N a  w n iosek  
s tra ży  g ra n ic zn e j Prokuratura.. 
Sądu O k ręg o w eg o  w  Sosnow cu 
a resz to w a ła  g łów n ego  b o h a te ia  
te j a fe r y  S p irę  (M o d rze jo w sk a  
2 3 ) zaś reszta  zo s ta ła  p o zo s ta ­
w ion a  n a ra z ie  na w o ln e j stop ie.

U sta lon o , ż e  n a da w cą  o s ta tn ie j 
i  rzesy łk i b y ł k o le ja r z  Jakób  W ó j­
c ik  z Sosnow ca (B a ro a r y  1 5 ). Ś c i­
s łe  ro zm ia ry  te j n ow o w y k ry te j a- 
fe r y  m e sa je s z c z e  znane.

Echa katastrofy
w  zakładach „Gentlem an”

Ł o D ź ,  6. 5. W  dniu  12 s ty c z ­
n ia r. 1934 w  zak ładach  p rzem y ­
słu gu m o w ego  „G en tlem a n ”  p rzy  
ul. L im a n o w sk ie g o  156 m ia ła  
m ie js ce  s tra szn a  k a ta s tro fa . W  
c za s ie  o tw ie ra n ia  k o tła  w u lk a n i­
za cy jn eg o , w sku tek  n iezabezp ie - 
c zen ia  w en ty lu , n a stą p ił w ybuch . 
T r z e j  r o b o tn ic y : J . D u tk iew icz ,
S. K le śn isk i i P . B aw an ow sk i, 
w sku tek  s tra s zn ego  w ybu ch u  i 
w y rw a n ia  że la zn e j k lapy, zo s ta li 
zab ic i na m ie jscu . W , w yn ik u  do­
ch odzen ia  p o c ią g n ię c i zo s ta li do 
o d p o w ied z ia ln o śc i za  n ied b a ls tw o

i n ied ozó r  m e js te r  J ó z e f  M ilo s ik  
o ra z  je g o  pom ocn ik  S te fa n  K o ­
n ie c zn y  O ba j on i za s ied l, na ła ­
w ie  oskarżon ych

Sąd, po zbadan iu  rz e c zo zn a w ­
ców , o rzek ł, iż  m ia ł m ie js ce  
ś m ie r te ln y  w yp a d ek  z w in y  sa ­
m ych  zab itych , k tó rzy  bez p o lece  
n ia  dokon a li o tw a rc ia  p o k ryw y  
kotła a tem  sam em  sp ow o d o w a li 
k a ta s tro fę . M iło s ik  zo sta ł u n ie­
w in n ion y , zaś K o n ie c zn y  sk aza ­
ny, ja k o  w in n y  m ea ozo ru , na 6 
m ies ię cy  w ie z ie n ia  i k a rę  tę  daro 
w an o  mu na m ocy  am n es tji.

Bestialska masakra
Ojciec i syn zakatow aii sąsiada

W e  w s i 1 ó lk a  S u le jó w k a , w  
p w .e c ie  rad zym iń sk im  pow sta ła  
Lojkj por,-nędzy W ła d ys ła w em  
B eredą , la r  30, a K a z im ie rzem  

try ik iem , la r 36, i synem  jego , 
K a ź m ie r z e m , la t 21. W  czas ie  
b o jk i B ered a  o trzy m a ł s ze reg  
u derzeń  laską w  g łcw ę .

. - y  B ered a  upadł na ziem ię,

o jc ie c  i syn zn ę ta l,  s ię  ńad n?eŁ 
p rzytom n ym , kop iąc  gc obcasa­
mi P o  oh yd n ej m asakrze 'o jc ie c  
ż synem  p osz li dc domu B erea ę  
sąs ied z i zn a le ź li m artw ego . P o ­
l ic ja  a resz to w a ła  zb rod n ia rzy . 
T ra g ic z n ie  zakończon a bójka  po­
w s ta ła  na tle  w aśn i sąs iedzk ich .

eo  do r o z s tr z y g n ię c ia  te j  sp raw y  
na rz e c z  „ i “ , p os tan ow ion o  utrzy­
m ać  p op rzed n ią  u ch w a łę  (w s z ę ­
d z ie  „ i " ,  ; np. k w es tia , d iabeł, k o ­
m ed ia , ty lk o  po s, z, c m a być  „ j “  
np. sensac ja , A z ja ) ,  jed n a k ow oż  
ze  w zg lęd u  r,a p o trzeb y  nauki i 
ż y c ia  p ra w n ego  dopuszczono, by 
w d ru g im  p rzypadku  lic zb y  m n o­
g ie j  a lte rn a tyw n ie , t. j .  obok za ­
k oń czen ia  „ i i “ , „ j i “ , tak iego  sa­
m ego ja k  w  drugim  p rzypadku  
lic zb y  p o jed yn c ze j, m ożn a L , lo  
d la  o d ró żn ien ie  używ-ać także 
koń ców ek  „ i j “ , „ y j ” , tak  ja k  do­
tychczas . R o zs tr z y g a ć  o tem , ’czy  
p rzed  „ j “  m a b yć  „ i “ , c zy  „ y ‘ ‘ , 
b ędzie  fo rm a  zd rob n ia ła  rze c zo ­
w n ików , w-ięc skoro „k o m e d y jk a ” , 
to „k o m e d y j” , skoro „ l in i jk a ” , to 
„ l i n i j ” .

R ó w n ie ż  w obec  w ie lu  w a tp li-

w ę  6-go i 7-go p rzypadku  lic zb y  
p o jed yn c ze j, ja k o te ż  6 -go p rz y ­
padku lic zb y  m n og ie j. W  d ek li­
n a c ji za im k ow e j i p rzym io tn ik o ­
w e j p os tan ow ion o  u trzym a ć  w s zę ­
d zie  „ y “ : „d o b rym  d z ieck iem ”
„aoDi-ym i m atk am i” . W y ją te k  
s tan ow ić  m a ją  n azw y  m ie js co ­
w o śc i rod za ju  n ija k ieg o , zakoń­
czone na „ e “ , sk ła d a ją ce  s ię  z 
je d n ego  la b  K ilku cz łon ów  i od ­
m ien ia ją ce  s ,ę  p -zym iotn ikow -o 
T e  bedą m ia ły  w  6 i 7-ym  p r z y ­
padku „em ” , w ię c :  w  „Zakupa-
nem ” , w  „G órn em  B ys trem ” , ale 
w  „N ow -ym  M ie ś c ie ” .

W  końcu om aw ia n o  różn e  kw e- 
s t je  s łow n ik o w e  o ra z  w y ją tk i, m. 
in. uchw-alono p o zo s ta w ić  duble­
ty, t. j .  fo rm y  oboczne, d ła  w y ra ­
z ó w : za s ią g  ( z a s ię g ) ,  z a p rzę g
(z a p r zą g ), ' o k rą g  (o k r ę g )

£ B C  sporiows
O T W A R C IE  S E Z O N U  

S P O R T Ó W  M O T O R O W Y C H
VT dniu i0 b. m. odbędzie się w  ko- 

ś.iełe pod wezwaniem św. Krzyszro- 
fa w  Dudkowie Leśnej pod Warsza­
wą, doroczna uroczystość otwarcia 
sezonu sportów motorowych i tury­
styki motorowej, organizowana przez 
Automobilklub Falski.

O  godr |i-ej odprawiona zostanie 
msza św., poczem odbędzie się po­
święcenie maszyn.

Samochody, biorące udział w  u- 
roczystosciach, wyruszą sprzed gma­
chu Automobilklubu Polski w War­
szawie w  dniu 10 b. m. o godz. 0.30, 
względnie przybędą na pun zborny 
w  I idkowie Leśnej o godz. io  30- 
K O L A R Z E  O T W IE R A J Ą  SEZON
W arszawski Okręgowy Zw. K o­

larski rozpoczyna w niedzielę sezon 
wyścigiem  naprzełaj na Bielanach. 
Start wyścigi e godz. 10-ej sprzed 
gmachu CJWF u.

Zarząd W u Z K  zwołuje na dziś kon 
ferencje delegatóv wszystkich klu­
bów stołecznych i kolarskich na na­
radę w sprawie organizacji wyścigów

torowych i szosowych w  bieżącym 
sezonie ’

PR ZE JE C IE  A G E N D  WOZD 
Po znnr.em wystąpieniu W OZB na 

m istrzostwach Polski w  boksie &  
Łodzi PZB  rozw iązał zarząd W a r­
szawskiego Okręgowego Z w ią zk i 
Bokserskiego i mianował komisarza 
w osobie p Morawskiego. Z  Pozn ; 
nia przybyli do W arszaw y delegaci. 
PZB , por. Łapiński oraz inż. Czuli- 
gowski, k tórzy  wspólnie z korr M o­
rawskim przejm ą agendy W OZB.

C ZY  P U S Z  M E  B E D Z IE  
S T A R T O W A Ł  ?

Trzykrotny m istrz torowy Po,ski, 
Pusz, prav\ donodobnie nie będzio 
nrał w  tym  sezonie czynnego udzia­
łu. w  życiu sportowem Pusz, k tóry 
od kilku tygodni prowadzi m ngezyn 
kolarski nie ma czasu na treningi.

W S P A N IA Ł Y  W Y N IK  
SO W IE C K IE G O  P Ł Y W A K A  

Bojczenko, sovrieck: pływak, uzy­
skał na 10Ć m. st. kl. wynik ’ :06,8r 
który jc-st lepszy o 4 sek. od o fic ja l­
nego rekordu św iata Am erykanin* 
H iggiasa.

Na met; z Węgrami i Austrią
w yruszył: n?si tenisiści -

Tenisowa i-eprezęniaeją Polski, w  
składzie: Hebda, Tłnczyński, Tarłow- 
ski i W ittman, wyrt3za- dziś, t. j. w 
środę, c godz. 7 runo z W arszaw y do 
Budapesztu i  na . m iędzypaństwowy 
mecz z W ęgram i. W  sezonie ubieg­
łym cenisiści nasi dwukrotitie roze­
gra li 'm ec z  z  W ęgram i, przyczem 
pierwsrzy przyniósł gromoiną. poraż­
kę, 0 - 5 ,  drugi i  zaś zakończył się 
również przegraną, nie w  tak kom- 
-jromitującym stosunku, bowiem 2-3. 
W ęgrzy  i dzisiaj sa przeciwnikiem 
trudnym do pokonania.

Z Budapesztu reprezentacja PolsM, 
ustalona na zasadzie wyników w liu- 
aa pc szcie, uda się do Wiednia, gńzi° 
w dniach 15 - 17 b. m. rozegra  z 
Austrją mecz z cyklu rozgryw ek o 
puiiar Davisa. Austrjacy są przeciw ­
nikiem mniej groźnym  od W ęgrów . 
W  trójmeczu ostatnim Austrjacy nie 
w ykazali dobre.) form y, natomiast 
nasi tenisiści są w  dobrej form ie. 
M ożem y w ięc spodziewać się, że 
p ierwszy mecz o puhar Davisa p rzy ­
niesie Polsce zwycięstwo

Delegat; Państwowego Urzędu W. F.
dc zw iązków  sportowych

12 grspoifarstw poszło z dymem
od papierosa zostawionego w chorze

N e r y  u b ie g łe j w e  w s i U w ie li-  
ny, pow . g ró je c k ie g o , p ow sta ł po­
ża r  w  za g ro d z ie  F ra n c is zk a  K on - 
d e ja . O g ień  szybko p rzen ió s ł się 
na sąs iedn ie  zabudow ania , S p ło ­
n ę ło  12 gospodarstw , in w en ta rz

s/ych. Istnieją ż - m art o a rz  r j m1za s tra .,
które mało wara, a pnz\tJlają na do- . .
bry odbiór audycyj n.ctylko StaCyj ■ 1 o g n io w e j, 
k.ajowych, ale i zagranicznych. 1 S tra ty  w yn oszą  około 100.000

zł. W  czas ie  poża ru  u leg ło  popa ­
rzen iu  k ilk a  osób, ra tu ją cy ch  
m ien ie . P o l ic ja  u sta liła , że  poża r 
p ow sta ł w  oborze , n a leżą ce j do 
K o n d e ja . K o n d e j, b io rą c  paszę 
d la  b yd ła , p rzez  zapom n ien ie  zo 
s ta w ił p a lą cego  s ię  p ap ierosa  na 
okn ie  w  oborze .

Państwowy Urząd W ychowania 
F izycznego stworzył w  roku zeszłym  
instytucję delegatów do państwo­
wych związków sportowych. Ostatnio 
aa stanowiskacn delegatów  zaszło 
kilka zmian, spowodowanych rezyg ­
n a c j ą  niektórych delegatów  oraz oko­
licznością, :ż nowy regulam in jest w 
zasadził przeciwny połączeniu stano- 
ft iska delegata i piastowaniem man­
datu w zarządzie.

L ista  delegatcjw P U W K -u  przed­
stawia się obecnie na.stępujrco: Zw. 
Polskich Związków Sportowych i Boi 
skl Kom itet O lim pijski —  m jr. W o j­
ciechowski, Polski Zw. Szerm ierczy 
—  ar. Sobolewski, narciarski —  inż.

Kuchar, lekkoatletyczny —  kp i. 
Uchacz, piłki ręcznej —  m jr. K ier- 
kowski, bokserski — kpt. dr. Itettin- 
ger, tow arzystw  kolarskich —  kpt. 
R yl. żeglarski —  inż. Bielawski, p ły ­
wacki i kajakow y —  m jr. Sienczak, 
atletyczny — p. Szerer, łyżw iarsk1 —  
kpt. Ilkowski, tenisowy —  kpt. Su- 
ckorzewski, hokeja na lodzie —  p. 
Przybyslawski, ra atocyklowy —  kpt. 
Cichocki, jeździecki —  rt,n. rez, M ło­
dzianowski, tow arzystw  wioślarskich
— ir.ż. Wodziański, Sokoła —  m jr. 
Gierkowski, Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych —  m jr. 
Tacheć, Makabi — kpt. Zdanowski, 
Związku Dziennikarzy Sportowych
—  ir.ż. Grabowski.

Lcss ism ls 3 proc.
Prem iow ej Pożyczki towestycyinej

D a,s jy  c iąg losowania 3-proc 
prem jowej po.iyczki inwestycyjnej 
(p ierwsze liczby oznaczają n-ry 
eerjl. drugie -  n-ry obbgac ji): 

po 5.000 zł. na N -ry  14— 17, 114G 
— 30, 8151— 10, 2471— 07, 2706— 21, 
3084-42, 3109— 11, 3057— 03. 337? 
1— 30, 3449— 14, 3928— 37, '4062— 1.7 
4258— 37, 6011— 15 . 6870—  50, 7027 

-38, 7463—04, 7438— 03, 911C— 34, 
9526—  21, 10140— 12, 10665 —  20,
10971 —  02, 11079 —  45, 11380 —  47, 
11191- 43, 11307 —  02, 11363 —  05, 
12229 — 4C 12351 —  05. 12.76— 1? 
13107 —  09, 14083 —  02, 14220 —  47, 
14967 —  41, 16737 —  47, 17194 —  50, 
5 7590 —  11 17847 —  02, 17873 —  14
13155 —  37 18G24 —  18, 18704 — 34,
19075 —  24, 19843 —  54, ^187  —  38, 
20202 -4- 28, 2085-1 —  20, 22207 —  36.

po 2,000 zł. na N -ry  89 —5, 35 6— 
49, 62*— IG, 817-28 , S40— 13, 1128

1143- 5, 1224—22. 1245-—3 6 ,_______ _ ,  .
1520— 33, 1879— 25, 1919— i3, 1911
-  -34 2044- -22, 2288— 28, 25-36— 12, 
2490- -16 2586— 34, 28)34^-34, 2907 
— 13, 2833— 40, 2C77— 23, 3160—47 
34711— 33, 3619— 47, 3395— 45, 3771 
—■Oli 89S8—S,- 4093 -36, 4C94— 41, 
4500—40, 4526--1S 451"— 41 4647— 
05 4795—35 4732 -15, , 4999— 15,
51^5— 28, 5218— 01, 6437— 25', 5993
 45, 6017— 25', 6568— 05,' 6887— 22,
689i. —4c, 6979— 3, 700*— 45, 7306— 1 2z84l —  Su.

33, 7433— 23, 7406— 12, 7542— 49, 
7810—40, 8329— 45, 8790— 22, 8855—  
41, 9008— 13. 91 4— 40. 9311- 25, 
912.3— 26, 9309— 13, 9535— 10, 9631 
— 15, 1U003— 36, 10030— 25, '9074—  
05, 1U062— 25, 10078^-25 10079— 05, 
10155 — 01, luu62 —  05, 1049— 12,
10629 —  40, 10775 —  40, 11154 —  01, 
11124 —  5 3, 11126 —  3, 11646 —  25,
11864- 47, 17719 —  41, 12088 —  22, 
12093 —  35, 12C94— 41 12552 —  25,
13694 —  13, 13804 — 36, 14087 —  33, 
-4iV6 —  37, 14240 —  40, 14873 —  01, 
11971 —  4.5, 15130 — 3C, 15324 —  50, 
15.349 —  SR-, 15529 —  15 15542 —  25, 
15937 —  50, 16017 —  46 16103 —  28,
16255 —  4 5, 16434 — 47 16420 —  47,
16581'—  13, 1C703 — 47 56316 —  47,
16637 —  37, 16720 —  37, 17011 —  05, 
178C4- 4P, 17875 —  23, 1805 6 —  25; 
18053 —  36, 18038 —  41, 13041 —  23, 
18273 —  16, 18419 — 36, 18360 —  47, 

19, 187C5 —  25, 18750 — 41, 18929— 16t 
1892C — 28, 19295 —  25, 19494 —  33, 
19403 —  35, 19411 -  47, 19551 —  47, 
19769 —  40, 19838 —  50, 20132 —  41, 
2025U —  50, 20299 — 46, 20302 —  13, 
20465 —  37. 20465 —  41, 20108 —  49, 
20089 —  12, 20817 —  50, 20890 —  25, 
2095-6 —  ?4, 21102 —  46, 212el —  40, 
2130G — 05, 21599 —  36, 21617 —  12, 
21819 —  25 22081 — 37, 22152 —  45,
22510 —  34 22609 - 41, 22766—  2*
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Magiczne trucizny i narkotyki
Najstraszniejsze posiada tylko garstka wtajemniczonych

Z ap ew n e  żaden  K ra j na św iocie  ty c zn e  i sądzi, że  ten , k to  go  sp ro  s ły s ze li od  n ikogo  o  d z iw a ch  w ie )
tn «  je s t  w o ln y  oa  ta jem n iczych  bu je, m usi p o w ied z ie ć  p ra w d ę , 
ru. ących  ro ś lin , a le  sw ego  ro- j „ P e y o t l "  zn an y  je s t  i  w E u ro- 
Iza ju  „ra jem  je s t  d la  n .eh  A -  p je _ N a rk o tyk  ten o trzy m u je  s ię  

m eryka  ś ro d k o w a  i nołudn ow a. sp ec ja ln ych  kaktusów , tn ąc
Do E u rop y  d o ta rły  dotąd  g łu ch e  
ty lk o  w ie ś c i o „p e y o t lu * , a le  n ie  
je s t  on w c a le  tru c izn ą  n a js tra s z ­
n ie js zą . Z res z tą  p rzec ię tn y  m ie ­
szkan iec  ty ch  s t r e f  A m e ry k i zn a  
je s zc ze  k ilk a n a śc ie  in n ych  tru ­
c izn  czy n a rk o tyk ów .

D ość p osp o lic ie  u żyw an ym  n a r­
k o tyk iem  je s t  np. „ o lo l iu ą u i" .  
J es t to  napó j, ro b io n y  ze  z g n ie ­
c ion ych  n asion  p ew n ego  ga tu n ku  
p ow o ju  i a ga w y . Już po w / p ic iu  
m ałe j i lo ś c i p rep a ra tu  z ty ch  
ro ś lin  —  po k ró tko  trw a ją c y m  o- 
k rea ie  n iep rzy jem n y ch  uczuć —  
d an y  osobn ik  w p ad a  w  stan  b ło ­
gośc i, spokoju  i za syp ia . A  g d y  
je g o  m yś li m a ją  b ie g  sw obodn y, 
w ted y  p rzed  w ew n ę trzn ym  okiem  
śp ią cego  z ja w ia ją  s ię  m n ie j lub  
w ię c e j w y ra źn ie  różn e  p ostac ie , z 
k tó^em i nasz narkom an n a w et 
ro zm a w ia . Lu d  p rz y p is u je  tem u 
n a p o jow i p ew n e  w ła sn o śc i h yp n „-

Nowa planetka
o d k ry ta  w  K rako w ie

N a  fo to g r a f ja c h  z dn. 29 k w ie t ­
n ia rb . w  O D serw a torju m  k ra k o w  
tikiem  od k ry to  n ow ą  p lan etę , św ie  
c ącą  ja k o  g w ia zd a  13 w ie lk ośc i. 
B e r liń s k i in s ty tu t  ra ch u n kow y  
nada ł je j  o zn aczen ie  p ro w iz o ry c z ­
ne 1936 H  E O b serw a to r ju rn  k ra  
k ow sk ie  zazn acza , ze  p lan e ta  1936 
G. A .  o d k ry ta  w  K ra k o w ie  w  dn iu  
15 k w ie tn ia , p ó źn ie j, le c z  n ie za ­
le żn ie , od n a le z io n a  zosta ła  na k li­
s zy  o je d en  d z ień  w c ze śn ie j ob ser­
w a to r  ju m  b ru kse lsk iego  p rzez  
astron om a ju g o s ło w ia ń sk ieg o  p. 
D ju rk o w ic za , k tórem u  w  m yśl 
is tn ie ją c y c h , m oże  n ie zu pe łn ie  
s łusznych  p rzep isów , p rz j znane 
zo s ta ło  p ie rw s zeń s tw o  od k ryc ia .

HUMOR
N A S Z E  D Z IE C I  

— ' S tas iu , ja g  d łu go  p rz eb y w a li 
A dam  i E w a  w  ra ju ?

—  D o jes ien i.
—  D la c ze g o  do je s ie n i?
—  A  bo p rzed tem  ja b łk a  n ie  

b r ły  je s zc ze  d o jrza łe .

ich  ło d y g ’ na c ien k ie  p la s te rk i i 
susząc je . P o  w ysu szen iu  te  p la ­
s te rk i żu je  się, a pod w p ływ em  
z a w a rte g o  w  ro ś lin ie  soku żu ją c y  
w pada  w  trans. P ie rw s z e  uczu c ie  
je s t  ra c ze j n iep rzy jem n e  —  „p a ­
c je n t "  d os ta je  m dłośc i, —  a le  po 
p okon an ia  p ie rw s ze g o  w ra żen ia  
w idzi s ię  ró żn ob a rw n e  k o ła  o g n i­
ste, zew sząd  p łyn ą  potok i p rze ­
p iękn ie  b a rw n ych  św ia te ł, a 
w szys tk o  to  odbyw a s ię  p rz y  
d źw ięk ach  cza ro w n ych  m e lo d ji.

„M a s ih u a n a " je s t  m eksykań ­
skim  haszyszem . W y ra b ia  s ię  go  
z ży w ic y , w y d z ie la n e j p rz e z  p e­
w ien  ro d za j kon op i, p rz e fla n c o -  
w anyeh w p rzed z iw n y  sposób z 
In d ji.  U żyw a  s ię  j e j  w  kaw a łk ach  
w ie lk ośc i z ia rn k a  fa s o li. ' P o  za ­
życ iu  ta k ie g o  z ia rn k a  n a stęp u ją  
n a jd z ik sze  h a lu cyn a c je , jed n a k  
bez u tra ty  p rzy tom n ośc i. C echą 
ch a ra k te rys ty c zn ą  ty ch  ha lu cyn a - 
c y j je s t, że  zaw sze  łą c zą  się  one 
z czem ś is to tnem , v ‘ rze czyw is tem , 
s ta n o w ią  je d y n ie  n ie zw yk łe  w y ­
o lb rzy m ien ie  te j rz e c z yw is to ś c i.

„ T o lo a c h i"  j s t  to  w y c ią g  z  t ru ­
ją c e j ro ś lin y . T ru c iz n a  ta  o d g ry ­
w a  g łó w n ą  ro lę  w  in w en ta rzu  
c za ro d z ie jó w  i c za ro w n ic  w śród  
In d ja n  A m e ry k i p o łu d n io w e j. U - 
żyw a  się te j  tru c izn y  n iem a l w y ­
łą c zn ie  d la  w y w a r c ia  na k im ś 
s tra s zn e j zem sty . D z ia ła  on a  w 
ten  sposób, że  po k n kak ro tn em

k ich  m iast, pod w p ływ em  „y a g e  
o p o w ia d a ją  o d ra pa czach  chm ur, 
o w sp a n ia ły ch  zam kach, o  k a rk o ­
łom nym  ru ch u  w  m ieśc ie  itd .

„C o lo r m e s "  są to  c ze rw o n e  na- 
s ion ka d rz ew a  z gatun ku  „zo m - 
p a n t li" .  Z ia rn k a  te, s ro ż y te  w  
m a łe j n a w e t ilo ś c i, w y w o łu ją  n ie ­
spoko jn e  r o je n ia  na t le  seksuał- 
npm.

„S m ic u ic h i" .  N a rk o ty k  ten  n a ­
zy w a n y  je s t  p rzez  In d ja n  napo­
jem  zap om n ien ia . J e go  m iło śn icy  
n ig d y  n ie  o r je n tu ją  s ię  dob rze  
an.i co do czasu, an i co go p rz e ­
s trzen i. C a łk o w ic ie  za p o m in a ją  o 
n a jb a rd z ie j n a w e t s en sa cy jn ych  
w yd a rzen ia ch , k tó re  m ia ły  m ie j­
sce p rzed  paru  godz i nam i za led ­
w ie . N a rk o ty k  ten  jed n a k  ma 
je s zc ze  in n ą  w ła sn o ść ; sp ożyw a ­
ją c y  go  o p o w ia d a ją  z  n ie zw yk łą  
d ok ład n ośc ią  i z  n ikom u n iezn a - 
nerm ju ż  s zczegó ła m i o  p rz e ż y ­
c iach  sw ych  o jcó w  i d z iad ów .

ruciu . P od  d z ia ła n iem  tru < izn y  
le żą  z o tw a r tem i oczjuna, le c z  
zd a ją  sob ie  doskon a le  sp raw ę  ze  
w szy s tk ieg o , co  s ię  doko ła  n ich  
d z ie je . Ż ad n e j r e a k c ji jedn ak , 
żad n ego  d źw ięk u  z  ich  s tron y  
p rz e c iw n ik  n ie  p o trzeb u je  s ię  o- 
baw iać .

„C a m o t i l lo "  je s t  to  d z ik i m a ły  
k a r to fe l.  S p o rzą dzon a  z te g o  k a r ­
to f la  tru c izn a  d z ia ła  z d ok ład ­
nością  bombyr, za o p a trzo n e j w  
m ech an izm  z e g a ro w y . W  c h w ili 
sp ożyc ia  tru c izn a  ta  n ie  p ow odu ­
je  żad n ego  bó lu  M ożn a b y  n a w e t 
p ow ied z ie ć , że  s ię  j e j  w c a le  n ie  
czu je . D o p ie io  w  pó ł roku  m n ie j 
w ię c e j po j e j  sp ożyc iu  n a stęp u je  
g w a łto w n a  śm ie rć  „p a c je n ta " ,  
k tóra  w y d a je  s ię  za ga d k ow a  d la  
ca łego  o toczen ia  N a  szc zęśc ie  d la  
lu d zkośc i spusób p rz y rzą d za n ia  
te j s tr a s z liw e j tru c izn y  zn a  n ie ­
w ie lu  ty lk o  lek a rzy . M im o to  je d ­
nak n ie jed en  m ąż d z ięk i za s to so ­
w an iu  p rz e z  je g o  w ro g ó w  „ca m o ­
t i l lo "  ro zs ta ł s ię  z tym  św ia tem .

„ i  crztic-Zapotl i’ est to  ow oc  7 j Pg0 o to czen ia  n ik t n ie  w ie - 
w ie lk ośc i p ię ś ć  P o  sp ożyc iu  go co b yło  is to tn ą  p rzy c zy n ą
„p a c je n t "  w p a d a  w  stan  ja k  po „  ?onu J. W .
w yp ic iu  zn a czn e j ilo ś c i a lkoh o lu  
ze  w szy s tk iem i zn an em i nam  o b ja  
w am i z a tru c ia  a lkoh o lem . W  tru - 
c iźn ie  te j zn a jd u je  s ię  zap ew n e  
ja k iś  sk ładn ik , d z ia ła ją c y  te ż  na 
zm ys ł ró w n o w a g i w  o r g a n :źm ie, 
a lb ow iem  każdy , k to  te g o  n a rk o­
tyku u ży je , c h w ie je  s ię  w y ra źn ie  
p rzy  chodzen iu . L u d  A m e ry k i jw - j 
łu d n :o w e j u żyw a  te g o  narkotyku  
p iem a l w y łą c zn ie  w  ch a ra k te rze  
środka nasen nego .

„ N a n a c a t l"  je s t  to  g rzyb , k tó-

£tterykafisHi zamoch
na życie m ęża

W  d z ie ja ch  k ry m in a lis ty k i am e­
ryk a ń sk ie j zan o tow an o  rozm a ite  
w yp a d k i zam ach ów  m ord erczych  
żon  na ż y c ie  m ęża , k tó re go  ch c ia ­
ła  s ię  m a łżon ka  p o zo yć  d la  tych , 
c zy  in n ych  p rz y c z y n : rew o lw e r ,
tru c izn a , s z ty le t  —  w szys tk o  by ło . 
N i t  b y ło  je s zc ze  tego , aby  d la  p o ­
zb yc ia  się m ęża , po k tó rym  spo­
d z iew a ła  s ię  żona o t ’ zym ać duży 
SDadek o ra z  pe łn ą  sw obodę  d z ia ła ­
n ia , z a ’ n sccn izow an o  w y k o le je n ie  
poc iągu .

A  jed n a k  p iękn a  m is tress  R . M . 
W a n n , osoba tr zy d z ie s to le tn ia , 
w y n a ję ła  dw óch  m u rzyn ów , któ- 
r z y  za  dobrą  n a grod ą  5.000 dola

to rze  k o le jow ym , w  ce lu  w y k o le ­
je n ia  exp resu , w  k tó rym  w śró d  
inn ych  p a s a że ió w  zn a jd o w a ł s ię  
m gr. K . W an n .

W  o s ta tn ie j c h w ili  m u rzyn ów  
opu śc iła  o a w a ga  i sam i o d d a li s ię  
w  ręce  s ze ry fa , r e z y g n u ją c  z  n a­
g ro d y  i w y d a ją c  ta jem n ic e  p ro ­
jek to w a n ego  zam achu . W  te r  spo­
sób o ca le li p a sa że ro w ie  p oc iągu  w  
lic zb ie  28 osób oraz obs łu ga  k o le ­
jo w a  expresu .

P a n i W a n n  dc s ta ła  s ię  do v i ę *  
z ien ia , a j e j  7‘M e tn i m a łżon ek  r o i  
m ys ia  zap ew n e  nad lekkom yśln o - 
cś ią  w ła sn ą  p oś lu b ien ia  m łod-

ró w  o b ie ca li ro zk ręc ić  s zyn y  na sze j od s ieb .e  o aO la t  osoby.

W  kHSui wierszach
pob'erać będzie donlatę. z której 
zysk przeznaczono na cele akiniec- 
kiej „pomocy sportowej” .

PR A C A  N A  ROLI

Pomorsk- Krajuwy Urząd Prae* 
zorganizował nrzy współudziale miej­
scowych wiadz partyjnych 14 obozów 
przeszkoieniow. dla dziewcząt, celem 
zapoznania ich z wymaganiami pracy 
na roli. W  obozach znajdować się bę­
dą dziewczęta pochodzące z pozosta- 

9 maja. Obok właściwej wartości tych I łych dzielnic Rzeszy i nie znające do, 
znaczków sportowych poczta Rzeszy I tychczas warunków pracv rolnictwa.

K ’ NO —  KOLOS
W  centralnym Darku kultury w  M o­

skwie otwarty zostanie nowy kino­
teatr, obliczony na 15 tys. widzów. 
Ekran kina tego będzie miał 170 
m kw

ZNAC ZKI OLIMP.JSKIE
Poczta niemiecka zamierza w  zw iąz­

ku z igrzyskami olimpijskiemu wydać 
specjalną serję znaczków olimpijskich. 
Znaczki te, obrazujące poszczególne 
gałęzie sportu, sprzedawane będą od

Nowe zawody w r. 1935-ym
waćług książki telefonicznej w Londynie

bu cików , albeo

ł-io ; a,  ' i d yn ie . T e n  n a p raw d ę  g ig a n ty c z -  p rzed  w yzysk iem , u s ia ła  cen y  i t d . , czą tkow o  zaw sze  tro ch ę  u gn ia ta ,
c ią  te g o  stanu je s t  ic je s zcze , ze  __ , — . . ,  w i n u ,

ny tom  za w ie ra  ró w n ie ż  in teresu -

liw o ść  na szm ery , ś w ia ł ło. a tem - ja c ił ! P’ 
b a rd z ie j na dotyk . N a w e t  dp li- w szys  1C

w y s tęp u je  w  nimi n ie zw yk ła  w ra ż -  v. ,
  a m ianow icie sdis

za w o d ó w  i b ra n ż u-
zn an ych  p rzez  w ia d ze

O P R O W A D Ź  AC Z  P S Ó W
W ie lk ie  f i r m y  hand lu  obu w iem  
za tru d n ia ją  w  tym  ce lu  s ze re g i

u życ iu  p ow o d u je  c a łk o w itą  a P a- reg0  s p o ż y c ie 'p o w o d u je  czasow e W , <W ach  ukazała s ię  no- syn dykat, k tó ry  jako o rg a n iza c ja  j „ z n e s z ą "  n ow ych
t ję  osobn ika w obec  w sze lk ich  z j a - ; p om ieszan ie  zm ys łów  O sob liw oś- v *a k s ,a żka  te le fo n ic zn a  w  Lun-1 zaw odc v  a b r o n  sw ych  c z ło n ! » « ’  w ie m  n o w y  „n a so w n y  b u c ik  po-

, . , , _ P J • J . _  łP J a /*i ii.o nłirrt»7_ riwrrori iłnrwłTslri ona ncłp I o panTr lTfl 070T LTS\Xir/\ 9"! Wa7ń TfAP nO HffłlltłTD
w .sk  i osob.

„ Y a g e "  s ta n ow i n ie ty le  t ru ­
c izn ę  w  śc isłem  trge  s łow a  zn a ­
czen iu , i le  ra c z e j n a rkotyk . Spo­
rząd za  s ię  g o  z od w a ru  ro ś lin y  
te j n a zw y . C za ro d z ie je  u ży w a ją  
n arkotyku  z „ y a g e "  w  ty ch  w y ­
padkach , k ied y  ch odz i o  u ła tw ie ­
n ie  p a trzen ia  w  p rzysz łość . Is to t ­
n ie  po n a p ic iu  s ię  od w a ru  ,,yage “  
p a c je n t  w p ad a  w  stan , k tóry  m oż­
na p o ró w n a ć  je d y n ie  z  te lep a tją .
S ły s zy  i w id z i on  rzeczy , o k tó 
rych  m e m a i m ieć  n ie  m oże żad ­
n ego  p o ję c ia . A  s ły s zy  i w id z i te 
r z e c z y  ja k n a jb a rd z ie j w y ra źn ie .
T a k  w ię c  In d ja n ie , k tó r zy  an i sa­
m i n ie  w id z ie li ,  an i n a w e t n ie

katne d o tk n ięc ie  ręką  w y o a je  się: 
c z łow iek ow i, b ędącem u  pod w p ły ­
w a  „n a n a c a t l" ,  strasznem  ude­
rzen iem , a gd y  mu s ię dm uchnie 
w  tw a rz , r e a g u je  tak, ja k  c z ło ­
w iek  n o rm a ln y  na napad  b an d y ­
ck i.

„X o m il-X ih u ita “  je s t  to  rod za j

zm arł p rzed  w ie lk ą  w o jn ą , a
d z iśb y  zm a r tw y ch w s ta ł —  n ie
zro zu m ia łb y  w ie le  ty ch  nazw , któ-

, ,, . , . . re  s łu żą  do ok reś len ia  now ych
w odi i, pędzan e j z ko leni ge ls e - kyn te„jon ow , n, ;h j ai h ow ców .

N u w szym  je s t  zaw ód  fachow e-1  P a - ienek, k tó re  m c in n ego  m e 
go op row a d za cza  psów . J es t t o ! rob ią . tv lk o  zaku p ione p rzez  w y - 

P r z e g lą d a ją c  o w ą  lis tę , k tó ra  za w od ow y  pan  do to w a rzy s tw a  "o d n e  e le ga n tk i n ow e o b a w ie  no- 
s łu szn ie  m og ła b y  być  nazw an ą  p ieska. G dy k toś n iem a czasu  z * SZT p rzez  k ilk a  dni, d oook i m e  u- 
zw ie rc ia d łem  czasu, doch odzim y tak ich  czy  in n ych  przyczyrn cho- racą  one p o c zą tk o w e j s z tyw n o - 
do w n iosku , że  c z łow iek , k tó ry  ^ Zić ze sw c im  p iesk iem  na spa- ści. N ie m c y  uku li ju t  n o w y  ł e r-

cer, w ó w cza s  aDonuje się  w  tow a- n ‘ n w  zw ią zk u  z tym  zaw odem
P a n ien k a  taka w  B e r lin ie  n a zyw a

nium . S łu ży  ja k o  środek  w y w ie ­
ran ia  s tra s zn e j zem sty  na p rz e ­
c iw n ik ach . O tru c i tą  t r u c ‘zn ą

„ K R W IO D A W C Y "

„K r w io d a w c y "  zaw od ow i n ie  są
s z ty w n ie ją  ca łk ow ic ie , n ie  m ogą  ju ż  d z iś  żadn ą n ow ośc ią . P os ia - 
w ykon ać  n a jm n ie js ze g o  n a w et d a ją  on i w  L o n d yn ie  naw*et sw ó j

r zys tw ip  za w od ow ych  o p r o w a - , 
d zaczy  psów , k tó -a  to in s ty tu c ja  „S ch u h e in la u * a rin ".

d ysp on u je  um undu row anym  p e r ­
son elem , sp ec ja ln ie  w yszko lon ym .

W ła ś c iw ie  i t e r  zaw ód  m e je s t  
„a b s o lu tn ą "  now ośc ią . S en sac ję  
n a tom ias t s tan ow i fa ch  z a r e je ­
s tro w a n y  w  L on d yn ie , p o le g a ją c y  
na noszen iu  n ow ego  obu w ia . W  
w ie lk ich  m iastach  is tn ie je  w ie le

T R E N E R Z Y  O R K IE S T R  

Z u pełn ie  now ym  zaw odem  je s t  
tren e r  u lic zn ych  o rk ies tr . Z aw ód  
ten  ro zp ow szech n ił s ię  sp ec ja ln ie  
w L on d yn ie , w  P a ry żu  i w  P r a ­
dze. F irm y  h a n d lu ją ce  p ły ta m i 
g ram o fo n ow ym i la n su ją  w  ten  
sposób now e p rzeb o je , ż e  wysył.a-

DLA STAS! i STASIA —  TORTY i TACE UAST od J. G A JEW SK IEG O  l i r r id e ^ p a s la d a  ! s ta rszych  e legan tek , k tó re  a ie  J JĄ nQ u lice  zd o ln ego  h arm om ste ,

Francois M a jr .a c 51)

CZARNE ANIOŁY
Z  u p ow ażn ien ia  auł cna p r z e ło ż y ła  H e len a  K e lle r ó w  na

P o w y e ść
P o ło ż y ła  p a lec  na ustach . N a  k o ry ta rzu  ktoś s tłu m ił 

k fch n ięc ie . U c h y liła  d rzw i.
< —  T o  ty, K a ta r z y n o ?  T ak , G a b r ie l p rzys zed ł do

m n ie . N ie  c zu je  s ię  dobrze, m a s iln ą  g o rą czk ę . C h c ia łem  
mu p o s ta w ić  bańk i. Z d a je  się, że  są u tw ego  ę„ca, 
p ra w d a ?  C zy  m og ła byś  je  zab rać , tak. aby  s ię  n e 
o b u d z ił?

G rad ere  u s łysza ł g ło s  K a ta r zy n y .
—  N ie  w y d a w a ł s ię  dziś  chory’ ..
>—  P o ło ż y ł  s ię  za raz, ja k  ty lko  w?itał od stołu . M a 

b lisk o  c z te rd z ie ś c i s topn i.
K a ta r z y n a  p o w ied z ia ła , że  p ó J z ię  po bańk i. D rzw i 

p o zo s ta ły  u ch y lon e. G rad ere  od etch n ą ł z u lg ą : M a ty l­
da n ie  op u śc iła  go, za czę ła  k łam ać. R o z ło ży ła  zm ok łą  
o d z ie ż  na o g rzew a ln ik u  w  ła z ien ce . K a ta rzy n a  w ró c iła  
z  bańkam i. M a ty ld a  p o d z ięk o w a ła  je j  p rz ez  u chy lon e 
d rzw i, zaczeka ła , a ż  m łoda  d z iew czyn a  od eszła , ro z ło ż y ­
ła  na pod łod ze  ga ze te  i s ta rym  nożem  do ro zc in a n ia  pa ­
p ie ru  zesk reb yw a ła  b ło to  z bu c ików . G dy G a b r je l w y ­
ją k a ł k ilk a  słow , w y ra ża ją c y ch  w d z ięczn o ść , m rukn ęła  

g n ie w n ie :
—  T o  d la  A n d rze ja ...
Co mu za le ża ło  na tem , c zy  to  b y ło  d la  A n d rze ja , 

Czy n ie?  N ie  b v ł ju ż  sam. N ara-zie n L  p o t r a f i ł  o n iczem  
m yśleć , le ża ł ja k  łachm an.

N a g le  za p y ta ła  g o :
—  Co za m ie rza łeś  u c zyn ić?  M ‘ a łeś  ja k iś  p la n ?

O czy w iś c ie , że  m ia ł p lan  C h c ia ł p rzes tra s zy ć  s ta r e ­
go , aby  ten  u m arł ze strachu  . W y g lą d a ło  to na b la g ę .

—  N i > lic zy łem  s ię  je d n a k  z tem , że  A lin a  p rzy je -  
dzie, że  od p ow ie  na je g o  lis ty ... N ie  m ia łb y  p rzec iw k o  
m n ie żad n ego  dow odu . C zu łby ty lk o , że  je s te ś  s iln ie j 
szy... N ie  zn ió s łb y  tego...

M a ty ld a  w zru szy ła  ram ion  im i.
—  A le ż  to d z ie c iń s tw o ! W  każdym  ra z ie  ok o liczn ośc i 

tak s ię  u ło ży ły , ja k  p ra gn ą ł. C óż s ię w ię c  zm ien iło ?
—  N ie  je s tem  ju ż  ten  sam, M a ty ld o  —  odparł. T o  

m n ie p od c ię ło . N ie , tc  n ie  b y ło  d z iec iń s tw o . W iem , co 
m ów ię , b y łb ym  go  sk oń czy ł i  to szybko, n ie p o trzeb u ją c  
p rzyk ład ać  do te g o  rąk...

—  M yś lis z , że  dopuść łabym  do tego , n ęd zn ik u ? !
U św ia co m n a  sob ie, że  ten  w yb u ch  b y ł spóźn ion y .

Z resztą  by ło  to ju ż  i tak bez zn a c zen ia : S y m fo r jo n  był 
u ra to w an y . C z łow iek  ten  b y ł tak  ch o rv  że n ie  m óg ł ju ż  
n ikom u w y rz ą d z ić  n ic  z łego . N a b ie ra ł jed n a k  u fn ośc i 
i s zczęk a ją c  zębam i, p o w ta rz a ł:

—  Z atem  po k o la c ji k a za ła ś  m i s ię  p o ło żyć  do łóżka 
p ie lę g n o w a ła ś  m n ie  i n ie  opu śc iłaś  m n ie an i na krok. 
T o  je s zc ze  szczęśc ie , że  K a ta rzy n a  an i G ercyn ta , k tóra  
z re sz tą  je s t  g łu ch a , n ie  s ły s za ły  ja k  w ych od z iłem , i że 
s łu żące  śp ią  na fo lw a rk u . N ie  w ch o d z iłem  na dw orzec . 
Jestem  pew n y , że  n ie  b y ło  m n ie  w id a ć  sj>od p a raso la . 
N a c z e ln ik  i d ru g i k o le ja r z  m ie li n asu n ięte  na czapk i 
k ap tu ry  i m yś le li ty lk o  o tem , żeb y  s ię  schron ić ...

S łu ch a ła  je g o  s łów  d z iw n ie  jak oś  ro zcza row an a . C ze ­
g o  s ię  sp od z iew a ła  po tym. tch ó rzu ?  D ia c zego  n a g le  zro 
b ilo  j e j  s ię  tak  p rz y k ro ?  Z da ła  s ię  na n iego , w y d a w a ł 
s ię  s iln y , o b ie c y w a ł s zczęśc ie  P o c ią g a ł j'ą na d ro gę  ła t­
wą, n ie  n a ra ża ją c  j e j  na w ie lk ie  p rzes tęp stw o , an i n ic  
tak iego , z czego m u s ia łab y  s ię  spow iadać. A  jed n a k  ceł 
w y d a w a ł jej' s ię  tak p iękn y, iż  n 'e  śm ia ła  o nimi m arzyć . 
C zy  M aty ld a  is to tn ie  m ia ła  mu za  złe  je g o  zb rod n ię?  
C zy  je j  p o ga rd a  byłaby  ró w n ie  v ,ie lk a , gd yb y  ten n ęd z­
n ik  w ró c ił  p o  dokonan iu  sw’ego  czyrm  dum ny i zadow o­
lo n y  z s ieb ie ?  C zy  czu ła  od ra zę  do zb rod n ia rza , czy  do 
p ok on an ego?

—  A le ż  p raw d a , M a ty ld o ! P rzyp om in a m  sob ie  te  
raz, że ona n ie  p o ro zu m iew a ła  s ię  b ezp ośred n io  z m a r­

k izem  de D orth ... Sam a m i m ów iła , że  n ie  chce s ię  z n im  
spotykać, tak  da lece  ob aw ia  s ie skandalu . W szys tk o  za 
la tw ia li p rzez  pośredn ika . M ożem y  b yć  s p o k o jn i: n ie  
ru szy  s ię  naw et.

—  P o co  p rz e le w a ć  z pu stego  w  p ró żn e?  —  p rz e rw a ­
ła  osch le  M a ty ld a . —  T rz eb a  czekać, co b ędz ie . J e ś li n ic 
n ie  za jd z ie , w szys tk o  p ozos tan ie  tak, jak b yś  n ie  b y ł w ró ­
c ił  do L io g ea ts ... T o  d z iw n e, ja k ie  ja  o  to b ie  m ia łam  
w yob ra żen ie . O czyw iśc ie , w ied z ia ła m , ja k i je s tes , a le 
ć op .e ro  te ra z  zd a ję  sob ie z  te g o  sp raw ę, że  p rz y p is y w a ­
łam  ci n ie zw yk łą  m cc... Jakaż ja  b yłam  n a iw n a ! C ok o l­
w ie k  te j  nocy  u czjm iłeś  (n ie  chcę w ie d z ie ć  co, n ie  w ie ­
rzę  w  to, co mi p o w ied z ia łe ś  i zab ran ia m  ci w spom in ać
0 tem  w m ej o b e cn o śc i),  je s te ś  c z łow iek iem , k tó^y  dba 
je d y n ie  o w łasn ą  skórę, n ie  p o tr a f i  n ic zego  p rzep i o w a ­
dzie, tra c i g io w ę , jed n em  słow em , je s te ś  n iezdara .

G rad ere  s ied z ia ł w  łóżku  i p rz y p a try w a ł s ię  je j  w  
m ilczen iu . P r z y jm o w a ł słuszne u w a g i. N ie  d -ża ł ju ż  z 
z im na. U sp ok o ił s ię . W ie d z ia ł, ze w  n a jg o rs zy m  ra z ie  
zezn an ia  M a ty ld y  go u ra tu ją . N ie  b y ł ju ż  tak i b lad y
1 p rz y ch o d z ił do s ieb ie  N ęd zn y  p łaz, r o zg rz a w s zy  się 
ju ż  w  b ezp ieczn em  sch ron ien iu , w y s ta w ia ł ju ż  spod k o ł­
d ry  s reb rn a w ą  g ło w ę . Z a re a g o w a ł g w a łto w n ie  na po­
ga rd ę  M a ty ld y . W ię c  m e o m y lił s ię !  P o łk n ę ła  h aczyk  
i to  z  ła p czyw ośc ią , ja k ie j  n a w et n ie  p rz ew id y w a ł, tak, 
że b y ł n a w et tem  zd z iw io n y . W o b ec  tego . n ie  za w ied z ie  
się . N ie  p ow in n a  s ię  zaw ieść . W y w ią ż e  s ię  z  te g o  w s zy ­
stk iego , czego  ta  k ob ie ta  s ie  po n im  spodziew a . N a  
s zczęśc ie  n ie  okaza ła  mu c zu ło ś c i; zw ięk szy ło b y  to  t; łko 
je g o  s trach , o s ła b iło  s iły ... J e j p o g a rd liw a  lito ść  p od n ie ­
c iła  go  je s zcze , p o zw o liła  mu opan ow ać  t-o n iem al seksu­
a ln e  w ycze rp a n ie , ja k ie  n a stąp iło  po czyn ie ... Śm ierć  
A l in y  b y ła  bez zn aczen ia . W ie d z ia ł  o tem . P lu g a w a  p i­
ja czk a  s ta ła  s ię  n icośc ią . Ż m ija  z ja d a  ropuchę. C zy  egze  
k u c ja  dokonana te j nocy m ia ła  w ięk sze  zn aczen ie  w  p o ­
rządku  w s ze ch św ia ta ?  W p ra w d z ie  dokon ał j e j  w  spo 
sób zb y t n am iętn y, z dom .eszką  sadyzm u, a le  to tru d ­
n o : N ie  za b ija  s ię  k ob ie ty  na zim no*

(D  c. n )

k tó ry  w’p ra w ia  w  zd u m ien ie  pu ­
b liczn ość , g ra ją c  n iezn an e  n ik o ­
mu p rzeb o je . W y n ik łe  stąd  za in ­
te reso w a n ie  p u b lic zn ośc i je s t  d y ­
skon tow an e na rach u n ek  f i r m y .  
O rk ie s try  u lic zn e  za p ew n ą  op ła­
tą  m ogą  wryu czyć  s ię  n o w e j m e­
lo d ji,  ro zp o w szech n ia ją c  ją , co 
wrp ływ a  k o rzy s tn ie  na zb y t p ły t  
g ra m o fo n o w ych  z d a rym  p rzeb o­
jem

Ż Y W Y  K A L E N D A R Z
N o w y m  zaw odem  je s t  ró w n ie ż  

t. zw . „ ż y w y  k a le n d a rz ". J es t to 
in s ty tu c ja , k tó ra  sp ec ja ln ie  w  A- 
m eryce  c ie szy  s ię  p ow od zen iem . 
P o le g a  ona na tem, że  ludziom  
bardzo  za ję ty m  p rzyp om in a  c 
ró żn ych  datach , ro c zn ica ch  itd., 
cześć  in te resó w  z tem  zw iązan ych  
za  n ich  za ła tw ia ją c . I  tak  np. f i ­
n ansista , c zy  w ie lk i p rz em y s ło ­
w iec , k tó ry  p ra gn ie  dochow ać 
w szy s tk ich  p rzep is ó w  dob rego  to ­
nu, m usi p am iętać  o im ien inach  
i u rod zin ach  setek  sw ych  zn a jo ­
m ych, o ślubach , ju b ileu szach  
itd , a częs to  n iem a na to  popro- 
stu czasu. A b o n u je  s ię  za tem  w 
ta k ie j in s ty tu c ji,  k tó ra  w  je go  
im ien iu  p rzes y ła  ży czen ia , depe­
sze n "  im ien in y , ś lu b y  i ju b ile u ­
sze, zaku pu je  upom ink i, w ysy ła  
k w ia ty , w’ ieńce na p o g rzeb y  itd.

C zy  m ożem y sob ie w yob razić , 
ja k  będz ie  w y g lą d a ła  lis ta  za w o ­
dów  w  roku 2000? —  N ie  W  m ia ­
rę  ew o lu c ji i postępu , ż y c ie  coraz 
b a rd z ie j s ię  ró żn iczk u je , a tem  
sam em  p o w s ta je  co ra z  w ię c e j za ­
w o dów .
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